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Strajk 1.300 tys. pracowników! 
państwowych we Włoszech

Ruch kolejowy sparaliżowany — Nieczynne szkoły — ' 
Przerwa w komunikacji pocztowej, telegraficznej 
i telefonicznej — Zapowiedz strajku 6 miln. robotników 

przemysłowych na 15 bm.
(f) RZYM (PAP). O północy 
10 na 11 bm zastra jkowato 

1.300 tys pracowników państwo
wych w całych Włoszech dla
poparcia wysuniętych żądań 
ekonomicznych i na znak pro
testu przeciwko rządowemu 
projektowi ustawy, który zmie
rza do faktycznego odebrania 
pracownikom państwowym pra. 
wa strajku. Sparaliżowany zo
stał ruch kolejowy, uległa 
przerwie komunikacja poczto 
wa, telegraficzna i telefoniczna, 
nieczynne są szkoły średnie i 
powszechne. Zaprzestały rów
nież normalnej pracy szpitale 
państwowe, ograniczając się do 
najpilniejszych czynności. Po
za kolejarzami, pocztowcami, 
pracownikami instytucji uży
teczności publicznej zastrajko 
wal' również urzędnicy wszyst
kich ministerstw, personel 
przedsiębiorstw, podległych mi 
nisterstwu obrony narodowej, 
urzędnicy skarbowi itd.

Strajk ten proklamowany zo
stał na przeciąg 24 godzin przez 
związki zawodowe różnych kie
runków politycznych, zarówno 
należących do Włoskiej Po
wszechnej Konfederacji Pracy 
jak i znajdujących się; pod 
wpływami chrześcijańskich de
mokratów i socjaldemokratów

Znamienne jest, że w przed-' 
dzień strajku De Gasperi jako 
przywódca chrześcijańskiej de
mokracji podjął ostatnią próbę 
rozbicia jedności związkowej 
pracowników państwowych. Za
komunikował on sekretarzowi 
generalnemu centrali chrześci
jańskich zw. zaw Pastore, że 
kierownictwo partii chrześcijan 
sko-demokratyćznej wzywa go 
do zaniechania udziału w 
strajku pracowników państwo 
wych Jednakże Pastore, licząc 
się z jednościowymi nastrojami

C 7 / ! O 7 L* A VI I V / I‘l , w*! i* 11 i 1 Z ,mas związkowych, odrzucił 
ultimatum.
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Pozostały bezskuteczne za 
równo wszystkie apele rządu 
do pracowników państwowych, 
aby zrezygnowali ze strajku, 
jak i pogróżki zastosowania 
drastycznych sankcji.

Według doniesień z całych 
Włoch, strajk przebiega w spo
sób zorganizowany i pod zna
kiem jedności akcji.

Na największych stacjach ko 
lejowych, jak np. Rzym, Me
diolan, Bolonia, Florencja, Tu 
ryn i Neapol, ruch pociągów u 
stał całkowicie. Do stolicy 
Wioch nie przybył żaden po
ciąg O całkowitym zahnmowa 
niu ruchu kolejowego donoszą 
również z Mediolanu, gdzie, po 
przybyciu ostatniego pociągu z 
Rzymu dworzec opustosza!. W 
Bolonii stoi na dworcu szereg 
pociągów. Niemal stuprocerito" 
wy jest strajk pocztowców w  
Rzymie.

Należy podkreślić, że trzy 
główne włoskie centrale związ 
ko we zapowiadają na najbliż 
szy wtorek 24-godzinny strajk 
sześciu milionów robotników 
przemysłowych.

(f) RZYM (PAP) Sekretariat 
Włoskiej Powszechnej Konfede
racji Pracy ogłosił komunikat, 
w którym podkreśla pomyślny 
przebieg strajku pracowników 
instytucji i przedsiębiorstw 
państwowych i półpańsfwowych 
W strajku wzięło m iri udział 
pd 95 do 1(10 proc. kolejarzy, 
jak również około 95 proc. pra
cowników łączności. We wszyst 
kich wielkich przedsięhior 
śtwach strajk jest niemal całko 
wity Wielka jest również licz
ba strajkujących w minister
stwach i innych instytucjach 
państwowych. Strajk ocecho
wany jest solidarnością praco
wników państwowych bez 
względu na przynależność 
związkową.

Już w styczniu wieś otrzyma pierwsze tony 
nawozów sztucznych z Kędzierzyna

KĘDZIERZYN (kor. wł.).
Zbliża się 15 grudnia — termin 
uruchomienia produkcji amonia
ku, przyjęty przez załogę Za
kładów Przemysłu Azotowego 
w Kędzierzynie na cześć II Zjaz. 
du PZPR.

Na wydziale gazowym i wy
dziale amoniaku Zakładu 
Związków Azotowych kombina 
tu trwają intensywne, końcowe 
roboty montażowe. Wydział ga
zowy produkuje już gaz azo-

towo • wodorowy dla syntezy 
amoniaku.

W tych ostatnich, gorących 
dniach liczne brygady dały do
wód swej wysokiej ofiarności. 
Na wyróżnienie zasługują bry
gady Drozda, Filusia i grupa 
montażowa majstra Płonki, któ
re prowadziły prace na wydzia. 
le odsiarczania Mimo trudnych 
warunków pracy zadania swe 
wykonali na czas „mostostalow- 
cy“  z brygad Czabanowskiego

i Marksa, robotnicy Kaczmarek, 
Michnik, technik Borawski i 
in. Przy montażu sprężarek wy
różniła się brygada Jelity.

Odbywają się ostatnie próby 
i synchronizacja pracy między 
poszczególnymi oddziałami. Nie. 
długo już załoga kędzierzyń- 
skich „Azotów" będzie mogła 
zameldować o zrealizowaniu 
pierwszej części swego przed- 
zjazdowego czynu.

Następny etap — to urucho
mienie w dniu otwarcia II Zjaz
du oddziału kwasu azotowego i 
saletrzaku, w wyniku czego 
pierwsza część nowoczesnej fa
bryki nawozów sztucznych kom
binatu chemicznego zostanie 
oddana całkowicie do eksploata
cji. Wieś otrzyma pierwsze to
ny nawozów sztucznych z Kę
dzierzyna.

d )

Wypożyczalnia sprzętu 
artykułów gospodarstwa domowego

1500 gromad Wielkopolski, 750—  u oj. olsztyńskiego

Coraz więcej chłopów podejmuje zobowiązania
na cześć II Zjazdu PZPR

Ponad 1500 gromad przystą
piło już w Wielkopolsce do 
uczczenia czynem U Zjazdu 
Partii.

Chłopi z gromady Popowo, 
pow. Szamotuły, zobowiązali 
się w przyszłym roku uzyskać 
jeszcze wyższe plony z Hektara 
przede wszystkim poprzez wy
konanie orki przed zimowej 
i wapnowanie pól. Orki zimo
we zostały już wykonane. Kon 
trolę wykonaitia reszty prac po
wierzono gospodarzom Szew
czykowi i Arkuszowi Aby za
pewnić sobie odpowiednią ilość 
paszy dla rozszerzenia hodowli.

chłopi i  gromady Popowo 
przeprowadzają prace pielę
gnacyjne na łąkach oraz po
większą uprawy roślin okopo
wych. Na łąkach rozrzucono 
już kompost i łęty ziemniaczane.

Do czynu przedzjazdowego 
w woj. olsztyńskim przystąpili 
dotąd chłopi 752 gromad. Po
myślnie realizują swoje zobo
wiązania chłopi gromady Gra
jewo, pow. Giżycko. Wykonali 
oni przed terminem swoje obo
wiązki Wobec państwa, dostar
czając rn. in. o 80 proc. więcej 
żywca niż przewidywał plan

Ogródki miczurinowskis przy szkołach podstawowych
Znany miczurinowiec Paweł 

Kołtun z pow. Chełm na Lu- 
belszezyżnie odpowiadając na

Wystawa kopernikowska w Mediolanie
(f) RZYM (PAP). 10 bm 

w obecności licznych przedsta 
w ¡cieli kół kulturalnych, odby
ło się w Mediolanie otwarci.-1 
wystawy kopernikowskiej Pro 
fesor Carlo Arnaudi wygłosił

przemówienie okolicznościowe 
Wystawa ta, która będzie czyn 
na do 15 bm., została zorgani
zowana przez stowarzyszenie 
współpracy kulturalnej z Pol 
ską.

19 kopalń wątła wykonało plan roczny
(f) Jako dziewiętnasta w 

przemyśle węglowym o zwyclę 
skiej przedterminowej realiza 
cji .swoich poważnych rocznveh 
Zadań wydobywczych zarneido 
wata w dniu 11 bm załoga ko 
palni „Walenty . Wawel“ .

Przedterminowo

zadania planu rocznego przed
siębiorstwa; Krakowskie Kamie, 
riiotomy Drogowe i Suwalskie 
Kamieniołomy Drogowe ora? 
zakłady w Rębiszowie. Strzeli
nie. Gniewkowie, Zagnańsku i 
Grzędach, podlegle resortowi 
transportu drogowego i lotni- 

wykonaly1 czego. (PAP)

apel przodowników przemysłu 
budownictwa »•—— - -  
mniionKOw Jaskólskich z gro
mady Olszówka pow. Kielce, 
zobowiązał się dla uczczenia

II Zjazdu PZPR zorganizować 
przy szkołach podstawowych w 
Woiawcach i Żmudzi, pow. 
Chełm, ogródki miczurmowskie,
•su L 4 f.-----
cami doświadczalnymi nad ro
ślinami pastewnymi i przemy
słowymi.

294 tys. robotników woj. wrocławskiego 
w czynie przedrjazdowym

Przybycie delegacji chłopów NRD do Polski
(f) Na zaproszenie Pre/y 

dium Zarządu Głównego ZSCb 
przybyła z NRD do Polski de 
iegacja przedstawicieli Zarządu 
Centralnego Związku Samopo 
mocy Chłopskiej i Chlopsk'cb 
Spółdzielni Handlowych z se 
kretarzern generalnym — i: 
Knorrem na czele.

Pobvf de!egac|i ma na celu 
zapoznanie się z działalnością

Zjazd „stutysięczników“  
kierowców samochodów 

„Siar“
W dniach 19 i 20 lutego 1951 

r. odbędzie się w Warszawie I 
Ogólnokrajowy Zjazd Kierów 
ców którzy przeiechali na sa 
mocliodach ..Star" przynaj 
mniej KIO tys. km. bez naprą 
wy gtównej (remontu kapitał 
nego). W-zjeździe tym mosą 
wziąć udział wszyscy kierowc\ 
samochodów ..Star" — „stuty 
sięcznicy". niezależnie od tezo 
w jakim przedsiębiorstwie pr.l 
cują i niezależnie od typu sa 
mochodu „S tar", który eksplóa 
tują.

Zasadniczym tematem zjazdu 
będzie wymiana doświadczeń 
przodujących kierowców ora» 
ich wnioski dotyczące kon-truk 
c ji wszystkich typów san vho 
dów „Star“ . (PAP)

ZSCh I jego dotychczasowymi 
'■siągnięciami, formami i me 
lodami pracy oraz działalno 
ścią i osiągnięciami spółdziel
czości zaopatrzenia i skupu.

(PAP)

WROCŁAW (kor. wł.). Prze
szło 294 tysiące pracowników z 
1.566 zakładów pracy woj 
wrocławskiego przystąpiło już 
do czynu przedzjazdowego Rea 
lizując podjęte zobowiązania 
wiele załóg przyśpieszyło wy 
konańie rocznych planów pro 
dukćyjnych 35 większych zakła 
dów województwa wrocławskie 
go wykonało już tegoroczne za 
dania, między innymi Wrocław 
skie Zakłady Metalurgiczne, Fa

bryka Śrub i Nitów „Archime- 
des“ . Tkalnia PZB im. Dąbrów 
szczaków i inne.

W wielu innych zakładach 
zobowiązania podjęte na cześć 
!! Zjazdu pomogły robotnikom 
w przełamaniu trudności pró 
dukcyjriych Tak rip. Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego Wroc
ław, które w październiku nie 
wykonały planu, w listopadzie 
przekroczyły swe miesięczne za 
dania o 6 procent. (N)

120 ton stali ponad plan 
dał zespół lana Kuli z huty „Baildon1

Na apel czołowego wyta- 
piacza huty „Pokój“ , Karola 
Wadiiły odpowiedzią! m in 
mistrz zmianowy stalowni huty 
„Baildon" Jan Kula.

.Od pierwszych dni listopada 
nie wypuści) Jan Kula ani jer! 
nego nietrafionego wytopu, da 
jąc tym. samym o około 120 ton 
staii więcej niż w analogicznym

okresie przed zlikwidowaniem 
wybraków. Według obliczeń 
szefa stalowni, tona stali, którą 
daje mistrz Kula, kosztuje c 
50 zł mniej od stali produkowa
nej przez wytapiaczy z innych 
zmian.

Dzięki takim właśnie ludziom 
jak brygada Kuli załoga stalow. 
ni postanowiła wykonać plan 
ilościowy za rok 1953 do dnia 
19 bm. i dać do końca bieżące
go roku setki dodatkowych ton 
stali.

W Szczecinie uruchomiono wypożyczalnię sprzętu i  artykułów  
gospodarstwa domowego. Z wypożyczaln i korzysta wtelu miesz
kańców miasta, którzy za niewysoką opłatą wypożyczają odku
rzacze, f ro te rk i ,  balie, szatkownice, w a l iz k i  zastawy stołowe,

obrusy itp.  fo to  C AF — Podolski

Realizacjo zobowiązań w bydgoskich zakładach pracy
BYDGOSZCZ (kor. wł.). W

woj. bydgoskim przebiega po
myślnie realizacja zobowiązań 
podjętych dla uczczenia II 
Zjazdu Partii. W wielu fabry
kach Pomorza wykonano już 
przeszło 50 proc. zobowiązań 
Np. — w Grudziądzkich Za 
kładach Przemysłu Gumowego 
.w y p ro d u ko w a no do d a t k o w o
1.645 par obuwia sportowego 
oraz podgumowano 15.836 me
trów tkaniny. W realizacji zo
bowiązań Wyróżnili się m. in.

Zofia

Ludwikowska, którzy dodatko
wo podgumowali 1306 metrów 
tkaniny.

Robotnicy Grudziądzkiej Fa
bryki" Narzędzi Rolniczych 
„U n ia " wyprodukowali ponad 
plan miesięczny 265 piugów 
ciągnikowych — przyczepnych. 
134 pługi ciągnikowe zawiesza 
ne, 700 popielników jednorzę
dowych, 324 brony ciągnikowe. 
145 ton półfabrykatów i 37,4 
tortv części zamiennych do ma
szyn i narzędzi rolniczych.

K. Ch.

Depulowani francuscy 
opuścili Polskę

(f) 11 bm. w godzinach po
łudniowych deputowani do 
hrancuskiego Zgromadzenia 
Narodowego po tygodniowym 
pobycie w Polsce odlecieli do 
Paryża.

De p u tow a n yc h f ra nc u sk ic h
żegnali na lotnisku: sekretarz 
generalny Komitetu Współpra
cy Kulturalnej z Zagranicą —

J. K, Wende, przewodnicząc?
Polsko-Francuskiej Grupy Par
lamentarnej, poseł na Sejm — 
O. Lange oraz dyrektor Profcw 
kotu Dyplomatycznego Mini-' 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
-  E. Bartol.

Na lotnisku był również o  
hecnv ambasador Francji p. 
Dennery. (PAP)

rek Henryk Regulski i

Wykonali zobowiązania I roczny plan

RZESZÓW (kor. wł.). Zgod 
nie z zobowiązaniem podjętym 
dla uczczenia II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
załoga Fabryki Maszyn w G!i 
niku Marlampolskim zameldo
wała o wykonaniu rocznego 
planu z dniem 3 bm. W zobo
wiązaniu długofalowym podję
tym z początkiem bieżącego ro. 
ku, załoga fabryki postanowiła 
plan roczny wykonać do dnia 
15 grudnia br„ zaś w czynie 
przed zjazdowym termin ten zo
stał skrócony Realizując swe 
zobowiązania podjęte na cześć 
II Zjazdu, robotnicy glinickiej 
fabrvki przystępują' obecnie do 
produkcji przedmiotów użytko 
wych z odpadów W dniu 4 bm 
o wykonaniu rocznego planu 
zameldowała Sanocka Fabryka 
Wagonów w Sanoku.

Sesja PAN poświęcona twórczości Goethego
(f) Komitet Neofilologiczny 

Polskiej Akademii Nauk orga-■ rr-ut.j « -- - W .  .... —‘"«5-   
tir. sesję naukową, poświęcona 
twórczości J. W4 Goethego. \V 
ramach sesji, która odbędzie się 
w Pałacu Staszica, wygłoszone 

Są jednak w województwie j ostaną następujące referaty: 
rzeszowskim zakłady przemy 
słowe oraz przedsiębiorstwa bu 
dowlane, w których na skutek i 
złej organizacji pracy w ciągu 
całego roku plan roczny jest po j (f)
ważnie zagrożony i trzeba j  od powstania pierwszego w Pol- 
ogromnej mobiliżacji, by braki { *ce Klubu Międzynarodow

prot. dr Z. 2ygulskiego —» 
„Goethe w świetle dawnych f 
Ciechanowskiej „Goethe w Pol
sce“  oraz dr. F. Witczuka —• 
„Projekt zbiorowego wydania 
dzieł Goethego“ .

(PAP) '

Pięć lal Klubu Międzynarodowej
Prasy

Ostatnio minęło pięć
książki

nadrobić.

Tak jest w Zakładach Prze
mysłu Wełnianego w Raksz.a 
wie, gdzie po raz pierwszy od 
początku br. pian miesięczny zo 
stał w całości wykonany dopie
ro w listopadzie. Wadliwa orga
nizacja pracy i słaba kontrola 
wykonania w ciągu roku po 
ważnie zaciążyły również na 
wykonaniu planu rocznego w 
ZBM Stalowa Wola.

(ch)

Prasy i Książki, który zorgani
zowany został w Warszawie 
przez RSW „Prasa“ . W chwili 
obecnej pracuje już 14 klubów 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki — w Warszawie, Stali- 
nogrodzie, Krakowie. Lodzi, Po
znaniu, Wrocławiu, Białymsto
ku, Szczecinie, Zielonej Górze. 
Wa'brzychu i .Sopocie.

Bogactwo różnorodnych pism 
i książek znajdujących się w 
czytelniach i księgarniach klu
bowych, systematycznie organi
zowane imprezy artystyczne 
wystawy, odczyty i pogadanki, 
estetyczne urządzenia wnętrz

sprawiają, że kluby cieszą słf
wciąż wzrastającym powodze
niem wśród ludzi pracy. Kilka
naście tysięcy osób dziennie 
znajduje na terenie klubów od
poczynek po pracy, kulturalną 
rozrywkę, możność poglębiema 
swych zainteresowań i znajo
mości języków obcvch przez lek
turę prasy i książek zagranicz
nych.

Na ukończeniu są obecnie 
przygotowania do uruchomienia 
Klubu Międzynarodowej Prasy i  
Książki w Nowej Hucie.

(PAP)

W ielkie są perspektywy m łodzieży na wsi

Chłodnia w Dwikozach 
oddana do użytku

Ostatnio w Dwikozach, woj 
kieleckie, została oddana do u 
żytku wielka nowowybudowana 
nowoczesna chłodnia. Ma ona 
duże znaczenie dla przemysłu 
Spożywczego i zaspokoi w po 
ważnej mierze potrzeby woje 
wództwa w magazynowaniu 
p rod u k tó w ż y w n ośc i ow yc h.

Pierwsze transporty produk 
tów spożywczych zostały p.iż 
przyjęte do chłodni i umieszczo
ne w części zamrożonych ko
mór. (PAP)

Wszędzie tam, gdzie wznoszą się wielkie bu
dowle, gdzie huczą hale fabryczne, gdzie lawą 
ognistą płynie sta!*, lub węgiel wyrywa się zie
mi. na rusztowaniach, przy obrabiarkach, przy 
wielkich piecach, czy na przodkach górniczych 
—- ramię w ramię ze starszymi pracuje młodzież 
A wśród niej, niemało synów i córek chłopów 
pracujących.

Industrializacja kraju, budowa jego siły go
spodarczej dala pracę i chleb setkom tysięcy 
..zbędnych“  przed wojną młodych ludzi, .zapew
niła im wzrost kwalifikacji, umożliwiła starł 
w pię.Kną przyszłość. Szerokim strumieniem po 
płynęły rzesze młodzieży wiejskiej do miast.

Ale czy drogi rozwoju młodzieży wiejskiej 
otwarte przez władzę ludową prowadzą jedynie 
przez przemysł, przez miasto? Czyż polityka 
naszej partii, władzy ludowej, nie stworzyła 
jednocześnie wielkich i pięknych perspektyw 
dla młodzieży wiejskiej w swojej rodzinnej 
gromadzie, w swojej gminie?

Ożywczy prąd nowego życia powiat przez 
gminy i gromady, rozprostował zgięty przed 
obszarnikiem grzbiet chłopski, przywróci! chło
pu godność ludzką, podniósł go do rangi współ
gospodarza kraju. Wdarło się nowe do wsi zwy
cięską ideą, maszyną i traktorem, rozjaśniło 
chaty światłem elektrycznym i światłem wie
dzy,’ zakiełkowało formami gospodarki zespoło 
wej, zmieniającymi do gruntu życie chłopa, czy
niącymi je lżejszym, weselszym, kulturalniej- 
szyrn, bogatszym. Otworzyły się nowe perspek 
tywy przed młodzieżą chłopską. Praca na roli, 
możliwość zdobycia zawodu i zastosowania swej 
wiedzy we wsi rodzinnej, świadomość wkładu 
jakim jest praca na wsi w budowę siły ojczyzny 
i dobrobytu narodu — wszystko to stworzyło 
ujście dla najrozmaitszych zamiłowań i zainte 
resowań młodzieży wiejskiej.

Tezy na II Zjazd naszej partii, wytyczając 
jako główne zadanie w wa.lce o szybszy wzrost 
dobrobytu ludności, rozwój rolnictwa, wska
zując środki realizacji tęgo, zadania — rozsze
rzyły perspektywy młodzieży w pracy na wsi.

Tvm bardziej niepokojący jest, obserwowany od i partyjne i ZMP-owskie za mało, o wiele za ma- i pierwszych szeregach nowatorów rolnictwa, 
pewnego czasu, nadmierny odpływ młodzieży | to poświęcają tym zagadnieniom uwagi. przenosić nowe metody uprawy i hodowli do
wiejskiej do miast. Dlaczego tak się dzieje? j Tezy przedzjazdowe szerzej, jaśniej kazały swoich gospodarstw, do gospodarstw swoich ro-

j  spojrzeć ogniwom partyjnym i ZMP-owskim na i dziców, zainteresować nimi sąsiadów i w ten
sposób przyczyniać się do wzrostu produkcji. dlaczego np. dziewczęta z PGR-ow w powie- j ro|e młodzieży na wsi. Koła ZMP na wsi wysu 

cie Pruszcz Gdańską idą na sprzątaczki do biur j ni*{y w ie!e .cennych .inicjatyw. Koło w gromadzie 
w miastach, i traktują to jako awans, choć prze- ; Ogardy (pow. Strzelce Krajeńskie) wyszło z in i - 
cięż u siebie, w PGR-acb mogą mieć nieporów cjątvwa zakładania sadów owocowych na do
nanie lepsze warunki rozwoju, zdobycia zawodu, 
wybicia się i tam, w  PGR-acb przynieść mogą 
nieporównanie większy pożytek państwu? Dla-

brej. leżącej odlógiern ziemi. Kolo w gromadzie 
Cliocimów (pow. Opatów) postanowiło stworzyć 
grupę upowszechniania -wiedzy rolniczej, człon-

czego tak się dzieje, że młodych ślusarzy, me j  i<owje ¡̂ 0ia w gromadzie Skrzyszów (pow. Prze 
chanikoWi .elektryków ze w s i werbuje się często j worsk) "-zobowiązali się do podniesienia hodowli 
do przemysłu przeszkalająć ich od nowa w ’n j świń w gospodarstwach rodziców. ZMP-owcy 
nyoh zawodach, choć przecież młodzi ludzie o | 7_ warsztatów POM-u w Gostyninie zobowiązali 
takich kwalifikacjach potrzebni są niezmiernie
w POM-ach, GOM-ach, PGR-ach. spółdzielniach 
produkcyjnych, w punktach usługowych swojej 
wsi, swojej gminy? Dlaczego synowie i. córki 
chłopów pracujących, przed którymi władza lu 
dowa otworzyła wrota szkół i wyższych uczelni, 
wolą zdobywać zawody nie związane z rolni
ctwem, choć wracając na swą wieś jako trakto 
rzyści czy agronomowie, nauczyciele czy wete 
rynarze,' zootechnicy czy księgowi, mieliby tak 
wielkie pole do działania?

Jest tak dlatego, źe nasze ogniwa partyjne 
i ZMP-owskie we wsi, w szkołach, na uczelniach 
nie w pełni umieją ukazać roztaczające się 
przed młodzieżą możliwości awansu, zdobycia 
wysokiej kwalifikacji w zawodach rolniczych, 
pokazać młodzieży ogrom i piękno zadań jakie 
stoją przed nią w’ gromadach i gminach.

Młodzież ciągnie do miasta, bo. w mieście jest 
kino i teatr, czytelnia, i zawody sportowe Mło
dzież chce żyć pełniejszym życiem, kulturalniej

się wypuszczać wyremontowane maszyny z l i 
stami. gwarancyjnymi. \Y pow. sandomierskim 
młodzież założyła szereg kolek miczurinowskich 
oraz zespołów dobrej uprawy gleby.

Podchwycić i upowszechnić te inicjatywy

A czvż nie stać nas na to, czyż nie dala nam j zielonym szkodnikom pól“ .

rolnej.
Toczy się na wsi wałka o nowe socjalistyczne 

formy gospodarki zespołowej. Idea spółdzielczo
ści produkcyjnej, zapuszczając coraz głębiej ko
rzenie w życie wsi polskiej, walczy z przesąda
mi, oporami, z kułacką plotką i oszczerstwami 
Tarn, gdzie młodzieży pokazuje się czym jest 
spółdzielczość produkcyjna dla wsi, jakie per
spektywy otwiera przed młodzieżą gospodarka 
zespołowa — tam młodzież stanowi w walce 
o socjalistyczną przebudowę wsi oporę partii 
Niemały np. jest wkład młodzieży w rozwój 
spółdzielczości w pow. Przemyśl. Do spóldziel 
m produkcyjnej w Suwczynie pierwsi wstąpił; 
ZMP-owcy i ich rodzice. Nad umocnieniem 

to ważne zadanie instancji partyjnych i ZMP-ow. swojej spółdzielni pracuje skutecznie młodzież 
skich. Ale ograniczyć się do tego nie można. Za- j z Krasiczyna, organizując szkolenie z a grobie 
daniem ogniw partyjnych i ZMP-owskich jest I logii, poletka doświadczalne itd. 
również podpowiadać, pobudzać inicjatywę mas Młodzież jest niezwykle czuła na krzywdę I 
młodzieży na wsi ’ j  ludzką, na niesprawiedliwość. I dlatego synowie j

W pow. Szczytno, (woj. olsztyńskie) mówili i  ' chłopów pracujących powinni stanowić i 
towarzysze na naradzie aktywu partyjnego, że 
na ich terenie niemało jeszcze ziemi leży odlo 
giem. Któż, jeśli nie ZMP-owcy, jeśli nie młodzi 
powinni iść w pierwszym szeregu obok człon
ków partii do boju o likwidację odłogów.

W pow. Srocla Wlkp. (woj. Poznań) chwasty 
zżerają poważny odsetek plonów. Któż jeśli 
nie ZMP-owcy, jeśli nie młodzież powinni, jak 
niegdyś ich starsi bracia komsomolcy w Kraju 
Rad — ruszyć do boju pod hasłem „Śmierć

Delegat ja harcerzy 
wyjechała do Berlira
(() I I  bm. wyjechała z War

szawy do Rerlina delegacja 
harcerzy polskich, która zapro
szona została do NRD dla wzię
cia udziału w uroczystościach 
związanych z obchodem 5 rocz
nicy utworzenia organizacji pio
nierów im. Ernesta Thselman- 
na. W skład deleyacji wchodzi 
17 harcerek i harcerzy, przodo
wników nauki i pracv społecz
nej.

władza ludowa środków, by coraz pełniej na sa 
mej wsi zaspoka jać kulturalne potrzeby młodzie
ży? Stać nas na to. Świadczy o tym rosnąca na 
wsi sieć świetlic- i bibliotek, amatorskich zespo
łów artystycznych "i ludowych zespołów sportó 
wych, kin i domów kultury. Ale nasze ogniwa

Młodzież chłonie wszystko co nowe, młodzież 
łaknie wiedzy. Czyż nie jest jasne, że młodzież 
może odegrać ogromną rolę w upowszech
nianiu wiedzy rolniczej, w organizowaniu Kó
łek miczurinowskich, zespołów wzorowej upra
wy gleby? Młodzi chłopi powinni kroczyć w

oporę partii w walce o ograniczanie kułackiego 
wyzysku, o izolację kułaka. Niemało mamy 
przykładów demaskowania przez ZMP-owców 
kułackich machinacji, sabotażu dostaw itp. /Ma
my też przykłady wykrycia i udaremnienia przez 
ZMP-owców kułackiego szkodnictwa, np. uda
remnienie próby unieruchomienia traktorów \y 
spółdzielni Huta Brzeska.

Wykorzystać naturalny pęd młodzieży do 
wszystkiego co twórcze, co nowe, wysunąć 
sztandarowe hasła dla młodzieży w walce 
o podwyższenie produkcji rolniczej, wysunąć je. 
uwzględniając potrzeby terenu i zainteresowa
nia młodzieży i zabezpieczyć politycznie i orga 
nizacyjnie realizację tych haseł — takie jest za
danie instancji partyjnych, ZMP-owskich, taka 
jest droga silniejszego związania młodzieży 
chłopskiej zę wsią.

2 dalsze powiaty 
zwolnione

od miorek i odsypów
(f) 11 bm. powiat Łowicz w 

woj. łódzkim oraz powiat So
śnika w woj białostockim prze
kroczyły 9o proc. tegorocznego 
ulana obowiązkowych dostaw 
zboża.

Chłopi tych powiatów »którzy 
całkowicie wywiązali się z obo
wiązku dostaw zboża dla Pań
stwa, zwolnieni zostali z mia- 
•'ek I odsypów oraz korzystają 
z prawa sprzedaży na woln\m 
rvnku nadwyżek ziarna I p r>  
duktów zbożowych. (PAP)

D Z I Ś  U \  l  VI E B Z E:
7. Ż Y C I A  P A R T I T  
A. M A R IA Ń S K A : Przełom u

jeszcze n ie ma

IN Ż . M IE C ZY S ŁA W  LESZ: 
Mowa geografia gospodarcza 
To lsk i

•* B.: N auczycie l — propaga- 
terem  k u ltu ry  l postępu na
« s i (Z k ra jo w e j narady 
aktywu Z? NP»

W AN D A  TYCNTER: N ow y dom 
gó rn ika  W rony 

"3DENEK F IE R LIN G E R . Prze
wód n i cza r y  Czech osłowac-
kiego Zgrom adzenia N arodo
wego: P rzy jaźń czech osło-
w acko-radziecka — ważny 
czynn ik  poko ju  w Europie 

LESZEK G O L IN S K i: Po ape
lu  Ursusa i  Żeran ia
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Wojska ludowe 
Wietnamu zajęły 
miasto Lai Szau

' (f) LONDYN (PAP). Agen
cja Reutera donosi z Saigonu, 
że pod naporem jednostek Wiet
namskiej Arm ii Ludowej od
działy francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego musiały opuścić 
w  pośpiechu stolicę kraju Thai 
— Lai Szau. Lai Szau położo
ne jest w odległości 300 kilo
metrów na północny zachód od 
Hanoi.

PARY2 (PAP) — Jak dono
si z Hanoi agencja France 
Presse, dowódca francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego po
twierdził fakt opuszczenia Lai 
Szau przez wojska francuskie.

Indonezja za udziałem 
państw neutralnych 

w konierencji politycznej
(f) PEKIN (PAP). Jak do

nosi z Dżakarty agencja No
wych Chin, minister spraw za
granicznych Indonezji Sunar- 
dżo złożył 9 bm. oświadczenie 
dotyczące propozycji strony ko
reańsko - chińskiej, aby Indo
nezja wzięła udział jako pań
stwo neutralne w konferencji 
politycznej w sprawie Korei.

M inister Sunardżo stwier
dził, że rząd Indonezji zgadza 
się ze stanowiskiem, iż w kon
ferencji politycznej w sprawie 
Korei powinni wziąć udział 
przedstawiciele zainteresowa
nych państw neutralnych i do 
dał, że Indonezja przyjmie pro
pozycje wzięcia udziału w tej 
konferencji.

Zjazd niemieckich 
bojowników o pokój
(f) BERLIN (PAP). 10 bm. 

otwarty został w Weimarze 
Zjazd Niemieckich Bojowników 
o*Pokój, w którym bierze udział 
przeszło 1.200 delegatów i go
ści z wszystkich części Niemiec 
oraz przedstawiciele z Polski 
Czechosłowacji, Anglii, Austrii. 
Belgii, Danii i innych krajów.

Otwierając zjazd przewod
niczący Niemieckiej Rady Po
koju prof. Walter Friedrich o- 
świadczył, że zjazd ten przy
czyni się do zaktywizowania 
walki narodu niemieckiego w 
obronie pokoju.

Dziennik „Information" 
o układzie

francusko-radzieckim
(f) PARYŻ (PAP). Z okazji 

rocznicy podpisania układu

blicystka francuska Genevie. 
ve Tabouis pisze w „In form a
tion“ :

„Bez względu na to, jak roz
winie się konferencja przedsta
wicieli czterech mocarstw, 
wszyscy wiedzą, że francuska 
opinia publiczna nie zamierza 
bynajmniej wyrzekać się sw'e 
go podpisu, który w danym 
wypadku stanowi jedynie po 
twierdzenie uczuć ożywiających 
nasz naród: w ciągu dziejów 
to wielkie mocarstwo (autorka 
ma na myśli Związek Radziec
ki) nie było nigdy wrogiem 
Francji“ .

Sukces komunistów 
w Australii

'  (f) LONDYN (PAP). Z Syd
ney donoszą, że 5 bm. w sta
nie Nowa Południowa Walia 
odbyły się wybory do samorzą
du miejskiego. W wyborach 
Uch uczestniczyła również Ko
munistyczna Partia Australii. 
Ostateczne wyniki nie są je
szcze znane, jednakże — jak 
podaje dziennik „Tribune“  po
wołując się na dane dotychcza
sowe — kandydaci partii ko
munistycznej zostali wybrani 
do samorządów 6 miast.

Uchwała Rady Ministrów NRD w sprawie poprawy 
warunków pracy i sytuacji materialnej robotników

(f) BERLIN (PAP). Agen
cja ADN opublikowała tekst u- 
chwaty Rady Ministrów Nie
mieckiej Republiki Demokraty
cznej „w  sprawie daiszej poprą- 
wy warunków pracy i sytuacji 
materialnej robotników oraz w 
sprawie praw związków zawo
dowych“ . Uchwała ta przyjęta 
została na posiedzeniu Rady 
Ministrów 10 bm. Rada M in i
strów stwierdza, że w wyniku 
szybkiego wykonania narodo
wych planów gospodarczych 
NRD, rząd mógł podjąć kroki 
mające na celu poprawę wa- 

1 runków życia mas pracujących.
Podkreślając, że jednym z za

sadniczych obowiązków orga

nów państwowych i gospodar
czych jest stata troska o stwo
rzenie odpowiednich warunków 
pracy dla robotników, Rada M i
nistrów nakazuje, aby kierow
nictwa zakładów pracy prze
strzegały ściśle ustawodawstwa 
pracy.

Uchwała wytycza szereg po
sunięć przewidujących uspraw
nienie opieki lekarskiej oraz na
kreśla odpowiednie zadania mi
nisterstwu zdrowia i minister
stwu pracy NRD. Na rozbudowę 
sieci poliklinik, ambulatoriów i 
punktów sanitarnych w 1954 r, 
przeznacza się 100 milionów 
marek. Przy większych zakła

dach przemysłowych powstać 
mają sanatoria nocne i dony 
wypoczynkowe.

Uchwała wylicza szereg za
rządzeń mających na celu pod
niesienie płacy roboczej, zwięk
szenie zasiłków dla emerytów, 
dalszą poprawę i potanienie 
środków transportowych, roz
szerzenie handlu itd.

Rada Ministrów NRD posta
nowiła wyasygnować w 1954 r. 
na budownictwo mieszkaniowe 
764 miliony marek. Aby po
przeć indywidualne budownic
two mieszkaniowe, robotnicy i 
urzędnicy będą mogli otrzymać 
w 1954 r. kredyty na te cele.

W celu podniesienia kw alifi
kacji i stworzenia kadr przodu
jących robotników, Rada M in i
strów postanowiła utworzyć 
w 1954 r. instytuty przemysło
we przy akademiach i wyższych 
zakładach naukowych NRD.

W końcowej części uchwała 
Rady Ministrów potwierdza 
prawa i obowiązki związków 
zawodowych NRD w dziele o- 
brony interesów robotników i 
urzędników. Rada Ministrów 
podkreśliła, że związki zawo
dowe powinny aktywnie uczest
niczyć w opracowywaniu i rea
lizowaniu wszystkich posunięć, 
które dotyczą interesów ludzi 
pracy.

Jakość, oszczędność, term inowość 
podstawowe zadania budow nictw a
Z narady aktywu parfyjno-gosporiarczego budownictwa

Prasa zachodnia o przem ów ieniu Eisenhowera
(f)NOWY JORK (PAP). -  

Dzienniki amerykańskie oma
wiają szeroko przemówienie 
wygłoszone przez prezydenta 
Eisenhowera na posiedzeniu 
plenarnym Zgromadzenia Ogól
nego NZ oraz jego plan utwo
rzenia tzw. „funduszu atomo
wego“ .

Dziennik „New York Times“  
uważa, że przemówienie Eisen
howera jest przejawem „in ic ja 
tywy Zachodu“  zarówno w 
dziedzinie zimnej wojny, jak i 
w dziedzinie „wysiłków podej
mowanych w drodze dyploma
tycznej w celu osiągnięcia po
koju“ , Jednocześnie dziennik 
domaga się, aby Zachód wzmac
niał nadal siły zbrojne bloku 
północno • atlantyckiego i utwo
rzył jak najszybciej armię eu
ropejską, oraz aby mocarstwa 
zachodnie wystąpiły „we wspól
nym froncie“  na konferencji 
berlińskiej i w sprawie Azji 
Wschodniej.

Dziennik „New York Herald 
Tribuhe“  omawiając plan 
Eisenhowera w sprawie „fun 
duszu atomowego“  pisze tri. in.- 
„Propozycja amerykańska nie 
przewiduje ograniczenia pro

dukcji broni atomowej, ani na
wet kontroli nad tą produkcją“ , 
co zdaniem dziennika „przema
wia za tą propozycją".

Wypowiadając się przeciwko 
kontroli międzynarodowej nad 
produkcją broni i energii ato
mowej, „New York Herald T ri
bune“  stwierdza, że „n ic nie 
wskazuje na to, aby Stany 
Zjednoczone zamierzały zrezy
gnować ze swej potęgi m ilita r
nej“ . „

Jak podkreśla waszyngtoński 
korespondent agencji United 
Press współtwórca osławione
go planu Barucha . Lilienthaia, 
Bernard Baruch oświadczył, że 
przemówienie Eisenhowera 
„opiera się w zasadzie na pier
wotnej propozycji amerykań
skiej przewidującej utworzenie 
centralnego organu międzyna
rodowego, pod którego kontro
lą znajdowałyby się wszystkie 

j zasoby materiałów ulegających 
rozpadowi atomowemu“ .

(f) LONDYN (PAP). Dzien
nik „D a ily Worker“  ostro kry
tykuje w artykule redakcyjnym 
przemówienie prezydenta Eisen
howera w sprawie broni ato
mowej.

— Prezydent USA nie wspo
mniał nic o konieczności zaka
zu broni atomowej — pisze 
„Daily Worker“ . Gdyby prezy
dent Eisenhower pragną! roz
wiązania tego problemu, to po
winien był zaproponować, aby 
przedstawiciele wielkich mo
carstw przejrzeli wspólnie 
wszystkie proponowane dotych
czas w tej sprawie piany i spró
bowali znaleźć możliwy do 

i przyjęcia dla wszystkich kom- 
: promis przewidujący zakaz bro- 
! ni atomowej.

„D a ily Telegraph“  przyznaje, 
że „błędem byłoby uważać plan 
Eisenhowera za plan mogący 
zapobiec wojnie atomowej“ , lecz 
twierdzi, że sama koncepcja, na 
której oparty jest plan, „zasłu 
guje na pochwalę“ .

(f) PARYŻ (PAP). Omawia
jąc na lamach ,,L'Humanité" 
przemówienie prezydenta Eisen. 
howera, Pierre Courtade pisze: 
„N ie ulega wątpliwości, że ce
lem przemówienia było osiąg
nięcie pewnego „efektu“  dla 
skompensowania oczywistego 
fiaska konferencji bermńdzkiej 
Nie ulega poza tym wątpliwo-

ści, że fakt utracenia przez USA 
szeroko reklamowanego mono
polu atomowego odegrał* tu 
znaczną rolę. Waszyngtońskie 
koła polityczne przyznają i, co 
ważniejsze, oświadczają otwar
cie, że obecnie nie ma skutecz
nego sposobu obrony przed 
bombami atomowymi, oraz że 
nawet posiadanie większej iloś
ci tych bomb — do czego pre
tendują USA — nie uchroni ich 
przed represjami w wypadku, 
gdyby pierwsze użyty broni ato
mowej“

(f) PARYŻ (PAP). Dziennik 
szwajcarski „Der Bund“  tw ier
dzi, że przemówienie prezyden
ta USA jest „przemówieniem 
pokojowym“ , lecz podkreśla, że 
„prezydent Eisenhower jest 
przede wszystkim Amerykani
nem". Dlatego też jego propo
zycja w sprawie kontroli mię
dzynarodowej nad produkcją 
energii atomowej — pisze „Der 
Bund“  — jest przede wszyst- 
khn wyrazem egoistycznych in
teresów USA niezależnie od te
go, że międzynarodowy organ 
kontrolny ma być w myśl tej 
propozycji utworzony pod egi
dą ONZ.

(f) Nad realizacją zadań wy
tyczonych budownictwu przez 
IX Plenum KC PZPR obrado
wali w Warszawie aktywiści 
partyjni i gospodarczy resor
tów budownictwa przemysło
wego oraz budownictwa miast 
i osiedli. Podstawą obrad byf 
referat wygłoszony przez wice
prezesa Rady Ministrów Ste
fana Jędrychowskiego.

Jak stwierdzono w czasie na
rady, ostatnie lata tak w bu
downictwie przemysłowym jak 
i w budownictwie miast i osie
dli cechowa) wielki wzrost ilo
ściowy w produkcji budowlano- 
montażowej i w produkcji biur 
projektowych. Rozwinęły się 
nowe uprzemysłowione metody 
budowania oparte na doświad
czeniach Związku Radzieckie
go, podniósł się poziom i zasięg 
mechanizacji zwłaszcza robót 
pracochłonnych i prefabrykacji

Jednak rosnące z roku na 
rok zadania przysłaniały czę
stokroć budowniczym tak waż
ne zagadnienia, jak oszczędna 
gospodarka materiałami i fun
duszami inwestycyjnymi oraz 
jakość wykonywanych robót. 
Niemal wyłącznie koncentro
wano wysiłki na wykonaniu za
dań ilościowych.

Budując dużo, budowaliśmy 
jednak zbyt drogo, osiągając 
niewspółmierne do nakładów 
efekty. Dopuszczano do marno
trawienia na budowach poważ
nych ilości podstawowych ma
teriałów budowlanych, takich 
jak cement, cegła, kruszywo, 
czy drewno, co zwiększało, 
rzecz jasna, koszty inwestycji 
Poziom wykonawstwa w wielu 
wypadkach pozostawiał wiele 
do życzenia. Terminowość od
dawania do użytku inwestycji, 

| a w szczególności obiektów 
! przemysłu lekkiego i spożyw- 
| czego, często nie była przestrze
gana.

Ujemnym też zjawiskiem by
ły fakty nie liczącego się z 
kosztami i jakością przyśpie 
szania robót przez kierowni 
ctwa poszczególnych obiektów 
Pociągało to za sobą nadmier
ne i nieuzasadnione szafowanie 
pracą w godzinach nadliczbo
wych, wykonane prace wyma
gały często poprawek, usuwa
nia usterek i braków, co w 
konsekwencji podrażało koszty

Krytycznej ocenie poddano 
również dotychczasową pracę 
biur projektowych. Uczestnicy 
narady wykazywali na przy
kładach zlej pracy biur projek
towych, że sukcesywne, nie
kompletne nadsyłanie doku
mentacji technicznej i koszto 
rysowej na budowy powod-uje 
przestoje prac, tamie harmono
gramy, nie pozwala opracować 
właściwego planu organizacji 
robót, powoduje konieczność 
dokonywania często przeróbek 
fragmentów budowy już wyko
nanych, średnio o 15 — 20 
proc. zwiększa koszty całej in
westycji.

Rozszerzenie systemu bez- 
usterkowego: odbioru, termino
we wykonywanie na osiedlach 
obiektów socjalnych, kultural
nych i usługowych, pełne sku
pienie uwagi załóg i kierow
nictw budów na polepszenie ja 
kości i zwiększenie oszczędno
ści — oto niektóre z wytycz
nych ustalonych na naradzie.

Drogą do obniżenia kosztów 
budowy jest m. in. — jak pod
kreślano — lepsze, oszczędniej
sze i terminowe wykonywanie 
dokumentacji technicznej, racjo
nalna gospodarka materiałami 
budowlanymi poprzez prowa
dzenie ewidencji ich zużycia, 
powszechniejsze oparcie każdej 
inwestycji o szczegółowy jej 
kosztorys, wprowadzenie i roz

wijanie zespołowych form pra
cy, pełniejsze wykorzystanie 
sprzętu, «'reszcie szerokie sto
sowanie na wszystkich budo
wach postępu technicznego. 
Ważnym czynnikiem w obniże
niu kosztów inwestycji jest 
również zlikwidowanie nad
miernych przerostów admini
stracji, co osiągnąć można 
m. in. przez ograniczenie prze
sadnie rozwiniętej sprawozdaw
czości.

W walce o wyższą jakość bu
downictwa, wskazywano na ko* 
nieczność zaostrzenia kontroR 
oddawania gotowych obie.ifr- 
tów, ścisłego kontrolowania ja
kości wykonanych robót w po
szczególnych' fazach produkcji, 
wreszcie stałego podnoszenia 
kwalifikacji załóg robotniczych.

W związku z poważnie ro
snącymi zadaniami powiato
wych przedsiębiorstw budowla
nych, które prow-adzą budow
nictwo na wsi, uczestnicy na
rady wskazywali na koniecz
ność otoczenia ich specjalną 
troską i opieką. Narada pod
kreśliła konieczność stworzenia 
warunków dla jak najszersze
go rozwoju ruchu współzawod
nictwa, a szczególnie rozwinię
cia zespołowych metod pra
cy oraz nowych form współza
wodnictwa na odcinku konkret
nego podniesienia jakości ro
bót i oszczędności.

Poważne znaczenie w reali
zacji stawianych przed budow
nictwem zadań będzie rniata
— jak podkreślano na naradzie
— dalsza poprawa warunków 
bytowych i socjalnych pracow
ników budownictwa, poprzez 
organizowanie nowych OZR-ów 
i podnoszenie poziomu pracy 
istniejących, polepszanie wa
runków w hotelach robotni
czych, rozwijanie pracy propa- 
gandowo-oświatowej itp. (PAP)

Maszyny dla przemysłu włókienniczego 
muszą być dostarczane w terminie

Końcowe posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego NZ
(f) NOWY JORK (PAP) 

Jak już podawaliśmy, na po 
siedzeniu plenarnym 9 bm. 
Zgromadzenie Ogólne NZ za-
dziennego , uchwaleniem szere
gu rezolucji.

Większością głosów uchwa
lono m. in. rezolucję, zgłoszo
ną przez Komisję Powierniczą 
Rezolucja ta potwierdza rezo
lucję V II sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, zalecającą władzom 
sprawującym administrację na 
terytoriach powierniczych, by 
w swych dorocznych sprawo
zdaniach udzielały informacji o 
środkach niezbędnych dla przy 
gotowania narodów terytoriów 
powierniczych do samorządu 
lub niezawisłości, jak również 
by określały w przybliżeniu ter 
min osiągnięcia przez te naro 
dy samorządu i niezawisłości.

Za rezolucją glosowało 48

delegacji, wśród nich delegacja 
ZSRR, USRR, BSRR, Polski. 
Czechosłowacji, Arabii Saudyj
skiej, Afganistanu, F ilip in i
......J - *■ 1“  ~e~ I ŁAiłJI I „ •
zolucji glosowało 9 delegacji, 
w tym delegacja Australii i Bel
gii. Delegacje 5 krajów, w łą
czając w to delegację USA 
powstrzymały się od głosu.

Za rezolucją zalecającą Ra
dzie Powierniczej zbadanie 
sposobów usprawnienia między
narodowego systemu powiem: 
czego, a w szczególności spra
wy celowości wysyłania przed 
stawicieli ONZ na terytoria 
powiernicze w charakterze oh 
serwatorów — glosowały de 
legacje 29 krajów, w tym de 
legacje ZSRR, USRR, BSRR, 
Polski, Czechosłowacji, Egiptu. 
Iraku, Afganistanu, Pakistanu, 
Arabii Saudyjskiej, Boliwii i 
in Przeciwko glosowało 16 de

legacji — USA, Anglii, Fran
cji, Belgii, Kanady, Kuby i in 
14 delegacji wstrzymało się od
głosu. Rezolucja ta nie została 
L ió rw a u ji i i i ,  p o n ie w a ż  m e u z y 
skała wymaganej większości
2/3 głosów.

38 glosami przy 12 wstrzy
mujących się Zgromadzenie O- 
gólne uchwaliło rezolucję Ko 
misji Powierniczej, która za!e 
ca rządowi Wioch, aby w So
mali podjął kroki w dziedzinie 
politycznej, ekonomicznej i so
cjalnej oraz na polu oświaty 
w celu przygotowania narodu 
tego kraju do uzyskania nieza 
wistości w roku 1960.

Delegacje ZSRR, USRR, 
BSRR, Polski i Czechoslowacj' 
poparły tę rezolucję. Przed 
stawiciele mocarstw kolonia! 
nych wstrzymali się od głosu

Z kolei uchwalono szereg re 
zolucji Komisji do Spraw Ad-

ministracyjnych i Budżetowych 
w sprawie polityki wobec per
sonelu ONZ. , . _ / ,,

•M o e t £>pn}© ■- a
Zgromadzenia pani Pandit 
przypomniała, że Zgromadzę 
nie uchwaliło rezolucję w spra
wie przerwania prac V II! sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, żale 
cającą przewodniczącemu wzno 
wienie za zgodą większości 
krajów należących do ONZ 
prac tej sesji, jeśli będzie to 
uzasadnione rozwojem wy
padków dotyczących kwestii 
koreańskiej.

Wielu delegatów wyraziło 
wdzięczność pani Pandit za 
kierowanie pracami V III sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. Z 
kolei szef delegacji ZSRR A 
Wyszyński wygłosi! przemó
wienie poświęcone wynikom 
prac sesji.

Zawarcie układu handlowego 
między NRD a Francją

\nvvv numer pisma 
„0 trwały pokój, 

o demokrację ludową!“
(f> B U KA R E SZT (PAP). U kazał się 

k o le jn y  50 (26fi) num er czasopisma 
,,Ó trw a ły  pokó j. o dem okrację  lu 
d o w ą !" orkanu B iu ra  In fo rm a cy jn e 
go p a r t i i kom un is tycznych I robo t
n iczych. W num erze zna jdu jem y: 
a r ty k u ł w stępny pt. „K o m u n is ta  — 
a k ty w n y  b o jo w n ik  o sprawę pa r
t i i “ . uchw ałę K C  KPZR , Rady M in i
s tró w  ZSRR i P rezyd ium  Rady N iJ - 
ww iszej ZSRR w spraw ie uczczenia 
390 roczn icy zjednoczenia U k ra in y  
z Rosja, streszczenie re fe ra tu  I se
k re ta rza  KC  K P  Czechosłowacji — 
A  N ovotny 'ego pt. „N ie k tó re  za
gadnien ia ideo log iczne j, masowo-po- 
iity c z n e j I o rgan iza cy jne j p racy par
t i i “  — wygłoszonego na p lenum  KC 
K P  Czechosłowacji, a r ty k u ł członka 
k iC o w n le tw a  K P  W ioch — E. D O- 
n o fr io  o  ko leg ia lności k ie ro w n ic tw a  
w e W łoskie j P a rtii K om unistyczne j, 
a r ty k u ł cz łonka KC  K P  F ra n c ji J. 
P ron teau p t „N a ró d  francusk i w a l
czy p rzec iw ko  re m iiita ry z a c ji N ie
m iec zachodn ich " I  Inne.

(f) BERLIN (PAP). Jak do
nosi agencja ADN, 9 bm. pod
pisano w Berlinie .układ han- 
dlówy i płatniczy na 1954 r. 
między Francją a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną na 
ogólną sumę 8,3 miliona dola
rów.

Francja eksportować będzie 
do NRD ow;oce, kaw'ę, kakao, 
olej, wino, wełnę, tkaniny weł
niane, chemikalia, wyroby wal
cowane i inne towary.

NRD dostarczać będzie Fran
cji wyrobów przemysłu budo
wy maszyn, wyrobów mechani
ki i optyki precyzyjnej, chemi

kaliów, instrumentów muzycz
nych, motocykli, wyrobów szkla
nych i ceramicznych, książek 
i czasopism itd.

Obie strony postanowiły prze
prowadzić w 1954 r. rokowania 
w sprawie rozszerzenia tego 
układu handlowego.

Zadania b io fiz y k i w  ro ln ic tw ie  
tematem sesji A kadem ii Nauk ZSRR
\  V  W  & /D A D \  W  bro  f i l  WJ łtrm  H a r im lz t i neAtno L e n in u  0 !* !»  U /In . i. ,1 .(f) MOSKWA (PAP). W 

Akademii Nauk ZSRR rozpo
częła się sesja poświęcona osią
gnięciom i zadaniom biofizyki 
w dziedzinie rolnictwa.

Prof. Aleksander Kuzin, dy
rektor instytutu biofizyki Aka
demii Nauk ZSRR, podkreśli! 
jak ważne znaczenie ma racjo
nalne stosowanie sztucznego o- 
świetlenia dla uzyskania obfi
tych plonów warzyw w cieplar
niach w okresie zimy, jak rów
nież w północnych rejonach

Dnia 10.XI1.1*53 r. w Warszawie zmarł

Tow. doc. dr mrd. A R T U R  H A U S M A N
Dyrektor Instytntn Hematologii

W  zm arłym  medycyna polska traci cennego I oddanego pracownika 
służby zdrowia,

Cześó Jego Pamięci:
» MINISTERSTWO ZDROWIA

W dniu 15 grudnia 1353 roku zmarł nagle

Doc. dr med. A R T U R  H A U S M A N
Dyrektor Insiytuto Hematologii 

W zm arłym  tracimy oddanego pracownika Służby Zdrowia.
Cześć Jego pamięci!
Wyprowadzenie zwłok na Cmentarz Wojskowy nastąpi dnia 12 

grudnia o godz. 13-tej z Wojskowego Szpitala Okręgowego.
PRACOW NICY IN S TY TU TU , 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA PZPR, 
RADA MIEJSCOW A. KOŁO ZM P, DYREKCJA

kraju. W tym kierunku prowa 
dzone są poważne prace badaw. 
cze. Dodatni wpływ wywiera 
stosowanie promieni ultrafiole
towych na fermach hodowli 
ptactwa i trzody chlewnej. Dzię
ki tym promieniom poprawia 
się stan zdrowia przychówku, 
wzrasta produktywność świń i 
nośność kur. Metody te stoso
wano już w wielu gospodar
stwach z doskonałym wynikiem 
Na sesji omawiano m. in. za
gadnienie naświetlania promie
niami radioaktywnymi nasion 
rozmaitych roślin uprawnych.

Członek Akademii Nauk U-

krainy Piotr Wtasi.uk, profeso
rowie: Lidia Briestawiec i An
ton Drobkow zaznaczyli, że 
rzodkiew wyhodowana z na
sion poddanych działaniu śród 
ków radioaktywnych dojrzewa 
o 10 dni wcześniej od zww- I 
klej, w burakach cukrowych j 
wyhodowanych z podobnych i  
nasion zawartość cukru podno j  
si się o 2—3 proc., zaś plenność ' 
żyta jarego zwiększa się o 8~  
10 proc. Wzmiankowana meto
da będzie zastosowana w wm- 
runkach potowych.

Na sesji zostanie wygioszo 
nych ponad 20 referatów.

Protesty w Oslo 
przeciwko przyznaniu 

Marshallowi 
nagrody Nobla

(f) LONDYN (PAP). Z Oslo 
donoszą, że 10 bm. podczas u- 
roczystości wręczenia b. Sekre
tarzowi Stanu USA gen, Mar
shallowi nagrody Nobla w sali 
uniwersytetu w Oslo. młodzież 
rozrzucała ulotki wyrażające 
protest przeciwko przyznaniu 
iej nagrody Marshallowi. Uro
czystości zostały przerwane 
Policja przy użyciu siły usunę
ła z sali młodzież kolportującą 
ulotki.

Ulotki stwierdzały, że „M ar
shall jest tym generałem, który 
w dużej mierze przyczyni! się 
do masowego mordowania lu
dzi Za pomocą „planu Marshal. 
la" i paktu atlantyckiego dąży-! 
on do rozbicia świata na dw3 
wrogie obozy. Jego działalność 
to wmjna i przygotowywanie 
wojny“ .

Poi reja aresztowała trzech 
Norwegów, którzy rozrzucali 
ulotki. ¥

ZIELONA GÓRA (kor. w ł.).
Program dalszego wzrostu sto
py życiowej mas pracujących, 
przewiduje m. in. w latach 1951 
— 1955 wzrost produkcji tkanin 
bawełnianych o 12 proc. W re
alizacji tego zadania pomóc 
musi przemysłowi bawełniane
mu. .'-.Fair 4.» Lubuska Fabryka
Zgrzeblarek Bawełnianych vv 
Zielonej Górze.

Aby zgrzeblarki produkowa
ne w Zielonej Górze dotarły w 
zaplanowanej ilości i zap'a- 
now'anym czasie m. in. do kom
binatu w Zambrowie, Fabryka 
Zgrzeblarek musi wykorzystać 
wszystkie istniejące rezerwy 
wewnątrzzakładowe, niusi poza 
tym uzyskać pomoc z Centr-J- 
riego Zarządu Przemyślu Ma
szyn Włókienniczych w Lodzi.

W dziale mechanicznym za- 
j kładu wysoki jest jeszcze odse- 
| tek braków, przekracza on 20 
j proc. A mimo to nie została 
I tu zastosowana inicjatywa tow.
| Wiktora Saja.

Wielu robotników' nie wyko
nuje norm a inicjatywa majstra 
Mariana Morawskiego nieznana 
jest w zakładzie.

Wiele mówi się w zakładzie
0 braku ludzi, a nie docenia 
się pracy przy pomocy metody 
Żandarowej, nie stosuje się rów. 
nież noża Koiesowa itp. Za
równo metody. Żandarowej jak
1 Koiesowa stosowane byty już 
■w znkiadf/.ie. Metodą Żandarm, 
wej np. praćowalUfrezęray Mm 
tarczyk i Piechowiak. Nikt z 

kierownictwa gospodarczego i 
politycznego nie interesował się 
jednak ich wynikami. Metoda 
Żandarowej została więc zanie
chana. A skutek?

Podczas zmian traci się prze
szło 2.5 godziny na ustawianie 
i oporządzenie maszyn, nie sto
suje się również obróbki no
żem Koiesowa, choć możli
wości są poważne. Dość wspom
nieć, że obrabia się tu ta
kie elementy, jak np. watki o 
długości 124 cm i średnicy 60 
mm, których obróbka trwa" o  
hecnie 90 minut. Zastosowanie 
noża Koiesowa skróciłoby czas 
obróbki co najmniej o połowę.

Wiele do życzenia pozostawia 
również Organizacja pracy. Ziła. 
rza się bowiem dość często, że 
robotnicy sami szukają materia

łu, którego im się na czas ni« 
dostarcza.

Możliwości wzrostu produk- 
Ic ji utrudniają również ■ niedo
ciągnięcia ze strony Gentralne- 

i go Zarządu Przemyślu Maszyn 
i Włókienniczych.
|" Centralny Zarząd Znając <v* 
1 tfiację -w zakładzie, a szczegól
nie jeśli chodzi o zaopatrzenie 
w niezbędne narzędzia pomiaro
we takie, jak sprawdziany i mi
krometry, odpowiada na . inter
wencję kierownictwa coraz to 
nowymi obietnicami bez pokry
cia.

Centralny Zarząd również nie 
dość energicznie walczy o za
pewnienie zakładom terminowej 
dostawy materiałów do produk
cji zgrzeblarek.

j Kierownictwo zakładu i Cen- 
j tralny Zarząd Przemysłu Ma
szyn Włókienniczych w Łodzi 
muszą dołożyć starać, aby Lu
buska Fabryka Zgrzeblarek Ba
wełnianych w Zielonej Górze 
wniosła przypadający na lią 
wkład w realizację zadań posta
wionych przez partię na IX Ple
num.

Nowe gatunki stali stopowej
(f) Jeszcze do niedawna 

przemysł motoryzacyjny zuży
wa! poważne ilości stali stopo
wej o dużej zawartości niklu. 
Stal ta była używana m. in. do 
produkcji kół zębatych i wał
ków' w samochodach ciężaro
wych „Slar-20“ , ciągników
„Ursus“  i w motocyklach.

Dążąc do obniżenia kosztów 
własnych, Biuro Konstrukcyjne 
Przemyślu Motoryzacyjnego 

! wytypowało w ub. roku do pro
dukcji tych części nowe gatun
ki stali stopowej bezniklowej 
iub zawierającej znacznie
mniejszą domieszkę niklu. W 
ten sposób m. in. przy produk
cji samochodów „St3r-20“

Mimo terroru agentów USA 
jeńcy ludowi uciekają z obozów

(f) PEKIN (PAP). Agen
cja Nowych Chin donosi, że 8 
dalszych jeńców w?ojsk ludo. 
wych uciekło z narażeniem ży 
cia z obozu Tongjangni znaj 
dującego się w południowej 
części strefy zdemilitaryzowa 
nej. Pozostający na żołdzie 
USA agenci lisynmanowscy i 
kuomintangowscy usiłowali za 
trzymać przemocą , uciekają
cych z obozu jeńców chińskich

i koreańskich', lecz przeszko 
dzily irn w tym hinduskie od 
działy wartownicze. Jeńcy 
stwierdzili, że w obozie Tong 
jangni panują warunki po
twornego terroru Agenci lisyn 
manowscy i kuomintangow
scy grożą śmiercią wszystkim 
tym, którzy pragną wysłuchać 
wyjaśnień przedstawicieli stro
ny koreańsko • chińskiej.

W k ilku  zdaniach
STUDENCI IR A N U  PRZECIW KO
PRZYW RÓCENIU STOSUNKÓW  

DYPLO M ATYCZNYCH Z ANG LIA
TEHERAN D zienn ik i „K e ih a fi"  i 

„E ite la a t"  podały, że 7 1 8 bm. s tu 
denci un iw e rsy te tu  teherańskiegr 
n ie s ta w ili się na w yk ła d y  na m a k  
protestu p rzeciw ko przyw rócen iu  
stosunków  dyp lom atycznych m lę- 
dzy Iranem  i A ng lia  Jednocześnie 
odbyty  się dem onstracje w szkołach 
średnich w  Teheranie. Decyzia rzą
du w prow adzony został na okres 3 
miesięcy stan w y ją tk o w y  w  m ia
stach Dzebrom | Fesa.

KONFERENCJA M IN ISTRÓ W  
KRAJÓW BENELUXU

PAR Y2. W Luksem burgu odbyta 
3!ę 10 bm. narada m in is tró w  kra- 
jó w  Bene luxu (B elg ii, H o land ii I 
Luksem burga). K om u n ika t op u b li
kow any po zakończeniu obrad 
stw ierdza. Ze na kon re renc ji prze
dysku tow ano problem y handlu za
granicznego i inne zagadnienia po
l i ty k i  ekonom icznej.

D zienn ik  „L ib re  B e lg iqu e" pod
kreśla, że kon ferencja  nie p rzyn io 
sła „p ra k tyczn ych  rezu lta tów “ .

zmniejszono obecnie zużycie n i
klu z 7.2 kg do 3,9 kg na jeden 
samochód, uzyskując w skali 
rocznej poważne oszczędności 
w zużyciu tego cennego metalu.

Obecnfe w dalszym etapie 
prób obniżania zawartości ni
klu w stalach stopowych, hut
nictwo przygotowało nowe ga
tunki stali. Po zaśfosowarim 
tych stali ilość niklu potrzebna 
do samochodu „Star-20“ wynie
sie zaledwie 1.4 kg. do moto
cykla potrzeba będzie m in im il 
nych ilości tego metalu, nato
miast przy produkcji ciągników 
będzie można zastosować bez- 
niklową stal stODOwą.

(PAP)

Wiarinninści snorfnwe
Nowa mistrzyni sportu

Przewodniczący G łównego Ko
m ite tu  K u ltu ry  Fizycznej — W 
Fteczek nadał ty tu ł M istrza Spor
tu w  strzelectw ie sportowym  
M arti Marchewczyk z L ig i P rzy
jaciół Żołnierza.

Ważniejsze 
imprezy sportowe 

w Warszawie
Sobota
Godz. 1* — e lim inac je  p ływ ack ie j 

zadry W arszawy. P ływ a ln ia  AWF 
na Bielanach.

Godz, u — spotkanie o m istrzó- 
Itw o  kobiecej Ugi koszyków ki S pó j
ni« Warszawa *- AZS -  AWF. Saia 
AWr F na B ielanach

Godz. 25.15 — spotkanie o m istrzo
stwo i lig i koszyków ki mężczyzn 
CWKS -  AZS Warszawa. Sala AW F 
na Bielanacn.

Niedziela
Godz. 10 — drużynow e szachowe 

m istrzostwa W arszawy. Sala ZS 
K o le ja rz  ul, Foksal 19.

Godz, 15.3« -  spotkanie o m lstrzo- 
stwo kob iecej lig i koszyków ki K o
le ja rz  Warszawa — Gw ardia W ar
szawa. Sala AW F na B ielanach.

Godz. 16.30 — spotkanie o mistrzo

stw o I  Ugl koszyków ki mężczyzn 
K o le ja rz  Warszawa -  Stal Poznań 
Sala AW F na Bielanach.

Godz. 1S — e lim in ac je  p ływ ack ie j 
kad ry  Warszawy. P ływ a ln ia  AW F 
na B ielanach.

(c )

Sukces Węgrów 
na mistrzostwach świata 

w pięcioboju nowoczesnym
SANTIAGO. Zakończone w Santo 

Domingo m istrzostw a świata w p ię 
ciobo ju  nowoczesnym p rzyn ios ły  
w ie lk i sukces reprezentantom  Wę
gier, k tó rzy  zaję li dwa pierwsze 
m iejsca wyprzedzając zdecydowanie 
zaw odników  p o zo sta łych  8 państw 
T y tu ł m istrzow ski zdobyt Benedek 
W ęgry, a w icem istrzem  zosta) szon- 
d i W ęgry.

O statnia kon kurenc ję  m istrzostw  
-  bieg na prze ła j w ygra ) Bónedek 

W k la s y fik a c ji d rużynow ej p ie rw 
sze m iejsce zaleia Szwecja — U 2 
pkt. przed A rgentyną _  134 ols;( 
C hile  i USA. W n ie o fic ja lne j punk. 
ta c ji d rużyna węgierska zdobyta 116 
p k t „  a w ięc lepie j niZ Szwecja ied- 
nak W ęgrzy me zostali sk la sy fiko 
w ani w  p u n k tac ji uruzynow et 
niewaz ich trzeci reprezenfant T a t  
nady został adyskw a iifikow any fu
Jm iS \ V Z SZym dn lu m istrzostw  za om in ięcie przeszkody w  jeżdzie kon- j

/Vn m a rg inesie

Bohater i bandyci
Emigrancki „Dziennik Polski“ 

1 dnia 2 listopada przyniósł wia
domość: „Strzelec Franciszek 
Mrozek z (Iuddersłield odzna
czony został wysokim brytyj
skim odznaczeniem bojowym 
„Military Medal" za osobistą od
wagę, wykazaną podczas walk 
1 bandami komunistycznymi na 
Malajach".

Dowiadujemy się dalej, że bo
haterski Mrozek, służący w puł
ku piechoty z Manchester, bio
rąc udział w patrolu, któremu 
towarzyszył samochód pancer
ny, „odnalazł pozycję obronną 
w której znajdowało się 3 ban
dytów. Nie dbając o własne bez
pieczeństwo p. Mrozek wdarł 
się między bandytów. Dwóch 
bandytów zostało zabitych a 

; trzeci ranny".
Doprawdy, bohater! Pomyślcie 

— 7 j e d n y m  samochodem 
pancernym, na t r 1 e c h u- 
krytych partyzantów! Ale nie o 
to chodzi. ! nie do żarcików ta 
tragiczna notatka się nadaje. Nie 
wiemy, w jaki to sposób An
glia wykorzystuje szumowiny 
emigracyjne do najohydniejszej 
gestapowskiej roboty przeciw bo. 
haterskim partyzantom malaj- 
skitn. Wiemy natomiast, że emi- 
eranda przeszła już całkowicie 
ewolucję w kierunku hitlerow
skiego zdziczenia i stosuje wo
bec oddziałów wyzwoleńczych 
na Malajach terminologię „ban
dyci“. Pamiętamy dobrze ten 
stownik: w latach 1943 i 1944 na 
ulicach Warszaw» Ktitsrhera 
rozstrzeliwał publicznie „pol
skich bandytów" A oóźntej też 
rozdawał za bohaterstwo ordery 
żandarmom.

Gratulujemy paranteli ion- 
dvńskiei emierariarni. Ten sam 
duch. Dorośli już do tego, by 
walczyć o „freieś Europa" 11 bo
ku SS-owców wypuszczonych *  
honorami z amerykańskich wię
zień.

K. M.
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Takich meb l i  nie chcemy

Trzcianecka Fabryka Mebli 
w Trzciance nie dba o swoich 
odbiorców. Meble, które do
starcza do sklepów CHPD, nie 
cieszą się popytem, a jeśli zda
rzą się nabywcy, bardzo często 
zgłaszają reklamację. Sza
fa widoczna na zdjęciu, ab
strahując od jej nieco e- 
gzotycznego wykończenia (for- 
nier z kawałków, położony w 
prostokątne wzory) zakwalifi
kowana do I I  klasy o cenie

1.530 zl. wykonana została z 
materiału mokrego. Jak widać, 
po miesiącu stania w  sklepie — 
szpara w drzwiach wynosi oko
ło 30 mm. Szafa tego samego 
typu, wykonana przez Bydgo
ską Fabrykę Mebli w Bydgosz
czy, kosztująca 1.664 zł. ma 
wygląd estetyczny, wykonana 
jest solidnie z materiału o od
powiedniej wilgotności. Cena 
prawje ta sama — za to inna 
jakość. Szafy z Trzcianki stoją

Foto A . N ow osie lski

w magazynie, zaś szafy z Byd
goszczy sprzedawane są na
tychmiast po sprowadzeniu 
do sklepu.

Fabryka bydgoska, która do 
niedawna pracowała źle, w o- 
kresie trzech ostatnich miesię
cy potrafiła w takim stopniu 
poprawić jakość produkcji, że 
już dorównuje i niejednokrot
nie przewyższa wyroby Fabryki 
Krakowskiej, uważane do tej 
pory za najlepsze. (n)

Cukrownia Żnin walczy 
o przedterminowe 

zakończenie kampanii
BYDGOSZCZ (kor. w ł) .  Do

najrytmiczniej pracujących cu
krowni Pomorskiego Zjednocze
nia Cukrowniczego — rialeźy 
cukrownia Żnin, która dzięki 
znacznemu przekroczeniu dobo
wego przerobu buraka (np. w 
ostatniej dekadzie listopada br. 
o 14 proc.), wykonała już 8 
grudnia roczny pian produkcji 
cukru. Zaioga cukrowni Żum 
zobowiązała się do końca kam
panii przekroczyć plan produk
c ji cukru o 10 proc.

Większość cukrowni w woj. 
bydgoskim, między innymi Uni
sław, Ostrowite Nakło realizu
ją podjęte zobowiązania dla 
uczczenia II Zjazdu Partii 
przez zwiększenie dobowego 
przerobu buraka, przez walkę 
o przedterminowe zakończenie 
kampanii cukrowniczej. Waż
nym czynnikiem w tej walce 
jest rytmiczne przyjmowanie 
buraków przez cukrownie. 
Szczególną uwagę na tę spra
wę powinny zwrócić cukrownie 
Chełmża i Janikowo, które nie 
zawsze dotrzymują terminu od
bioru buraka. Załogi cukrowni 
w Brześciu Kujawskim i Melnie 
k/Grudziądza, które nie osią
gnęły w ostatniej dekadzie l i 
stopada planowego przerobu 
dobowego buraka muszą wzmóc 
wysiłki aby do końca kampanii 
nadrobić zaległości.

( J K . )

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Prze łomu jeszcze nie ma

W O D P O W I E D Z I  NA K R Y T Y K Ę  

„Aktyw gminny jesl wari większego szacunku
W odpowiedzi na artykuł o- 

pubiikowany w .¡Trybunie Lu
du“  pt. „Aktyw  gminny jest 
wart większego szacunku“  o- 
trzymaliśmy z KW PZPR w 
Poznaniu pismo, podpisane 
przez sekretarza KW tow. St. 
Furgala. W liście czytamy m.
m.:

Artykuł byl przedmiotem na
rady ” pracowników Komitetu 
Powiatowego PZPR w Kępnie, 
w której udział wzięli również 
sekretarze komitetów gminnych. 
Słuszna krytyka zawarta w ar
tykule a także uwagi wysunie- 
n a ity ś iy  siaty się punktem
wyjścia dla dokonania krytycz
nej analizy kierownictwa korni 
tetami gminnymi ze strony Ko
mitetu Powiatowego na posie
dzeniu egzekutywy KP PZPR w 
Kępnie, w którym- udział wziął 
przedstawiciel KW. Artykuł 
został omówiony na naradzie 
wydziału organizacyjnego KW

ż udziałepi sekretarza KW. To
warzysze krytycznie ocenili do
tychczasową pracę wydziału, 
który w słabym jeszcze stopniu 
zajmował się metodami pracy 
komitetów powiatowych a zwła
szcza komitetów gminnych.

Wydział organizacyjny KW 
uwzględni! w swym planie pra 
cy środki zmierzające do pod
niesienia na wyższy poziom 
pracy komitetów gminnych, m. 
in.: odbycie w tej sprawie na
rady sekretarzy KP oraz kie
rowników wydziałów organiza-
e v in w b  .K R -.:. . ........   Ou-
powiedź na artykuł z KP PZPR 
w Kępnie podpisaną przez se
kretarza KP tow. K. Nowickie 
go, który informuje nas o 
wnioskach podjętych przez 
egzekutywę KP w.celu usunię
cia braków w dotychczasowej 
pracy. Egzekutywa postanowiła 
m. in. rozpoczynać każdą nara
dę z sekretarzami KG. KZ i

KM czy też z aktywem nieeta
towym informacją polityczną, 
udzieloną przez sekretarza KP, 
więcej miejsca poświęcać na 
naradach wymianie doświad
czeń. Egzekutywa zobowiązała 
członków KP i jego egzekuty
wy do zapewnienia stałej po
mocy komitetom gminnym i or
ganizacjom partyjnym w za- 
oewnieniu właściwej treści po 
litycznej ich pracy, szczególnie 
w podnoszeniu poziomu zebrań 
partyjnych. Komitety gminne 
omówią dotychczasowe _ formy 
Niesystematycznej' z nią pracy 
na przyszłość (zapraszanie jej 
na otwarte zebrania organizacji 
gromadzkich itp).

Szczególną uwagę zwróciła 
egzekutywa KP na konieczność 
podchwytywania inicjatywy od
dolnej, na właściwy stosunek 
do krytyki, na walkę z przeja
wami komenderowania i admi
nistracyjnych metod pracy.

Wynalazczość w hucie 
„Florian*4

STALINOGRÓD (kor. w ł.)
Huta Florian zajęła trzecie 
miejsce w przemyśle hutni
czym (po hucie Pokój i Ko
ściuszko) pod względem ilości 
i wartości zgłoszonych i zasto
sowanych wniosków racjonali
zatorskich.

Z inicjatywy pracownika hu
ty inż. Grabowskiego, w każ
dym wydziale powstały grupy 
zajmujące się umasowieniem 
ruchu racjonalizatorskiego. W 
efekcie do grudnia br. robotni
cy huty Florian zgłosili 380 
wniosków, z których już 286 
zastosowano w , produkcji. 
Przyniosą one w stosunku ro
cznym ponad 4 miln. 625 tys. zł 
oszczędności.

Pięknymi sukcesami może 
poszczycić się również Andrzej 
Hołomek przodownik ślusarski 
w koksowni. Holómkówi wdzię
czni są robotnicy zwłaszcza za 
ulepszenie sposobu oczyszcza 
nia przewodów odprowadzają
cych gaz surowy, za ściszenie 
Jarki ' l tp— '

Te usprawnienia przyniosły 
nie tylko poważne oszczędno
ści finansowe, ale poprawiły 
także wybitnie warunki zdro
wotne pracy załogi.

Dalsze pomysły racjonaliza
torskie dotyczą elektrycznego 
oczyszczania gazu oraz wyko
rzystania gazu wielkopiecowe
go dla celów kotłowni, (js)

Na naradzie aktywu powia
towego w Miechowie, poświęco
nej dyskusji nad tezami przed- 
zjazdowymi, zagadnienia, któ
rym tezy poświęcają niezmier
nie wiele uwagi, a jednocześnie 
najbardziej istotne dla tego po
wiatu — mianowicie"’ sprawy 
pracy partyjnej na wsi indywi
dualnej zostały niemal zupełnie 
pominięte. Ani jeden z obec
nych na naradzie aktywistów 
spośród chłopów gospodarują
cych indywidualnie nie zabrał 
głosu w dyskusji.

Siadem tego niepokojącego 
sygnału udaliśmy się do Mie
chowa.

Na początek charakterystycz
ne urywkK z kilku rozmów:

— Towarzyszu — pytamy 
sekretarza KP tow. Figla — 
jak to się stato, że poprzedni 
sekretarz KG z Michałowic, na 
którego towarzysze z tej gminy 
się skarżą, iż zaniedba! pracę 
z organizacjami partyjnymi w 
gromadach, został teraz posta
wiony na odpowiedzialne sta
nowisko w KP?

— Ale ża to przecież zorga
nizował dwie spółdzielnie pro
dukcyjne — słyszymy odpo
wiedź —- tak jak gdyby fakt ten 
rozgrzeszył aktywistę z błędów 
popełnionych w stosunku do 
gromad indywidualnych.

— Wskażcie nam dobrze pra
cujące organizacje partyjne w 
gromadach — zwracamy się do 
kierownika wydziału organiza
cyjnego tow. Wołkowskiego.

— Ale tylko takie, które pra
cują nad zorganizowaniem 
spółdzielni produkcyjnych — 
„uzupełnił“  tow. Wołkowski.

Nie tylko — odpowiadamy — 
chcielibyśmy dowiedzieć się 
również o organizacjach, które 
troszczą się o potrzeby wsi in
dywidualnej.

’ Ale takich organizacji nam 
tow. Wołkowski wskazać nie 
potrafił. -

Tow. Kołaszczyński kierow
nik wydziału rolnego KP chęt

nie opowiada o pracy PGR, 
spółdzielni produkcyjnych i 
POM-u, ale gdy rozmowa scho
dzi na sprawy wsi indywidual
nej — milknie.

Aktywiści ze wsi obecni na 
naradzie powiatowej, zapytani 
diaczego nie zabierali głosu od
powiadają po prostu: „Przecież 
na naradach i zebraniach u nas 
tytko o spółdzielniach się dy
skutuje. O wsi indywidualnej 
nikt nie mówi“ ,

A mieli o czym towarzysze ci 
mówić. Jest wiele bolączek w 
terenie, które ludziom psują 
krew, a które czas najwyższy 
usunąć. Aktywiści z Michałowic 
mogliby powiedzieć o gromadz
kich organizacjach partyjnych, 
które od roku nie miały zebrań, 
o sklepach GS-u często po ty
godniu i dłużej zamkniętych z 
powodu mank i ciągłych rema
nentów'. Towarzysze' z Proszo
wic — o nawozach sztucznych, 
które przychodzą do GS, gdy 
ziarno już w ziemi leży, o tym, 
że chiopi chcą sporządzić k i
szonkę, ale nie ma ich kto nau
czyć jak się to robi, o pomocy 
sąsiedzkiej, której wykaz pre
zydium GRN sporządza tylko 
po to, żeby się „pochwalić“  
przed powiatem, ale nie pilnu
je, by była wprowadzana w ży
cie.

W gminie Tczyca chłopi ma
ją wyrodzone już nasiona owsa, 
należałoby zmienić ziarno 
siewne, ale wnioski chiopów 
w tej sprawie wielokrotnie wy
suwane w ostatnich latach po
zostają bez echa. W pow. mie
chowskim jest rejon kontrak
tacji buraka cukrowego na na
sienie. Ale rfiało i średniorolni 
chłopi skarżą się, że kontrakty 
na uprawę buraka na nasienie 
otrzymuje się tu drogą... ku
moterstwa. Wie o tym Komitet 
Powiatowy, wie prezydium 
PRN, jedyny jednak wniosek, 
jaki wysuwa wiceprzewodniczą
cy prezydium, tow. Piaszewski

— to przerzucić kontraktację 
nasienia buraka cukrowego ;ia 
spółdzielnie produkcyjne.

do chłopa indywidualnego za
razem odbija się ujemnie na 
pracy samych spółdzielni, któ- 

otoczone go-Chłopi w pow. miechowskim, I re przecie z są otoczone g - 
o dobrzy rolnice, posiadają spodarstwam. indywidualnymi, 
ziele inicjatywy, którą należało- j Z y. nieraz wręcz hezousznv

to
wiele inicjatywy, k tó rą ----------- , , , , . ,
bv upowszechnić. Są w ś ró d  stosunek ogniw powiatowy.n 
nich tacy. jak Wróbel z Tczycy potrzeb chłopow mdywmu- 
— miczurinowiec, koresponden-1 s in y c h  udz,eii, stę y. poe 
cyjnie przerabiający kurs agro
techniczny i zootechniczny, jest 
Kozik z Łętkowic, który skoro
tylko wyczytał w gazecie o ra 
dzieckich pismach rolniczych — 
specjalnie po nie posyłał do 
Krakowa. Sekretarz organizacji 
partyjnej w Jeżówce, tow. No
wak z 1,40 ha warzyw uzyskuje 
rocznie ponad 40 tysięcy z! do
chodu i uczy swych sąsiadów, 
w jaki sposób zwiększać uro
dzaj warzyw. Podobnych przy
kładów jest więcej

Na zebraniach gromadzkich 
powszechnym zjawiskiem są 
żądania, by agronomowie przy
jeżdżali do gromad. Wszystkie 
bowiem 12 punktów porad 
agrotechnicznych istniejących 
w powiecie — znajduje się w 
spółdzielniach produkcyjnych, a

j miechowskim również członkom 
spółdzielni produkcyjnych. W 
niektórych zespołowych gospo
darstwach — spółdzielcy za
miast pracować z chłopami in
dywidualnymi, zamiast przeko
nać ich do spółdzielni, postę
powaniem swym zniechęcają 
chłopów i odpychają od spół
dzielni. W Waganowicaeh rre 
pozwała się chłopom indywi- 
duałnytn brać wody ze studni 
podworskiej, w Pogwizdowi* 
zdarzył się wypadek bezpod
stawnego przesunięcia chłopa 
do gorszego mieszkania, a w 
Kępiu spółdzielcy „nie mają 
czasu”  przyjąć do spółdzielni 
zgłaszających się chłopów. I 
trudno w takiej sytuacji się dzi
wić, że slaby jest napływ no
wych członków do zespołowy ch 
gospodarstw'.

Zdanie chłopów' pracujących 
w powiecie miechowskim wyra
ził na ostatnim zebraniu gro
madzkim w Małoszowie, bez
partyjny chłop Soczówka.

— Działacze partyjni z po
wiatu nie podchodzili do chlo- 

■  BUM

agronomowie wydziału ro ln i
ctwa^ i leśnictwa prezydium 
PRN również większą część 
swego czasu poświęcają pracy’ 
w  spółdzielniach. A przecież 
istniejące na terenie, powiatu 
trzy POM-y posiadają własnych
agronomów, których zadaniem, , . . .
jest praca w spółdzielniach, pod- P ™  indywidualnych ciepło, 
czas gdy pracownicy służby 
rolnej prezydium PRN są powo
łani przede wszystkim do u- 
dzielenia pomocy wsi 
dualnej.

Komitet Powiatowy w
chowie — trzeba to ot\\ a™ ¡f. i rozpiętość między wskazaniami 
stwierdzić — nawet po IX Ple- „  w u
num ^.nie zrewidował jeszcze 
swojej błędnej postawy — igno
rowania spraw wsi indywiduai-

sercem — mowa on.
Ob Soczówka już trzy razy 

czytał tezy przedzjaziowe. 
indywi- i Wraz z nim wczytują się w sio.

| wa tez tysiące chłopów z powia- 
W e-i t J -miechowskiego. I trudno im 

i ztc.1 -mieć -dlaczego jest taka

nej. W dalszym ciągu nie ro
zumie on istoty sojuszu robot
niczo-chłopskiego i nie rozu
mie, że niewłaściwy stosunek

naszej partii a praktyką KP w
Miechowi*.
, Na pytanie to musi dać jasną 
odpowiedź zbliżająca się przed- 
zjazdowa konferencja powiato
wa w Miechowie.

A. MARIAŃSKA

Skojarzenia bywają różne, 
i Jedni powiadają, że to zupeł- 
j nie jak z wielbłądem, inni — że 
jak z choinką. Tak czy owak 
fakt, że z tym jest coś w nie
porządku. Z tym — to znaczy 
z gospodarką kadrami, z obcią
żaniem poszczególnych ludzi 

I dziesiątkami różnych funkcji i 
obowiązków na raz.

Niedawno o p .u b 1 i ko w a 1 i ś m y
w której udział-brało¡20 przed
stawicieli rozmaitych instytu
cji, organów, komisji... uoso
bionych w jednym prezesie Za
rządu Powiatowego ZSCh.

Felieton pt. „20 “  1“  wywo
łał wśród czytelników żywą 
reakcję. Sprawa jest zatem nie 
błaha, problem — jak widać 
— nabrzmiały. Szkoda jednak, 
że reagują nań li tylko towa-

O choinkach, wielbłądach i dębach
(W  zwiqzku z felietonem „20 =  1 )

niedoli bohatera felieto
ich losu

rzysze
nu. A sprawcy 
parcie milczą

Bohater felietonu, prezes Za
rządu Powiatowego ZSCh w 
Lubartowie nic jest w swej. nie
doli odosobniony. Np. jego kole
ga po stanowisku z Bielsna 
(woj. białostockie) może rów
nież — jak wynika z listu na
desłanego do redakcji — wyje-

.-!a, nA im ifna LLnćr:i'Q.
zaszczytów ¡ obowiązków. Poza 
swoją funkcją zasadniczą jest 
on 4 razy przewodniczącym 
(jednej rady, dwóch komisji, 
jednego kolegium), I raz sekre
tarzem, 6 razy członkiem (jed
nej rady, dwóch komitetów, 
dwóch komisji i jednego zespo
łu) oraz 1 raz ławnikiem.

Ten los nie jęst wyłącznym 
udziałem prezesów ZSCh. Fak

ty przytoczone w jednym z nu
merów „Chłopskiej Drogi“  po
kazują, że ofiarą tego losu by
wają również wiceprzewodni
czący prezydiów rad narodo
wych. Wiceprzewodniczący Pre
zydium Miejskiej Rady Narodo
wej w Chełmie Lubelskim ma 
np. coś około dwóch dziesiąt
ków funkcji.

I nie bez' racji pisz* on, że
wygfacirt n ftry  v.fr. 7 firka, TiJj kł<?-

rą wiesza się różne ważności. 
Ale jak na choinkę przyczepić 
za dużo — to może się złamać 
— stwierdza smętnie w swym 
liście.

Inni towarzysze powołując 
się na wspomniany felieton pi
szą, że nawet na wielbłąda (co
tam choinka, drzewko delikat
ne!) za dużo nawalić — i to się

przewróci. A cóż dopiero czło
wiek-

A niektóre instancje partyjne 
uważają inaczej. Po co — my
ślą sobie — zastanawiać się 
jakby rozłożyć zadania na 
większą ilość towarzyszy, roz
szerzając aktyw? Jak ktoś ma
15 funkcji — to ta szesnasta 
już nie odgrywa roli. A jak ma
16 — siedemnasta jest fraszką. 
A jak siedemnaście... itd., itd. 
Przy czym — powiadają 
choinka się złamie, wielbłąd się 
przewróci, a nasz aktywista — 
nigdy. Jak dąb stoi.

Nic więc dziwnego, że akty
wiści, słysząc takie wywody, 
przyjmując wciąż nowe, narzu
cane im ciężary — dębieją. 
Trudno przypuszczać, żeby ce
cha ta dodatnio wpływała na 
ich pracę. B. Sz.

Nowa geografia gospodarcza Polski
Inż. Mieczysław LeszNaród-polski, kiedy pod prze

wodem polskiej klasy robotni
czej przystąpi! do budowy no- 
w-go socjalistycznego ustroju, 
musiał przede wszystkim zmo
bilizować swe siły dia likw i
dacji naszej słabości i zacofa
nia odziedziczonego po kapita
lizmie.

Zacofanie nasze powstało ja 
ko wynik przeszłości historycz
nej naszego kraju, eksploato
wanego przez, zaborców przed 
pierwszą wojną światową i 
przez rodzimych i zagranicz
nych kapitalistów w okresie 
niiedzywojenn vm.

Polska przedwrześniowa by
ła krajem słabym, biednym 
i zacofanym. „Mooarstwowość“ 
Polski przedwrześniowej była 
frazesem powtarzanym w ka
wiarniach przez pozbawionych 

• rozumu politycznego sanacyj
ny .-’i dygnitarzy.

O sile kraju decyduje ciężki 
przemysł: stal, energia elek
tryczna, węgiel. Przemysł Pol
ski przedwrześniowej produko
wał na głowę ludności około 4 
razy mniej stali t energii e!el< 
tucznej niż Francja, 6 razy 
mniej niż Anglia. Pod wzglę
dem produkcji stali Polska sta
ła w tyle poza takimi krajani; 
jak Austria. Luksemburg; pod 
względem produkcji energii 
efoktrycznej poza takim krajem 
jak Szwajcaria.

Pozbawiona rpzwiniętego 
przemysłu ciężkiego Polska 
pi zedwrześniowa nie mogła ro 
zwijać również przemysłu lek
kiego i spożywczego Produk
cja cukru była w okresie mię
dzywojennym niższa niż przed 
p erwszą wojną światową, pro
dukcja papieru na mieszkańca 
bvła 4 razy niższa niż we 
Francji. 8 razy niższa niż w 
Anglii; produkcja cementu by
ła 2 razy niższa niż we Frań 
cii, a 3 i pói raza niższa niż 
w Anglii.

Polska przedwrześniowa by- 
U krajem nie tylko słabo u- 
przemysłowionym. ale krajem 
w którym rozmieszczenie sił 
wytwórczych było bardzo nie
równomierne. Rządy sanacji me 
uczyniły nic, aby zatrzeć wiel
kie różnice w uprzemysłowie
niu poszczególnych dzielnic

Polski — różnice odziedziczone 
po rządach zaborczych. W re
zultacie cały niemal przemysł 
Polski przedwrześniowej był 
skoncentrowany w Warszawie, 
ł.odzi i na Śląsku. W czterech 
województwach Polski przed
wrześniowej (śląskie, łódzkie, 
kieleckie, m. Warszawa) zatru
dnionych było 60,] proc. ogól
nej liczby robotników. W tych 
samych czterech wojewódz
twach produkcja energii elek
trycznej przekraczała 150 kWh 
pa mieszkańca rocznie, gdy np 
w woj. lubelskim nie sięgała 
nawet 10 kWh.

Oficjalną sanacyjna publicy
styka i „nauka“  dzieliły kraj 
na „Polskę A“  i „Polskę B“ 
Kraj na wschód od Wisły — 
owa właśnie „Polska B“  miał 
pozostać na zawsze krajem su
rowcowo - rolniczym, o niskim 
dochodzie narodowym, o niskim 
poziomie życia, skazany na 
zacofanie społeczne i kultural- 
n

Zadanie bardziej równomier
nego rozmieszczenia sil wy
twórczych. a w szczególności 
przemysłu podjęta dopiero wła
dza Indowa. Jest ono jednym 
z naczelnych zadań planu 
6 letniego.

Ustawa o planie 6-1etnim 
zapowiadała, że „w okresie p!a 
mi zostanie zapoczątkowany 
długotrwały proces zmierzający 
do hardziej równomiernego roz
mieszczenia sil wytwórczych 
oraz urządzeń socjalnych i kul
turalnych na przestrzeni całe
go kraju“ .

Jak wiadomo, rząd nasz, 
partia nasza, nie rzucają słów 
na wiatr. Dziś po 4 latach rea 
lizacji planu poważna część te
go wielkiego programu zmiany 
oblicza Polski, zmiany geogra
fii gospodarczej Polski zosta
ła już wykonana. Dlatego też 
słusznie stwierdzają tezy go
spodarcze uchwalone na IX 
Plenum, że „socjalistyczna in
dustrializacja zapoczątkowu
jąc nowe, bardziej równomier
ne rozmieszczenie sił wytwór
czych w całym kraju, doprowa
dziła również do poważnych

zmian -w geografii ekonomicz
nej Polski. Dzięki rozwojowi 
przemysłu socjalistycznego na
stępuje uprzemysłowienie za
niedbanych pod wziędem gospo
darczym terenów i coraz szyb
ciej likwiduje się ich zacofa
nie“ .

Jeżeli w 1949 r. — a więc za
ledwie 4 lata temu — tylko 
37 proc. pracowników przemy
słu było zatrudnionych poza 
L żerna najbardziej uprzemysło
wionymi województwami (woj. 
łódzkie z miastem Łódź. woj. 
stalinogrodzkie i wrocławskie), 
to dziś poza tymi wojewódz
twami pracuje już 50 proc. pra
cowników przemysłu.

Przez te cztery lata wyrosły 
nowe ośrodki przemysłowe, no
we fabryki, nowe miasta, stare, 
częstokroć niewielkie i zacofa
ne fabryki i miasta powiększyły 
się niekiedy wielokrotnie i sta
ły się nie do poznania.

Całkowicie nowym miastem 
jest miasto Nowa Huta, poło
żone obok potężnego hutnicze
go kombinatu pod Krakowem. 
Tam, gdzie cztery latu temu by
ła puste pole. dzisiaj pną się 
w górę potężne korpusy wiel
kich pieców, blok stalowni, bu
dynek elektrowni, koksownia. 
Juz w połowie przyszłego ro
ku ruszy pierwszy wielki piec. 
i po*emn«ści 1000 ni3, a niedłu

go potem — drugi wielki piec, 
uruchomiona zostanie wytwór
nia materiałów ogniotrwałych 
aglomerownia, siiownia, sta
lownia i bateria koksownicza. 
Wielotysięczna załoga Nowej 
Huty — zmieni skład społecz
ny ludności Krakowa. Wraz 
z załogami fabryk krakowskich 
załoga Nowej Huty będzie sta
nowiła trzon robotniczy Kra
kowa.

Drugim miastem, które zmie
nia dzięki hutnictwu swój cha
rakter. jest Częstochowa. Mia
ła ona przed wojną kilka nie
dużych fabryk włókienniczych 
oraz niewielką hutę o produkcji 
100 tys. ton stali rocznie. W 
naszych oczach obok starej 
huty powstają nowoczesna 
ogromna huta im. Bieruta, któ

ra produkować będzie i 1 razy 
więcej stali niż stara, o potęż
nych wielkich piecach, wzoro
wanych na konstrukcjach ra
dzieckich, ze stalowniami, z 
największą w Polsce walcow
nią rur. Popłynęła już pierw
sza surówka z pieców-gigantów. 
Huta im. Bieruta ze swą wie
lotysięczną w przyszłości zało
gą będzie nadawała nowy cha
rakter Częstochowie. Obok hu
ty — jako jej surowcowe zaple
cze —- powstają w' okręgu czę
stochowskim kopalnie rud że
laza, które wraz z kopalniami 
sąsiedniego okręgu kieleckiego 
zapewnić mają kilkakrotny 
wzrost wydobycia rud żelaza 
w ciągu sześciu lat. Rekon
struuje się samo miasto. Nowe 
arterie wielkomiejskie, zabudo
wane wielopiętrowymi budyn
kami, tramwaj, łączący miasto 
z hutą. zmienią zupełnie cha
rakter miasta, nadając mu wiel
komiejski wygląd.

W Ziemi Krakowskiej dwa je
szcze miasta wzrosną niemal 
dwukrotnie: to Oświęcim i Ja
worzno. Pod Oświęcimiem pow
stał ogromny kombinat chemicz
n y — Dwory, w Jaworznie — 
wielka kopalnia „Kościuszko 
Nowa“  oraz dwie elektrownie 
„Jaworzno 1“  i jej młodsza sio. 
stra — „Jaworzno i i “ . Ta o- 
statnia będzie największą elek
trownią w Polsce i jedną z naj
większych w Europie. Buduje 
się już przy szosie Jaworzno — 
Śląsk nowe centrum przyszłego 
miasta Jaworzna — duże blo
ki mieszkalne, otoczone zielenią 
i lasem sosnowym. Krakowskie 
ma też swoją nową bazę prze
mysłu włókienniczego. W An
drychowie — na pld. . zachód 
od Krakowa — powstaje -w iel
ki kombinat włókienniczy na 50 
tys. wrzecion.

Sławne przemysłowe tradycje 
ma kielecki staropolski okręg 
przemysłowy. Tu powstawały 
pierwsze na ziemiach polskich 
kopalnie i huty. tu są zakłady 
liczące już setki iat (np. Za
kłady Starachowickie, odlewnia 
w Końskich), tu działał dla roz: 
budowy przemysłu Stanisław 
Staszic. Ale rozwój tego okręgu 
miał charakter wybitnie jed
nostronny. Byty tu prawie wy

łącznie fabryki metalowe. Ptan 
6-ietni zlokalizował tu wielką 
cementownię „Wierzbica“ , fa
bryk; kwasu siarkowego na ba
zie gipsu w Busku, kilka ko
palń rud żelaza, wielką odlew
nię w Kielcach. Na granicy te
go okręgu w Piotrkowie pow
staje ogromny kombinat baweł
niany na 80 tys. wrzecion.

Przed samą wojną byia po
djęta próba stworzenia w bar
dzo ograniczonym zakresie o- 
śiodka przemysłu metalowego 
w-centralnej części Polski. Był 
to szeroko, reklamowany przez 
sanacyjną propagandę tzw. 
COP, w którym uruchomiono 
jedną hutę stali jakościowych 
i dwie fabryki lotnicze. Przed
siębiorstwa te przed samą woj
na z*atrudnia!y w sumie 8 tys. 
pracowników — mniej niż I 
proc. zatrudnionych wówczas w 
całej Polsce. Okręg ten rozwi
nął się dopiero przy władzy lu
dowej. W ęichych i nikomu 
przedtem, nie znanych mia
steczkach powstały nowe fabry
ki, nowe piękne osiedla robotni
cze, szkoły ogólnokształcące i 
zawodowe, dziesiątki techni
kum, szpitale, biblioteki, domy 
kultury, boiska sportowe.

Uprzemysłowienie zacofanych 
rejonów pozwala na realizację 
zasady zbliżenia przemysłu do 
źródei surowca i do rejonów 
spożycia, na likwidację zbęd
nych przewozów i na obniżenie 
kosztów, pozwala przede wszy
stkim na wyzyskanie maio do
tychczas wykorzystywanych bo
gactw naturalnych. Uprzemy
słowienie zacofanych rejonów 
pozwala na realizację zasady 
kompleksowego rozwoju rejo
nów, tj. maksymalnego wyko
rzystania miejscowych surow
ców i rozwoju produkcji artyku
łów masowego spożycia.

D:i najhardziej zacofanych 
województw w Polsce przed
wrześniowej należało wojewódz
two lubelskie. Byio tu zatrud
nionych zaledwie około ł7  tys. 
robotników. Z tej liczby ok. 
V» stanowili robotnicy cukrow- 
n. i tartaków. Województwo lu
belskie zużywało mniej niż 
1/100 ogólnej produkcji energii 
elektrycznej w Polsce. Woje
wództwo to zmienia swoje ob
licze w planie 6-letnim. Pow
stała ogromna Fabryka Samo 
chodów Ciężarowych im. Bo
lesława Bieruta w Lublinie. Bę

dzie to —- po jej pełnym roz
woju --  największa fabryka sa
mochodów w Polsce. Pracuje 
kraśnicka fabryka łożysk kul
kowych. W Rejowcu ruszy w 
roku 1954 nowa cementownia. 
W Horodyszczu — duża cegiel
nia o produkcji wielu milionów 
sztuk cegły rocznie. Lubelskie 
otrzymuje w ten sposób własną 
bazę materiałów budowlanych. 
Rozwija się nadal istniejący 

I już przedtem w Lubelskiem 
przemysł spożywczy. W samym 
Lublinie zbudowano w pianie 
6-letnim browar produkujący 
obecnie 4 miln. litrów piwa 
rocznie, co da oszczędność na 
przewozie piwa; zmodernizowa
no cukrownię w Lublinie, cb 
zmniejszy przerzuty buraków 
cukrowych z lubelskiego do in
nych dzielnic Polski, powstaje 
kombinat tłuszczowy w Kle
mensowie. Rozwijają się fabry
ki przetworów owocowych 
(Chełm. Niełedew, Zagłoba), 
dla których bazą są piękne sady 
Lubelszczyzny.

Województwo lubelskie, któ
re zatrudniało w 1949 r., u pro
gu planu 6-letniego, tylko 20 
tysięcy osób w przemyśle, dziś 
już zatrudnia w przemyśle oko
ło 50 tys. osób, tj. trzy razy 
tyle, co przed wojną. Produkcja 
przemysłowa w okresie planu 
6-letniego wzrośnie sześciokro
tnie. W  tym zacofanym do nie
dawna województwie liczba 
gromad zradiofonizowanych 
wzrośnie w pianie 6-letnim sie
dmiokrotnie. lieźba świetlic — 
trzykrotnie, liczba łóżek w szpi
talach — dwukrotnie, liczba 
żłobków — trzykrotnie.

Podobnie rozwija się zacofa
ne do niedawna województwo 
białostockie. Zlokalizowano tu 
dwie fabryki włókiennicze, po 
50 tys. wrzecion każda (Zam
brów i Fasty), szereg fabryk 
olejarskich, browar w Białym
stoku o założonej produkcji 8 
miln. litrów piwa rocznie. Licz
ba robotników przemysłowych 
wzrośnie w Białostockiem w 
planie 6-letnim czterokrotnie.

Nowym okręgiem przemysło
wym stają się rolnicze do nie
dawna Kujawy i graniczące z 
nimi tereny Mazowsza. W 
Pionku na bazie starej i pry
mitywnej fabryki wozów pow
stała duża fabryka maszyn ro l
niczych, produkująca żniwiarki 
i inne skomplikowane maszyny

rolnicze. Niedawno fabryka wy
puściła 10-tysięczną żniwiarkę. 
Trudno obecnie na terenie lej 
fabryki znaleźć — dziś już 
mający znaczenie raczej histo
ryczne — maty budynek dawnej 
fabryki wozów.

W Kłodawie na bazie złóż 
soli potasowych powstaje fabry
ka soli potasowych, w Koni
nie — na bazie węgla brunatne
go — wielka «kopalnia odkryw
kowa tego węgła i elektrownia 
okręgowa. Elektrownia ta bę
dzie zasilać w prąd , z jednej 
strony Poznań, z drugiej Łódź.

Plan 6-letni zasadniczo prze
kształcił oblicze naszej stolicy 
Warszawy, barbarzyńsko znisz
czonej przez faszystów.

Na Żeraniu, na podstawie do
kumentacji i dostaw radzieckich, 
rośnie wielka fabryka samocho
dów' osobowych. Obok fabryki 
samochodów buduje się elek
trociepłownię. W ten sposób 
nad powstającym portem wiśla
nym na Żeraniu wyrasta cała 
nowa przemysłowa dzielnica 
Warszaw'y. Druga laka dzielni
ca powstała na Woli. Wybudo
wana została fabryka im. 
Świerczewskiego — ogromnie 
rozszerzo-y dawny Gerlach — 
a 'obok dwie duże nowe fabryki 
elektrotechniczne, z których jed
na —- im. Kasprzaka — prze
wyższa kilkakrotnie największe 
przedwojenne fabryki tego ty
pu.

Dzielnicą przemysłowy jest 
też Praga, gdzie skupiły się fa
bryki metalowe, elektrotech
niczne, fabryki przemysłu lek
kiego itd. Warszawa odzyskała 
/. powrotem swe miejsce stolicy 
przemysłu metalowego i elek
trotechnicznego. Zmienia swój 
ciiarakter warszawska klasa 
robotnicza. Jeżeli jeszcze 3—4 
lata temu większość jfej stano
w ili robotnicy budowlani, dziś 
już przeważają robotnicy fa
bryczni, których liczba przekro
czyła 125 tysięcy — w szcze-i 
gólności metalowcy. W rezul
tacie decyzji o budowie huty 
„Warszawa“  przybędzie naszej 
stolicy now'y oddział klasy ro
botniczej — hutnicy. Bazą dla 
warszawskiego i nie tylko war
szawskiego budownictwa są 
warszawskie fabryki maszyn bu
dowlanych, gdzie na podstawie 
dokumentacji radzieckiej pro
dukuje się wielkie dźwigi bu
dowane, koparki itd. W ra

mach planu 6-ietniego powsta
ła w Warszawie jedna z naj
większych w Polsce fabryk kon
fekcji. WZPO im. Obrońców 
Warszawy. Nowoczesne, widne 
sale, pełna mechanizacja trans
portu — wszystko to odróżnia 
Zakłady im. Obrońców War
szawy od kapitalistycznych fa
bryk tego typu.

Nowa Warszawa odradza się 
jako wielki i piękny ośrodek 
proletariacki, ośrodek nowej 
kultury socjalistycznej, jako so
cjalistyczna stolica państwa 
polskiego ludu pracującego.

Podstawą dla rozwoju prze
mysłu jest rozwój energetyki. 
Bez prądu elektrycznego żaden 
przemysł nie może istnieć. Dla
tego rozwój elektrowni i prze
syłowych sieci energetycznych 
jest zasadniczą częścią nasze
go planu 6-iełniego.

Podstawą wzrostu naszej e- 
nergetyki są nowe i rozbudo
wana wielkie elektrownie w re
jonie Śląska — Miechowice, 
Zabrze. Jaworzno I, Jaworzno 
II. System wielkich elektrow
ni śląskich w połączeniu i  pow
stającą siecią ógólnopaństwo- 
wą najwyższych napięć staje 
się podstawą do zaopatrzenia 
w prąd całego kraju.

Już dziś istnieją zbudowane 
w planie 6-ietnim linie: Śląsk
-  Lodź — Warszawa, Śląsk — 
Radom — Warszawa (z odga
łęzieniem do Lublina i Stalo
wej Woli), tzw. szyna śląska, 
tj linia Śląsk — Wrocław — 
Gorzów — Szczecin. Od tej 
ostatniej lin ii odchodzi linia 
pomorska: Gorzów — Poznań
-  Bydgoszcz — Gdańsk — 
Elbląg, W najbliższym czasie 
zbudujemy linie: Łódź — Po
znań (przez Konin), oraz War
szawa — Elbląg (przez O l
sztyn), co zwiąże całą sieć o- 
gólnopolską w jedną zwartą i 
mocną całość.

Uprzemysłowienie naszego 
kraju likwiduje Wiekowe różnice 
charakteru poszczególnych dziel, 
nic naszego kraju, przyczynia 
się do przezwyciężenia resz
tek upr-edzen dzielnicowych i 
scementowania moralno . poli
tycznej jedności naszego naro
du. W rezultacie uprzemysło
wienia powstają nowe ośrodki 
klasy robotniczej — tej przo
dującej klasy narodu polskiego, 
powstają nowe miast" — twier
dze socjalizmu.
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Przed podziałem dochodów 
w szczecińskich spółdzielniach 

produkcyjnych
w ł.), Spot-'się z 36 do 59. a trzody chlew-

N a u c z y c i e l  
p o s ię p u  i

nie produkcyjne woj. szcze
cińskiego przygotowują się uo 
walnych zebrań rozliczenio
wych. Do podziału dochodów 
przystępuje w tym roku 608 
spółdzielń, czyli o 222 więcej 
niż w roku ubiegłym.

Osiągnięcia 
spółdzielców są 
Świadczy o nich

nej z 31 do 80 sztuk. Na dniow- i

Ł W W S  5 **•»*.***. M r
/.Doza, 7 kg ziemniaków i 12 ! 500 nauczycieli ze szkół podsta"

— p r o p a g a t o r e m  
k u l t u r y  n a  w s i

(Z k ra jo w e j  na rady  a k t y w u  ZZNP)

Drobna wytwórczość w woj. białostockim

u „  __  ; ;  , . ••• .................... ... i i i a u v i j v r c n  c c  ozn u i p o ds ts
paszy. Rodzina ł otoniskich j wowych, zawodowych i ro ln i

ca wypracowane 1.084 dniów-( czych, aby w czasie dwudnio
wej narady wspólnie omówić ii ki otrzv ma około 18 tvs.

szczecińskich ; ponad 68 kw intali zboża. 75 | wyciągnąć ze wskazań IX Ple
h n w a ji'. : w intah^em niaków , nie licząc j nurn wnioski, warunkujące pet-1 literatury rolniczej, do stopowazyie.
znaczny

bardzo nikłe. Zasialiśmy konu 
pie na naszej działce szkolnej 
Wyrosły pięknie i wysoko. Po 
jednym z zebrań gromadzkich 
zaprosiliśmy chłopów na dział 
kę, zachęciliśmy do czytania

kształtująca się na coraz
! kowych 6ma d" ^ ! i L . ° brf? hu"- "« zada'T stojących i suwania' lepszych"’metod“  upra-
1 • H m,ł na swoim końce: przed szkolą i nauczycielem w wv. 1 oto w rym roku gromada

/ n i l  r lm n u ra l. ’ ! n h iV * r i\ /m  r \  \ s f i z i c i.-» I , , , y  ,
nasza wykonała plan kontrak-

wzrost majątku spółdzielczego i ¡
wvż ! , orowy Misiak, 760’ dniówek i obmivm okresie

szym poziomie dniówka ohra- ! 'Rachunkowych rodzina Wła i Głównym zadaniem, zawsze 1 tacii w 100 nrocentach 
chunkowa. Jakkolwiek zebrania | r ' ’s,awa blipka. 400 dniówek i aktualnym, ale po IX Plenum j Nauczycielka Helen, 
rozliczeniowe rozpoczynają się J ^YPracowała wdowa Włady- nabierającym specjalnej wagi, | łowska "z* Wisznic po'

każda szkoła siedmioklasowa 
jak również rolnicza oddziały
wała na młodzież i środowisko 
w tej tak ważnej dziedzinie ży-

POM-u W’ Dobrym .Mieście. Me
chanicy i traktorzyści uczą dzie
ci, jak działa traktor, młodzież 
natomiast wyjaśnia im, na za-

i BIAŁYSTOK (kor. w ł.). Ża-
! kłady drobnej Wytwórczości w 
| woj. białostockim rozwijają 
produkcję, zwiększając asorty- 

\ ment i ilość produkowanych to
warów . Plan produkcji global
nej za trzeci ;kwartał br. -tereno

czego, jaką jest j sadzie jakich praw fizyki 
kultury rolnej na wać się może działanie r

od n V-

produkcji cegły. W czynnych ce
gielniach przepustowość pieców 
wykorzystywana jest zaledwie 
w 60 procentach. Można więc 
zwiększyć produkcję w istnieją
cych cegielniach.

Ludność powiatu gołdapskie-' 
wego przemysłu drobnego zo- ; go odczuwa brak zakładów wy
stał wykonany w 112 i pół proc. robów drzewnych, oraz zakła- 

Zakłady przemysłowe podle du, który by zajął się obróbką 
głe wojewódzkim zarządom i i drewna do stolarki. A przecież

dopiero 10 bm., to jednak ażny wzrost | jest podniesienie poziomu pra-
gotowania do nich trwaiją już j urodzajów uzyskano stosując cy szkoły w dziedzinie naucza

li wielu spo łdz ie l- ina areału siew krzyżo- i n'a i wychowania, jak równieżod dawna. W wielu spoi___
niach sporządzono już bilanse j ')>’• w  jesieni zasiano tą meto 
rozliczeniowe, jak n3 przykład i d?. 16 ,1a żyła. a wiosną spól 
w RZS ,Wysoka, w pow. ka- i ^zieley zasieją krzyżowym sje 
mieńskim. Dzięki ofiarniej pra- i 5 em P°|owę zbóż " jarych. Do 
cy spółdzielców, korzystających | kr? ""'yriiki spółdzielczej gospo 
z coraz większej opieki państwa j dar^ ' . w Ostrzycy przekonują
i wszechstronniejszej pomocy 
POM-u wydajność pszenicy z 
ha ‘ ' ‘ '

wzmożenie oddziaływania szko 
ly i nauczyciela na środowisko 
Żywa dyskusja wydobyła całe 
bogactwo form i metod prac, 
dydaktyczno • wychowawczej,

___ stosowanych już z powodze
¡no tej gospodarki pracujących i n'em Pr^ez w ielu naszych nau

ia Soko- 
pow. Wło

dawa współpracuje ze spół
dzielnią produkcyjną, przepro
wadzając na jej polach uda
ne doświadczenia w za
kresie 
zbóż 
tych

nych oraz zespołów pedago
gicznych szkól rolniczych.

Wielu nauczycieli ze słuszną 
dumą podkreśla, iż absolwenci 
szkół wiejskich studiują w mia
stach, kształcą się na inżynie
rów, lekarzy, techników i me
chaników. Rzadkie $ą natomi ist

¡centralom wyprodukowały w powiat Gołdap jest wyjątkowo 
e maszy-1 tym okresie ponad plan znacz-j bogaty w lasy. ~

chłopów w gromadzie, ¡ czecie!i. W

cia gospodarczego, jaką 
podniesienie kultury roinei na l wac sie

■ ' " “ •’ ‘•z 1 rvm p|an znacz- j bogaty w lasy. Bartnicy goł
ełnianych, o- j  dapscy, a jest ich w powiecie 
zieży ochron- j wielu, skarżą się, że nie mają

. dziecięcej itp. I gdzie obrobić drewna, z którego
Poza tym zaczęto produkować mogliby zrobić ramki do uli. 

meble i kosze wiklinowe, lejce, | Dużo ma jeszcze do zrobienia 
kantary, łańcuchy, grace ogrod- j drobna wytwórczość w woj. 
nicze, szpadle, sztychówki itp. j  białostockim w dziedzinie prze- 
W dalszym jednak ciągu drób-'j mysłu spożywczego. Szczegól
na wytwórczość n ie '  zaspokaja j  nie odnosi się to do przetwór- 
potrzeb ludności i nie wykorzy- i stwa owoców i warzyw. Niedo*

I stuje dostatecznie istniejących j stateczna ilość przetwórni po
pod noszenia plonów i wypadki abV näüczvdei mówił! m l a ' b u d w ^ m - '  i • • - . I woduJe- iż spora część owoców

Dzis z doświadczeń że ich wychowankowie poz.v i « i  { o t a R t  ? mnowącją zaprojęk-1 m* zostaje wykorzystana. Ist-
korzysta me tylko stają agronomami, zootechni-; nia wielu szkół woi d o zn mi ■ Przez spółdzielnie bran- . meje projekt uruchomienia w

spółdzielnia ale także oko- : kami, traktorzystami itp żelskiego b y d o o s k ie ^ i Msz* vń'  ̂ fV skor,za'lej , b?d?' le wprowa- j Suwałkach wytwórni win owo-
'iczn, mato , średniorolni kończą technika roi nicze, ’ któ- i ski ei o’ ż f  z : hodowh zwierząt łu te r-; cowydh. Sieć przetwórni owo-
hłopi. \Ve wsi Gwiżdżmy pow j re przygotowują absolwentów I kontaktów t^ h ’ wvnoT ^ u h c J  i i ° d(?wla übe|m,G " ,R 1 cowo \  warzywnych należy roz-

radzą sobie z traktorem. Wiele 
chłopców i dziewcząt już dziś 
myśli o tym, że zostaną trak 
torzystami lub mechanikami we 
własnej wsi.

Niektóre szkoły organizują 
wycieczki do POM-ów, w cz 
*ie których młodzież

■wyniosia 28 kwinTaU to jesi M  « j Ä T  Ä W  j Î T ^ Â  ! ¡

n ä s ä ä * ä s  i s M 8ä *mä ; : Ä Ä J t r Ä S  ! s ä  a s  ä  i -&. w . « ! “ «ä & ä  i s w s s w  ! p,zeLrsi'™tiika-o 6 q więcej aniżeli w roku u- ¡“ « V  tego roku 14 gospoda- ¡ ^n ie s ie n ie  wydajności pracy I zainteresował całą wieś hodo i a d T  PGR-ach w ' omi nv'h I ° \ Í T
biegłym, ziemniaków zebrano rz-v indywidualnych przystąpiło ! ,zkof> < 0 coraz lepsze postępy I w|ą zwierząt futerkowych Ma UnóiHzi* m J i ,  gmmnyGi Skułeczi
po 240 kwintale z ha. Za same ¿o spółdzielni. - ‘ ; w nauce setek tysięcy uczniów, „ n  ̂również S S m i e  U wp i r  • 7'e - 'vracają .do ! ' zhl.zanU
buraki cukrowe spółdzielnia o- Walne zebrania rozliczenin-1 l » - Ze! ! ln^ : przygü.,0W;lnie nH. U »  w zakresie sadownictwa ' 5-wei trromadzie

a młodzieży do zawo-

, cn , , : .......... -  zebrania rożficzemo-

ło 10 zi gotówką oraz 4 kg 1 vT- Prz>g°tov ante tych ze- ! poświęcono zagadnieniu syste-
pszenicy, 2 kg. żyta, 1 kg. jędz- i j ymaga, Pomocy ^  stro- ; matyczmejszego i pełniejszego
mienia," 1 kg owsa 3 5 ""kg I n y  j  narodowych, instytucji j Wykorzystania procesu naucza
ziemniaków, 4 kg siana'. Ro- i ®,*Podarc®ycb 1 instancji par n'a do walki o podniesienie ...................— . - ,..... ...........»... ....___  . - ,

tyjnych. Nie wszędzie jednak produkcji rolnej. Mamv juz j w powiecie ełckim potrafi! tak j w Niemodlinie' woj-, opolskie po- ‘-długie, referaty czy pogadanki
cnzl.-rłł U ,;.*  « ... U I ..  i . . .: t j . t . i .  i ł-rnfJI« U... A i j  . • - H U  t(*n łiimdlł M tol/łńrłł) ; 11 -i -ł'-.

.. . , . , . , , s'weJ gromadzie w podniesieniu i ekipy łączności i obejmowanie
e azdy uczeń, kończący szkole poziomu życia społecznego i i patronatu szkół miejskich nad 
otrzymuje wyhodowane prze? j kulturalnego, 
sienie drzewko Wpływa to po 
ważnie na rozwój sadownictwa 
w całej okolicy.

❖

i poszczególnymi gromadami 
A przecież mainy już licznej Obwiła o tym Teresa Wierzbic 

przykłady, świadczące o tym ka z<f> sokoły w Gdańsku, która 
że młodzież wiejska, która koń- j  nawiązała kontakt ze wsiami 
czy szkolę w mieście, z ochota j bowo, Oslany i Rucewo

azaneao z ro ln ic tw e m  i Jovv®, w ,W0J- białostockim ma j Trzeba stwierdzić, iż w dzie- 
i  to '-:twPm s<? cegielń,ctwo. Cegielnie wyko- j dżinie drobnej wytwórczości za

na.y już plan roczny z nad- j mało inicjatywy wykazywały 
wyżką 15 milionów sztuk cegieł; | terenowe rady narodowe, które

Władysław Chômiez ze szkoły vvraca do pracy na roli. Szkoła j To dáto więcej, aniżeli
dżina Alentoiów za wyprą
cowanych łącznie 720 dniówek I «tosuriek do akcji przygotówaw- i wiele szkół, które problemy te rozbudzić wśród spółdzielców 'trafiła rozbudzić wśród uczniów 
obrachunkowych otrzyma oko- ! ł es  ̂ właściwy. Prezydium umiejętnie rozwiązują. ¡swojej wsi zainteresowanie j zamiłowanie do zawodu ro ili‘
ło 7.200 zł. gotówką. £800 kg. PRN.w Nowogardzie, na"przy- 
pszenicy, 1.400 kg. żytia. 2.500 j kdad, anaJizuje roczne bilansv 
kg. ziemniaków, ponad 700 ko. i ?p0 . ^  Jes'!rze przed wal- 
jęczmienia i ok. 2.800 kg. sia 'jM711 zebraniami. Akcji tej nie 
na. i docenia natomiast prezydium

n . , PRN w Myśliborzu. Zarządy
Poważne są osiągnięcia spoi- . spółdzielni w tvm powiecie na 

dzielcow w Ostrzycy: pow. Xó> I trafiają na szereg' trudności 
ssogard. Wydajność zbóż z, ha ¡natury organizacvunej POM w 
(za wyjątkiem żyta) wzrosła Myśliborzu nie udziel 
przeciętnie o 2 - 4  kwintali, i mocy.
Ilość sztuk bvdia zwiększyła '

ia im po- 

(Per)

(..oraz więcej jest takich n-ati- j wiedzą rolniczą, ze znacz 
czycieli, którzy ucząc biologu j na liczba członków spółdzielni 
biorą aktywny udział w syste j kształci sie w zaocznym tech 
ma tycznej pracy nad pogłębię- j nikum rolniczym, 
niern i upowszechnieniem wie j —- Szkoła jest głównym o- 
dzy rolniczej wśród młodzieży ¡środkiem kulturalnym w na 
i ich rodziców. Z ich inicjały- ; szej wsi — stwierdza tow. Mi 
wy powstają przyszkolne j cińska z .woj. lubelskiego. — 
ogródki i poletka doświadczał j Chłopi zbierają się w izbie 
ne, ogródki miczurinowskie ¡¡szkolnej, rozmawiają z nauczy.

ka, W POM-ie pracuje dziś 3 
agronomów, którzy po ukończę, 
n i u szkoły rolniczej wrócili do 
Niemodlina, dwie osoby studuu 
ja w technikum rolniczym i tak
że wrócą do rodzinnej wsi.

na ten temat. Niektórzy już za
stanawiają sie, czy w przyszło
ści nie wybiorą zawodu, zwią
zanego z pracą na wsi.

❖
Narada wskazała, jak wielką 

jest rola nauczyciela w walce, 
jaka toczy-się dzisiaj na wsi

me zaspokajają one jednak w muszą jednak bardziej wnikać 
dostatecznym stopniu potrzeb w zagadnienia drobnej wytwór- 
budowmetwa i trzeba sprówa- | czości i wykazać więcej troski 
dzac cegły z innych woje- j o zaspokojenie potrzeb ludzi 
wodztw mimo że istnieją mo- j pracy, 
żliwoścj znacznego zwiększenia I '

Krakowski PDT organizuje targi zimowe
KRAKÓW (kor. w ł.). K ra -. za jakość i wygląd sprzedawa- 

kowski Powszechny Dom To- nych towarów postanowiła 
warowy zorganizował targi zi- | wprowadzić tzw. „atesty jako- 
mowę. Jest to druga tego ro- j ści“ . 
dzaju impreza w. kraju, :\V tym

If)

525 tys, km na parowozie P I 47-151  
bez napraw średnich

Przejeżdżając 525 tysięcy16 kwietnia ¡951 roku
starszy maszynista Jan Pal- j lómetrów bez napraw średnich 
kowski wraz ze swymi towarzy-1 załoga parowozu PT 47-151 o- 
szami pracy maszynistami i siągnęla najwyższy, nienotowa- 
Franciszkiem Nowotarskim i . nv dotychczas w Polsce wynik. 
Stanisławem Giżyckim oraz po- Wyeliminowała ona 3 naprawy 
nocnikami Stanisławem F a-. średnie parowozu i 37 ptukan 
mielcem, Władysławem Ząb-! Iśotła'; za ósroarąffahe 
kiein i Franciszkiem Przed-1 ton węgla. Ogólna suma o«z- 
szewskim zobowiązali się na | czędności przekracza sumę 470 
cześć święta 1 Maja wzorem ' tysięcy złotych. Na podkreśleni? 
radzieckich „pięćsettysięczni- ■; zasługuje fakt, iż w ciągu wie-

| szkolne fermy hodowlane, które 
j służą skutecznie ' podnoszę 
j niu wyników nauczania, budzą 
■ zainteresowanie uczniów dia 
| zawodu rolnika, a promieniu 
| jąc na środowisko, wpływają 
i na podniesienie kultury rolnej 
j w gromadzie i ria rozwój spoi 
j dzielczości produkcyjnej.

— Dwa lata temu nasza gro- 
| mada zakontraktowała konopie 
; — opowiada Ryszard Blotui- 
! cki, nauczyciel z Robienia, woj 
poznańskie, — Wskutek nien j poziomie

4 oto ciekawe doświadczenie i wokół podstawowych zagadnień | pol<u na targach znajduje ~si¿ ¡ . P,z^ ki. tj ' var przy'
nauczyciela z woj. - olsztyńskie- i gospodarczych /i. politycznych, j prawie o 150 asortymentów to-1 cn. , a/!ący d0 p u ' bf dzie sz5ze- 
go, Kazimierza Mejera " który I Narada wniosła wiele twór- warów różnego rodzaju wię- • S°'owo oglądany i klasyfiko- 
opowiedzial na naradzie, w inicjatywy, wiele nowych | “ j  niż w r. ub. " ; wanv, a każdy dostrzeżony brak

sposób przygotowuje m ío-1 Pomysłów i cennych form pra- ¡ Atrakcją tegorocznych tar- j wycofany ze sprzedaży. Wpro-

ków“  przejechać na parowozie 
PT 47-151 525 tysięcy kilome
trów bez napraw średnich.

Maszyniści krakowscy wyko
nali swe zobowiązanie w dniu 
9 grudnia br.

lu miesięcy realizacji swego zo
bowiązania parowóz PT 47-161 
nie miał ani jednego spóźnie
nia, które by nastąpiło z winy 
załogi.

(PAP)

317.856 opon rowerowych
Osiągnięcie Józefa Ratajczaka

POZNAN (kor. wł.) Czoło
wym przodownikiem pracy Po
znańskich Zakładów Przemyślu !

sied-pracuje jednocześnie na 
min prasach. ,

10.XII Józef Ratajczak wyjął 
prasy 317.856 oponę

cielami, proszą o pomoc. , , , ......J............
wskazówki. Wieczorami zmie- dzież do przyszłej pracy na w si. i CX- jakim i posługiwać się wi- j ?ów  ̂zimowych będą nowe 
nia się jej charakter, staje się Założył on kółko miłośników men nauczyciel. wiejski. Byty

także głosy krytyczne pod adre 
sem. Związku Zawodowego Na
uczycielstwa Polskiego. Jan Ze- 
lawski z Oleska Śląskiego, 
woj. opolskie, mówił o bra
ku dostatecznej troski ze 
strony instancji związkowych 
dla spraw mieszkaniowych 
nauczyciela wiejskiego. Wła
d y s ła w  Chômiez z pow. Ełk 
wskazał na konieczność otocze
nia większą opieką nauczycieli, 
dokształcających się zaocznie.
^minfiYSĆjr na
związek . zapewnionego nocie, 
gu, muszą spać na korytarzu 
hotelu związkowego, który to 
hotel zajęty jest przez ludzi, nie

jakby drugą szkolą — szkolą zawodu traktorzysty, które' ści- 
dla dorosłych. i śle powiązane jest’ z naucza-

W tej ważnej dziedzinie pra- j niem fizyki, 
cy, jaką jest pogłębianie i u po i  -  Najpierw zacząłem od sie- 
wszechniante wiedzy rolniczej | bie — mówi) tow. Mejer. - -  
istnieją jeszcze poważne za- j Studiowałem odpowiednią lite- 
niedbama. Nie przy wszystkich i r a turę, rozmawiałem z mecha- 
szkoiach mamy ogródki do- rjikami i traktorzystami Chłoo- 
swiadczalne i tylko pewna ilość cy i dziewczęta chętnie z g ł a s z a ,  
prowadzona jest na wysokim ją «ię do kółka. Zapraszamy na 

A chodzi o to, aby nasze zajęcia pracowników z.

II z d ó b  y r h u i u k o u e

Gumowego jest pracujący me- : 5Pod 
todą Zandarowej Józef' Rataj- Przypadaj4c? mu do wykonania i 

7 jj  • i ii • . w planie 6-letnim. wykonu-
czak z oddziału wulkanizacji - ^  d  niecałych  ̂4 lat!
opon rowerowych. Wyniki swo- | 6 ll0rm rocznych> 0 bok Józefa I 
je zawdzięcza on sprawnej or- Ratajczaka pracuje na 6-ciu j
ganizacji pracy. Oponę wulka
nizuje się 7 minut. Ratajczak

prasach przeszkolony przez nie
go syn Stanisław. (g )

Ponad 14 i pól m il iona sztuk różnych ozdób cho inkowych wyp rodukow a ły  już  spółdzielnie, 
zapewnia jąc zaopatrzenie rynku  w te a r ty k u ły  w. okresie noworocznym Na zdjęciu: m a low a
nie ozdób cho inkowych w  Robotniczej Spółdzie lni Pracy Wyrobów Szklanych w  Gdańsku. 

Spółdzielnia do dnia 10. IX .  br. w ykona ła roczny p lan produkcy jny
Koto CAF — Kosycarz.

ar- 1 widzenie atestów jakości przy- 
tykuły gospodarstwa domowe-1 czyni się również do zwiększe- 
go wyprodukowane przez za ło-jn ia  indywidualnej odpowie- 
gi fabryk w czynie przedjazdo- j dzialności magazynierów, kie- 
wym, będą tó froterki elektry- i równików stoisk i sprzedaw- 
czne, odkurzacze, wentylatorki i ców. Przyjmując bowiem do 
l t p ?  .  r i r ^ . r  ,  ,  i  sprzedaży dany asortyment to-

_ Załoga PDT krytykowana | warów każdy ze sprzedawców 
niejednokrotnie przez klientelę I wypisuje atest jakości. (m)

Jasne dla ivszystkich 
tylko me dla biurokratów

Co r. tym fantem zrobić? — ( sterstwem Przemysłu Drobneeo t 
zastanawiano się \v klerowni- Rzemiosła. Departamentem Dro- 
w Warszawie — ‘40(1 ton setn- sfwową inSpeisojt 
ków blachy tzw. trafo (transfor- j Materiałowej, która interwenio- 
matorowej) to niemało. | wała na wszystkie strony. Pa-

Pomocy nie trzeba było dale- j piery w teczkach pęczniały prze*
maiarycb nic wsnólneon 7  7 ;  ko *?ukać- o k**»» W ekspert rok bez wynikumąjąrycn mc wspólnego z Stołecznych Zakładów Przemy-
wod.em nauczyciela.

❖
Narada zapoczątkowała wiel

ką nauczycielską dyskusję nad 
zagadnieniami IX Plenum, 
zwróciła uwagę na zasadnicze 
problemy, . których nauczyciel 
nie może stracić w swoim śro
dowisku z pola widzenia. Wy
powiedzi cechowała głęboka 
treska o wieś, o wzrost jej pro
dukcji, dobrobytu i kultury. Na
uczycielstwo, wzbogacone o 
nowe formy pracy zawodowej i 
społecznej, po powrocie du 
swych szkół, przeniesie je do 
swego środowiska. W oparciu 
o nabyte już doświadczenia 
wzmoże twórczą pracę nad rea. 
lizacją wytycznych naszej par
tii, stając się prawdziwym pro
pagatorem postępu i kultury na 
wsi. J. R.

nia. A więc: murarze i cieśle, 
których w żadnej kopalni nie 
brak robią murarkę i roboty 
ciesielskie. Zdun-amator porfia-

jeden, i nie dwa dni spędzili na 
placu budowy, towarzysze Pa
wła Wrony. Sztygar Kost, mu- 
rarz-amator niejedną wbudo- 

ga fachowcowi przy stawianiu j wał w domek. cegłę. Sikora — 
pieców. A zdarzy się wśród bra | stolarz zrobił ciesielkę. Tiebler 
ci górniczej i taki, co na beto- i z żoną, Truda i Robert Wlocz- 
riowaniu się zna i hydraulik i | ko wic, Pasierbek i Rajrioga — 
malarz. Każdy pomaga według ! któż by dziś ich wszystkich 
arniej*.Prości. "W kierownictwie I policzył! - -  dziesiątki godzin 
ińidowy, na kartach roboczych j przepracowali przy pierwszym 
odnotowuje się skrupulatnie j dpmku osiedla.
każda wykonaną pracę, oblicza- I Wrona 1 jego Anna nie są ■ wszyni wykończonym domem w 
Iej wartość według idiowiązu \ skorzy do slow. Ale czy można j osiedlu. Ćz\'ż więc można się 
jarych stawek budowlanym i przemilczeć ludzką życzliwość? j Jz{\yjć, że w Barburkę*' oo|ą- 
Każda godzina jesl wkladt-ni w - Gzy można nie rzec ani słowa j cl¿rłv go dziesiątki osób? Czy 
owe brakujące do pierwszej ra | o Klemensie Rzepce, który mi- ! mo->na s.;e dziwić, że aby go 
ty 9 tysięcy złotych. Każda wy- | 010 swych 70 Jat i pracy w ko 1

przyszłego osiedla. Wzdłuż 
głównej drogi będzie zieleniec. 
Zieleni zresztą nie zabraknie: 
każdy własny ogródek, każdy 
klomb kwiatów da wytchnienie 
po czarnym pyle kopalni, umi
li wypoczynek. A osiedle będzie 
miało i własny dom towarowy, 
i własne usługowe warsztaty 
i sklepy. Będzie samowystar
czalne.

Dorn Pawia Wrony jest pier

ma męża?
...Sierpień był w tym roku 

upalny, słoneczny. „Wronka“  
i jej dwie podrastające już 
dziewczynki cale dnie spędza 
ly na działce. Stąd, z pagórko 
watego przedmieścia górni 
czych Łazisk wyraźnie widać 
miasto: w dole. z prawej strony, 
szeroko rozsiadły się zabudo-.

był dzisiaj ten je, tak milczą I w/ \ Anna “  w ynik i ich porno- 
•• -  * głyby niewiele. Budżet domo

wy ma swoje ramy. Ale z po
mocą przyszła kopalnia, ludzie, 

[robotnicza władza. Nie wpłacił 
! Wrona trzynastu tysięcy zło 
tych; wpłacił trzecią część. Na 
to go stać. Dziewięć tysięcy (bo 
tyle do pierwszej raty brakuje, 
spłaci riie pieniędzmi a pracą

Bryriowa.

W Ł A S N Y  D O M  
G Ó R N I K A  W R O N Y

Górnik Paweł Wrona chciał i wania kopalni. Nieco dalej, tam i rowy pod rurociągi, wykopać 
mieć własny dom. 1 to nie taki,; gdzie bije w niebo szary slup fundamenty. Przy elektrown- 
jakie na podkopanych nierzadko j dymu jest elektrownia. I „Łaziska“  powstał mały zakład
terenach budowali przeź dzie- : — Szopy nie ma a o domku ! prefabrykacyjny, który z pok<>-
siąłk: lat starzy Ślązacy: smut- gada! — myślała często „Wron -I tłowego żużla, zmieszanego z 
ne, ubogie „przytu łki na sta ka“ , zbierając ogrodnicze na | cementem Wytwarzać zaczął 
rość*, krzywe, wrośnięte w zic- rzędzia i wędrując w południe; pustaki „A lfa “ . Trwały to, moc 
mię budyneczki. Jego dóin, je ¡do domu — a jakby to było; niejszy i lżejszy od cegły ma 
go własny dom miał mieć b!a- j dobrze nie dźwigać, nie mordo- i teriał budowlany. Porowaty — 
le ściariv, obrośnięte zielonym wać się... j  dobrze izoluje, „trzym a“  cie-
wmem. duże widne okna, drzw, j Tal< sj? jakoś sta|0i tpgn | pło.
połyskujące lakierem i dużo j właśnie dnia, kiedy „Wronka“ ; Domków w pierwszym etapie ty y  tysięcy ziotycti. Każda wv- i mo swymi ru .iat i pracy w k o - I obełr/eć nrzvieżdżali oórnirc i
roz w ogródku. W łasnv domek,.. ■ szczególnie była zmęczona upa-! powstać miało 45. Koszt każ-! konana robota —  !— I ......— ~ • • -  • "
Ileż się kryje za tymi dwoma ; j praCął pavve| \Vrona wró dego wynieść miał «15 tysięcv 
S.owami! i cii z kopalni całkiem inny niż j złotych. Poważna to suma. Tym

Wrona lubił marzyć. Czasem zwykle: śmiały mu się oczy. poważniejsza, że właściciel w 
jednak, gdy nad marzycielem | śmiała się twarz, w ruchach' pierwszej racie wpłacić musi 
brał w nim górę trzeźwy, j ani śladu zmęczenia — taki był I BO procent całej należności 
rozumny górnik - brygadzista wesoły, radosny. " i Resztę spłaca przez 15 lat, po
chwytał ołówek, liczył i obmy- j _  n 0, Anna, budujemy! — złotych miesięcznie, 
słał, rezultat zaś był zawsze rzekł żonie na przywitanie. ! Skąd jednak wziąć pierwszą
ten sam: na domek nie star | _  Budujemy? — „Wronka" M-3'?? Trzynaście i pól tysiąca?
czało Nawet, on, przodownik j nie od razu zrozumiała o co! Gdyby myślał nad tym tylko 
pracy, mimo znacznych zarób I chodzi. i górnik Wrona, gdyby mu poma
ków "i zapobiegliwej, oszczędnej j J a k  ożywiony, jak rozmowny ! g a l a . n a w e ł  mądr;l: zaPol>ie8,i 
gospodarki żony, na taki w y - ; by, d2;isiaJ- tenJ jej ,ak 
datek pozwolić sobie tne mogl j cv Zwvkle mąż! Bo też opowta 

Czyż więc nie dziwne było j dać miał o czym.. Wyszła 
uparte marzenie górnika? Ćzy i uchwała Prezydium Wojew. 
żona, Anna — przez sąsiadów j Rady Narodowej w Stalinogro 
żartobliwie „Wronką“  ’ zwana j dzie o budowie jednorodzinnych 
nie miała racji, machając ręką domków dla ludzi pracy w woj 
na skąpe co prawda wynurzę- I stalinogrodzkim. Na długolet

nie raty! K°Pa I n ia pomoże 
przy budowne, ludzie pomogą... j 

— Anna, będziemy _ mieli 
własny dom!

siu Terenowego inż. K. Gaszyń
ski, który ustalił, że ścinki na
dają się do produkcji silników 
elektrycznych jednofazowych i 
trójfazowych małych mocy. Inż..
Girszyńskj nie ograniczył się tyI 
ko do ustalenia; na poparcie 
swych słów wykonał ze ścinków 
blachy trafo jeden mały silnik.
Silniki takie są b. potrzebne, 
można je stosować do froterek, 
odkurzaczy, młotków nitowni- 
czych. wycieraczek do samocho
dów. pralek itp.

Fakt ten nie przeminął bez 
echa. /.ostał uwieczniony w lite
raturze. Ktoś pomyślałby, ż.e w 
literaturze technicznej. Bynaj
mniej. l  iteraturę tę stanowi ob
fita korespondencja między; Za- j wymaga jasnej decyzji I to na
kładami im, Dymitrowa, Mini- | tychmiastowej. (w)

A z zalegającą magazyny bla
chą trafo trzeba byio coś zrobić.

— Jedyna rada; upłynnić jak 
się tylko da — pomyślano so
bie w kierownictwie Zakładów 
im. Dymitrowa. Chętni się zna
leźli. Fabryka Zabawek w Czę
stochowie wzięła 47 ton ścin
ków blachy trafo... na produk
cję zabawek.

Dzieci pragną zabawek i trze
ba je produkować. Ale czy mu
szą być one produkowane z bla
chy trafo, czterokrotnie droż
szej od blachy zwykłej? Czy ta 
niecelowo zużyta Ilość blachy 
trafo nie powinna była Iść na 
produkcję motorków?

Sprawa Jest chyba jasna. I
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— na swoim ,! palni całe serce włożył w pracę | hutnicy z. Zabrza 
czy na cudzym, to trud współ- i nad domkiem? C z y  można nie i i in n y c h ?  I o n i hndnia w ła s n e
uy dla wszystkich. j opowiedzieć o tym, ze Wronie | do'Tk i A mały, słoneczny^ dom

Do robót niewykwalifikowa-! — przodownikowi towarzysze t \ \ ’r0ny — to wizja ich bliskiej 
nych chętnych jest najwięcej ' skończyli dom w podarunku na już przyszłości.
Schodzą się więc i żony i do- j górniczą „Barbórkę“ ? . I
rastające dzieci, szwagrowie! «1» i
i bracia, przyjaciele. Przycho
dzą nawet i wtedy, gdy nie bę
dą mieszkańcami osiedla Taki 
już jest na Śląsku zwyczaj, pa 
nujący od niepamiętnych chy
ba lat Dziś ty bodniesz — ja 
może jutro, może za rok. a ino 
że za pięć. Wtedy ty mi porno 
żesz. Tak powstawały kiedyś 
przytulone do ziemi chatki gór
niczej nędzy, tak dziś — w no- , . . .
wyeh, sprawiedliwych czasach rVcb przyszli właściciele dom 
powstaje zielone, słoneczne ków zasadzą owocowe drzewka

*

Już wczesnym popołudniem 
zapada nad Łaziskami w ilgot
ny, grudniowy zmrok. Ale m i
mo, że słońca coraz mniej a 
chłód coraz większy, teren przy
szłego osiedla tętni spieszną 
pracą. Gliniasta ziemia czepia 
się obuwia. Uwaga! Rząd led 
wu wystających z ziemi małych 
kołków znaczy miejsca, w któ

❖
Uchwałę wprowadzono w ży

cie natychmiast. Na pagórko
watym terenie przedmieścia za 
roiło się od ludzi. Trzeba było 
„uzbroić“  teren, przygotować

Sporo ich już rośnie teraz w 
nie ogrodzonych jeszcze ogród
kach. Nikt ich nie łamie, nie 
niszczy, mimo, że kopać jeszcze 
tu i ówdzie trzeba, materiały 
budowlane zwozić... Własny

osiedle
❖

...18 września — to data, któ- 
Rękoma, które ledwo mogą się j rą górnik Wrona zapamięta na 
doczekać, aby rozpocząć robo-1 długo Tego dnia położono fun-
tę na swoim. damenty pod jego dom. Potem , ...

ijs już potoczyło się wszystko w  trud uczy szacunku dla czyjejś
Obowiązki każdego członka | tempie, w które trudno uwić- j Pracy> czyjejś własności, 

osiedla określone są ściśle, rzyć. Każdą wolną chwilę spę- I Między wykopami pod fun- 
Rozpoczynają się z momentem dzala na budowie „Wronka“ , j damenty, między sterczącymi 
rozpoczęcia budowy kolonii, dziewczynki prosto ze szkoły i gdzieniegdzie fragmentami 
ustają z chwilą jej zakończę-1 przychodziły na działkę. N iej ścian zarysowują się ulice

Piętrówy, solidny domek ma 
cztery przestronne pokoje 
Wprawdzie w łazience nie ma 
jeszcze wanny (nie zdążyła na
dejść), wprawdzie schodki pro 
wadzące na ganek jeszcze nie 
obeschły, ale lśnią jak lustro 
parkietowe 1 posadzki, błyszczy 
w kuchni kaflami duży, wy
godny piec. Na jasno matowa 
nych ścianach tu i ówdzie wid 
nieje jeszcze plamka wilgoci 
„Wronka“  szeroko otwarta ok
na. Niech przeschnie, prędzej 
będzie się można wprowadzić 
Za dwa, trzy miesiące zamiesz
kają tu jako gospodarze — na 
swoim Wiosną zazielenią się 
posadzone przez Wronę drzew
ka, rozkwitną pierwszymi .kwia
tam i'krzaki róż.

Górnik Paweł Wrona ma 
własny dórn.

WANDA TYCNER

M at w  4 POS. 

Z A D A N IE  ..B “  N r *4

p a rtii g rane j przez A lecb ina w sy- 
mu lia n ie  w  G roningen w  1932 r. 
K ońców kę te m is trz  «w iata w y* 
gra ł w  n iezw yk le  p ię kn y  i poucza
jący  sposób. Jak»

R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń  „ A “
O P U B L IK O W A N Y C H  W S IE R P N IU  

1953 R.
N r 67. L. KubbeJ — 

dówka.
I. Hg5 b3 2. W a l!! K:a4 3. Sb6 

mat
J.

1.. . G b l! 2. Gd2 Sc2 3 Sd3 m a t
1.. . Gc2 2. Gd2! i 3, Gb4 m at.
1.. . Sc2! 2. Ge6! i 3. Sa4 mat,.
N r 69. P. Farago — stud ium .
1. h7! Wg3-i- 2. Kd4! Wg4+- %.

Ke3 Wg5-f 4. K f4 Wh5 5. f8H 
W:h? 6 Ha3+ K g l 7. Hg8+ i  w y 
grywa.

N r 70. J. P arh i — stud ium , 
t. Kd5! a3 2. Ke4 Wc8 3. Wc6! 

Wba 4. Ke3! Wd3 5. Wd6 Wc8 6. 
Wd3 Wf8 7. Wd4! Wc8 8. Ke4 
Wf8 9. Kd3 WC8 10. Wc4 Wd8+ 11. 
Kc3 Wd3 +• t2. T<b4 Wd8 13. W:g4
WbS f  14. Kc3 Wc8 4- 15. Wc4 Wd8 
16. We4 i w yg ryw a .

i
R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń  „ B “  

O P U B L IK O W A N Y C H  
W S IE R P N IU  1953 R.

S N r 67. A de le r — C ho ina tzky , B e r
lin  1926 r.

| 1. S:f5 e:fS 2. vSf6+ H :f6 3. Hd8 +
! G:d3 4. Gb5 m at
I N r 68. Jeśli 1... fg to 2. G:f81 
j g:f8 3. Hh5+ i po odejściu k ró la  
| białe w y g ry w a ją  hetm ana przez 

szacha skoczkiem  
N r 69. 1..; G :h24 2. K :h2 Hh4 -

¡3. K g l G:g2 4 K:g2 Wg8T- 5. G:g4 
! W:g3-t 6. K£3 Het mat. 
i N r 70. 1... W *3I 2. H:g3 (2. h:gS 
l H e l -  3. Ge2 H;e2 m at) Gh41 i c ia r -  
! ne w yg ryw a ła  a lbow iem  po 3. H:h4 
i następuje mat,

L IS T A  D R A B IN K O W A  
n O Z W IA T -U -IA C Y C H  

Z A D A N IA  „ A "
M, A lpe row icz  *** * *  37. 7, A u g n -  

atyn tak * ,3. „A m a to r"  ***** ,6 T . 
B oryczko 22. z  Borow ski 12 ' S. 
Czarnecki **** s. p. c o ll ik  * 22 w . 
D z iu rk lew loz is, F. Grela **•* 2«. 
S G tądzie lew aki * 22, H. G rycen- 
d le r * 26, A. G orzelew ski 3, T. H u- 
baczek ,2, E. Jag ie łło  18. H. K roe  
*"** 10- A. K ie lm e r 12 Z. Kapela • 
», W. K osińsk i 24, S. Kornasiew icz 
24, J. Łapczyńskt ** 33. S. Łapa * 3. 
F. Lesiak 3. z  M u lew icz **** 3. T . 
M yrdak 27. K . M o tyka  33. W. M ie - 
cnow icz 5, .r. N ow ory ta  *** 6 E. 
N o w ick i * fi. F, Piecha ** 14, .1. 
P ie rn ik  ***** 28. P o k rzyw n lck j 19. 
«. Pyszniak 27, A. Piss ,4 E. Prze
w oźnik  2, K, R o ln ik  ***** 11. D. R11-  
b ,n * 30, w. Rudak 24, M. R aczyń- 

i ski 16, „E sse" **** 26, w  S-rbur- 
trzych o - | ski *»* 21, w . S adkowski 8, S erw at- 

' ko  S, Cz. T u jk o  18, W. Tw aróg 3, 
Ł  U rban t4, Z. W elfe ld  *** 3 ,T.

! 2. Hdfi * K ;a4 3. Wb4 mat 
L  K ubbe l — trzycho-

G :b l 2. G:d7 i 3. G;b4 m a , ^  “ ■ W Ę g l!!y ń s k ł **
1... S:g5 2. G :b4+ I<:a4 3. S:c3 I N a g ro d y  o tr z y m u ją :  J. Łapczyń-

j sk i. D. R ubin , K . Ś lo tyka . J. P ie r- 
j n ik  i T, M yrdak .
1 N a g ro d y  za zadan ia  ,,B ‘* o t r z y 

m u ją :
i N r  67. D. R ubin , ¡„Esse". S. C zar- 
< neclti

N r 63 F. BoZyczko S. P o k rzyw - 
| n ic k i. P, C o llik
| N r  63. F.. N ow ick i, S. Pyszniak, 
j J. N ow ory ta

N r  70. Z. O lesiak, W. S ykursK l, 
1 K . M o tyka ,

mat 
t... bu 
N r 68 

dówka.
i. Gg4 z groźba 2. Gf5! W :t5 3. 

Scd3 mat lub  2... G .fs  3. Wd3 mat 
,... SI13 2. Gt3! We4 3. Scd3 mai 

lub  2... Ge4 3. ses mat
1.. . Wg3! 2. Se6 + ! W:e6 3. Wdó 

m at
1.. . Wees 2. Wd3 + ! W:da 3. SeS 

m at

t t



N r 346 TRYBUNA LUDU 5

2 NOTATNIKA 
WARSZAWY

P la n y  W Z G  
i  k o n s u m e n c i

W  stolicy jest już 217 pla
cówek Warszawskich Zakła
dów Gastronomicznych. Tak 
zwana produkcja własna za
kładów powinna stanowić 70 
procent ogólnych obrotów. A 
zaledwie 30 procent, a nawet 
mniej wynosić powinny utargi 
za towary handlowe, to jest 
za wódkę, wino, piwo, słody
cze — słowem za wszystko, co 
nie wymaga żadnego przerobu 
nawet tak skromnego jak pw- 
krojenie na porcje.

Zasada zwiększania obrotów 
za wyroby własne jest słu
szna, ale czy w poszczególnych 
zakładach stolicy stosowana? 
Obrazują to najlepiej plany 
WZG, o których nie można po
wiedzieć, żeby były układane 
z myślą o konsumencie. Prze
widziany procent obrotów za 
wyroby własne zmniejsza się 
systematycznie w każdym 
kwartale bieżącego roku. I  
jeżeli w pierwszym kwartale 
67 procent całycli obrotów 
miały stanowić utargi za pro
dukcję własną, to jest za zu
py, sałatki, itp., to w trzecim 
kwartale procent ten zmniej
szył się na korzyść wszelkiego 
rodzaju napojów do 58. A mi
mo tego rzeczywiście osiągnię
te obroty za wyroby własne 
nie sięgają i tak bardzo już 
okrojonych obrotów zapla
nowanych. Wręcz przeciwnie 
maleją.

Dzieje się tak między innymi 
dlatego, że w wielu placów
kach zbiorowego żywienia 
dbałość o wykonanie planu 
skupia się przede wszystkim 
na sprzedaży do stolików wy
robów', które nie wymagają 
przyrządzenia przez WZG.

Inną formą „walki o plan“ 
stosowaną niestety nazbyt czę
sto w placówkach WZG jest 
sporządzanie takich dań jak: 
stek, schab, kapusta, pieczeń. 
A dania te, powiedzmy sobie, 
nie są najtańsze.

Mieszkańcy stolicy, którzy 
jedzą obiady w zakładach 
zbiorowego żywienia chcieli
by czasem zjeść pierożki, na
leśniki, smaczną zupę — tak 
zwany obiad jednodaniowy, 
dobrze przyrządzoną tańszą 
rybę, wątróbkę, fasolkę.

Ale wymagania klientów nie 
idą w parze z zainteresowa
niami niektórych pracowników 
WZG, którzy wolą przyrzą
dzać potrawy droższe i wy
magające mniej pracy, a 
dające lepsze efekty kaso
we. Kotlet schabowy kosztu
je przecież około dwa ra
zy drożej niż porcja wątróbki, 
a pierożki wymagają z kolei 
wiele pracy. Dlatego według 
mniemania niektórych pra- 
ęojyników WZG lepiej opłaca 
Się przygotowanie kotleta, lub 
ńp. pokrojenie na porcje szyn
ki, kiełbasy, lub sera i doli
czenie do odpowiedniej marży.

Zapewnienie mieszkańcom 
w dużym wyborze, zdrowych 
i smacznie przyrządzonych po
traw—oto czego wymaga kon
sument. Oto główne zadania 
jakie stoją przed Warszawski
mi Zakładami Gastronomicz
nymi. A jak pokazują cyfry 
wykonania planu i karty po
szczególnych restauracji, nie 
są one realizowane.

WZG z większą troską muszą 
myśleć o masowym konsumen
cie, który w lokalu zbiorowe
go żywienia chce przede 
wszystkim zjeść pożywne śnia
danie, obiad czy kolację. I  nie 
zawsze chce mieć do wyboru 
stale powtarzające się drogie 
potrawy. WZG nie tylko mo
gą, ale powinny zrobić wszyst
ko, aby zakłady ich pracowały 
zgodnie z istotnymi potrzeba
mi mieszkańców stolicy, (kw)

Sludenci SGGW otrzymali 
przychodnię lekarską
Studenci warszawscy otrzy

mali w tych dniach jeszcze jed
ną przychodnię lekarską. Jest 
nią przychodnia nr 6, która ob
sługiwać będzie studentów i 
pracowników Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego.

Obecnie pracuje tam gabinet 
internistyczny i zabiegowy. W 
najbliższym czasie przyjmować 
będzie również dentysta. Nie
pełne jeszcze wyposażenie przy
chodni uzupełnione będzie z po
czątkiem przyszłego roku. (kg)

Spółdzielnie budowlane 
nie mogą uciekać od drobnych napraw

Kiedy możecie wykonać na
prawę dachu? — Przedstawiciel 
Miejskiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych niecierpliwił się 
wobec niezdecydowania kierow
nictwa spółdzielni budowlanej.

— Przecież tam ludziom za
ciekają mieszkania!

Kierownicy spółdzielni zasta
nawiali się długo, wreszcie od
mówili wykonania zlecenia, tłu 
macząc się brakiem materiału, 
terminami innych robót itp.

Takie i tym podobne rozmo
wy często odbywają się w wie
lu z 30 spółdzielni budowla
nych istniejących na1 terenie sto
licy. Odmawiają one na ogól 
wykonania remontów, których 
koszt wynosi 4—5 tysięcy zk>- 

j tych. Jeszcze gorzej jest z zu- 
i pełnie drobnymi naprawami 
| zgłaszanymi przez pojedynczych 
'obywateli, którym popsuły się 
w domu drzwi, dymi piec, lub 
nie działa centralne ogrzewa
nie.

Spółdzielnia Pracy Usług 
Budowlanych przy ul. Kleczew- 
skiej na Bielanach zaledwie w 
10 procentach (ogólnego prze
robu) wykonuje te drobne na
prawy. Pozostałe usługi spół
dzielni stanowią remonty i na
prawy większych rozmiarów 
wykonywane dla Warszawskich 
Zakładów Garbarskich.

| Pełny jest segregator z na
pisem: „Przemysłowa 30-32“ . 
Znajdujące się w nim pisma do
tyczą naprawienia bramy w 
tym budynku, a zaczynają się 

iod stycznia br. „Węzłowymi“

datami są: marzec br. kiedy 
Spółdzielnia Pracy „Metalo
wiec“  zgodziła się na wykona
nie naprawy, lipiec — kiedy 
Miejski Zarząd Budynków Mie
szkalnych nr 2 pytał, kiedy zo
staną rozpoczęte naprawy i paź
dziernik br. kiedy spółdzielnia 
odpowiedziała, że brama nie 
nadaje się do naprawy. Fina
łem tej sprawy było zlecenie 
pracy Wielobranżowej Spół
dzielni Pracy w Grodzisku. Kie
dy zostanie wyremontowana 
brama jeszcze nie wiadomo. W 
tym samym budynku zlecono 
Pomocniczej Spółdzielni Re
montowej Branży Budowlanej 
(al. Jerozolimskie 77) wykona
nie w kwietniu robót remonto
wo-budowlanych. Do lipca żad
ne pismo nie zamąciło napiętej 
atmosfery oczekiwania. Przer
wa! ją wreszcie Związek Bran
żowy Spółdzielni Budowlanych, 
polecający podległej sobie ¡pla
cówce wykonać remonty w bu
dynku przy ul. Przemysłowej. 
Dotąd jednak nic nie zrobiono. 
Mieszkańcy domu czekają.

Spółdzielnia Pracy w Czecho
wicach kolo Warszawy, odmó
wiła wykonania robót remonto
wych w budynku przy ul. M ar
szałkowskiej nr 41 bowiem zle
cenie opiewało na 10 tysięcy 
złotych, natychmiast jednak 
przystąpiła do realizacji zlece
nia opiewającego na większą 
sumę tj. 30.154 złotych.

Długa jest lista potrzeb, nie 
zrealizowanych przez spółdziel

nie budowlane. Wiele jest bu
dynków, które mają dziurawe 
dachy, zepsute piece i okna, a 
nie mogą doczekać się napra
wy. Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych nr 3 jeszcze w 
październiku proponował spół
dzielni „Szkło“  oszklenie okien 
w wielu domach swego rejonu. 
Dotąd nie otrzymał odpowie
dzi. Podobnie wygląda historia 
50 pieców, które postawić trze
ba w budynku przy ul. Gdań
skiej nr 2.

Przełamanie niechęci spół
dzielń budowlanych "do drob
nych usług, świadczonych lu
dziom pracy, pragnącym doko
nać naprawy dachów, odnowie
nia mieszkania, naprawy urzą
dzeń wodociągowych itp. jest 
pilnym zadaniem.

Wydaje się, że Związek 
Branżowy Spółdzielni Budo
wlanych stolicy nie kontrolował 
kierunku w jakim rozwijały się 
spółdzielnie, pozwalając im na 
wykonywanie łatwiejszych i 
większych robót, kosztem prac 
drobnych niejednokrotnie, aie 
pilnych i ważnych dla miesz
kańców Warszawy.

*

Dużo kiopotów mają Miejskie 
Zarządy Budynków Mieszkal
nych ze spółdzielniami, które 
godząc się wreszcie na wyko
nanie naprawy, czy remontu, 
wykonuje je niedbale. Tak np. 
wyglądało to przy naprawie na
wierzchni w podwórku w domu

przy ul. Poznańskiej nr 38. 
Spółdzielnia Remontowa Bran
ży Budowlanej (Al. Jerozolim
skie 77) pobrała dla przepro
wadzenia robót, 20 worków ce
mentu, zużytkowała tylko oko
ło 14, skutkiem czego nowa be
tonowa nawierzchnia zaczęła 
się kruszyć. Dopiero na inter
wencję Miejskiego Zarządu Bu
dynków Mieszkalnych — 3 
spółdzielnia powtórnie wykona
ła roboty, nie żądając już ma
teriału.

Ostatnio Rzemieślnicza Spół
dzielnia Pracy „Kominiarz“  o- 
trzymata zlecenie sprawdzenia 
przewodów wentylacyjnych w 
budynku nr 18 przy ui. Mar
szałkowskiej. Sprawozdanie 
przysłane przez spółdzielnię do
nosi, że przewody są bez za
rzutu i mają „dobry ciąg“ . W 
istocie komisja Miejskiego Za
rządu Budynków Mieszkalnych 
stwierdziła, że przewody wen
tylacyjne są zagruzowane, co 
grozi niebezpieczeństwem dla 
palacza.

A więc sprawa jakości usług 
— to także ważne zagadnienie, 
na które powinien zwrócić uwa
gę Związek Branżowy Spół
dzielni Budowlanych. Chodzi o 
takie pokierowanie pracami 
spółdzielni budowlanych, aby 
nie uciekały one od drobnych 
napraw, aby istotnie główną ich 
działalność stanowiły ustugi na 
rzecz ludności i aby wykonane 
roboty cechowała wysoka ja 
kość. (js)

Warszawie potrzebne są punkty wypoczynkowe 
i noclegowe dia wycieczek

Książka uwag punktu wypo
czynkowego dia wycieczek, któ
ry mieści się w ai. Jerozolim
skich zapisana jest prawie do o- 
statniej strony. Wycieczki z catej 
Polski, ze Stalinogrodu i Szcze
cina, ze wsi małopolskiej i ma
łego miasteczka w okolicy Bia
łegostoku wyrażają tam słowa 
podziękowania dla obsługi 
punktu za dobrą pracę, za 
estetyczny wj'gląd punktu, a 
przede wszystkim za to, że ta
ki punkt został w ogóle zorga
nizowany.

W punkcie wypoczynkowym 
w al. Jerozolimskich uczestnicy 
wycieczek mogą nie tylko wy
począć, aie umyć się i dostać 
gorącą herbatę. To ostatnie jest

szczególnie ważne w okresie 
jesiennych i zimowych chłodów.

Ale niestety w Warszawie 
mamy tylko jeden taki punkt. 
Jest zrozumiale, że nie może 
on obsłużyć wszystkich wycie
czek, które przyjeżdżają do sto
licy.

Gdzie mają wypocząć wycie
czkowicze, którzy wysiadają na i 
Dworcu Gdańskim lub Dworcu j 
Wschodnim? Jazda aż w al. Je- \ 
rozolimskie pociąga za sobą j 
zbyt dużą stratę czasu, a po-! 
nadto nigdy nie wiadomo, czy j 
będzie tam wolne miejsce.

Nie o wiele lepiej przedsta-! 
wia się sprawa punktów nocle
gowych dla wycieczek. Mamy 
ich w Warszawie zaledwie 5.

Mogą one pomieścić około 400 ] 
osób. I to oczywiście zupełnie 
nie zaspokaja potrzeb. Trzeba 
bowiem pamiętać o tym, że w 
stosunku do roku ubiegłego 
ilość wycieczek przyjeżdżają
cych do Warszawy wzrosła nie
mal dwukrotnie. W ciągu paź
dziernika br. jedynie Stołeczne 
Biuro Obsługi Turystyki obsłu
żyło 135 wycieczek, podczas gdy 
w tym samym miesiącu ubie
głego roku zaledwie 66.

Równocześnie jednak to sa-1 
mo Stołeczne Biuro Obsługi i 
Turystyki musiało odmówić w j 
październiku obsługi 40 wycie- i 
czek. Przyczyną tej odmowy był ! 
właśnie brak punktów nociego- ! 
wych.

Wniosek z tego jest jasny. 
Aby ruch turystyczny mógi się 
w Warszawie w dalszym ciągu 
rozwijać, aby jak najwięcej lu
dzi z całej Polski mogło podzi
wiać piękno budującej się sto
licy potrzebna jest w jąk naj
szybszym czasie rozbudowa 
punktów noclegowych i wypo
czynkowych. Jeden z punktów 
wypoczynkowych powinien po
wstać w okolicy Dworca Gdań
skiego, drugi zaś w' okolicy 
D worca W sch odn i ego. S p ra w a 
jest tym pilniejsza, że w okre
sie obchodów' związanych z 10- 
ieciem Polski Ludowej ilość wy
cieczek przybywających do 
Warszawy wzrośnie wielokrot
nie. (kg)

Za mały wybór ładnych ubrań dla dzieci
Nabywcy gotowej odzieży ma

ją możność stwierdzić, że wy
bór i jakość produkowanej obec
nie konfekcji męskiej i dam
skiej uległy pewnej poprawie. 
W sklepach i domach towaro
wych stolicy jest większy wy- 

| bór solidnie Wykonanych jesio- 
! nek męskich i damskich, garni- 
I turów, sukien.i
i Niedociągnięcia, na jakie jesz- 
| cze zwracają uwagę klienci, to 
| brak palt zimowych z futrza- 
I nym kołnierzem oraz spodni 
! dia szczuplejszych mężczyzn. 
Klientki chciałyby widzieć no
we fasony sukien i płaszczy, a 
ponadto uważają, że można by 
wprowadzić drobne i łatwe do 
dokonania zmiany w kolorze, 
długości rękawa, kształcie koł
nierza. Można by również pro
dukować takie fasony sukien, 
które pozwalałyby na wprowa
dzenie zmian w ich wyglądzie 
przez zastosowanie dodatków, 
jak szaliki, kołnierzyki i chu
steczki. Da to możność dostoso
wania ubioru do indywidual
nych upodobań klientek, oraz 
ułatwi im wybór.

Ogólnie jednak, kłopoty doro. 
slych związane z zakupieniem 
dla siebie odzieży są mniej
sze. Nie maleją natomiast tru 
dności, związane z zakupieniem 

i ubrań dla dzieci.
Zajrzyjmy na przykład do 

Centralnego Domu Dziecka i 
i Centralnego Domu Towarowe- 
I go. Wielu klientów szuka tu na

próżno odzieży dla dzieci do lat 
siedmiu.

W CDD znajduje się wpraw
dzie wiele paletek zimowych, aie 
gdyby nie małe rozmiary, trud
no byłoby uwierzyć, że wypro
dukowane przez spółdzielnię 
„Nasza przyszłość“ ciemno-sza- 
re palta przybrane czarnymi 
kołnierzami futrzanymi, prze
znaczone są dla dzieci od lat 2 
do 7. Nie wzbudzają również 
zachwytu palta dla małych 
dziewczynek z przerabianej brą. 
zowej wełny, które spółdzielnia 
z Otwocka „ozdobiła“  pluszem 
w wiśniowym kolorze. Ta sama 
spółdzielnia produkuje ubranka 
dla dzieci różniące się od gar
niturów dla dorosłych tylko 
tym, że są małe i mają krótkie 
spodnie.

Matki pragną i słusznie, aby 
dzieci były ubrane praktycznie. 
Ale żadna matka nie chce, aby 
jej dziecko wyglądało „jak  sta
ry“ . Dlatego matki wolą za
miast ciemnych i niewygodnych, 
krępujących ruchy marynarek, 
jasne wiatrówki, bluzy, spodnie 
tzw. „ogrodniczki“  — słowem 
ubrania wygodne i ładne.

A czyż można uznać za ład
ny szary płaszczyk dla dziew
czynki do lat 14 skoro zeszpe
cono go guzikami i klamerką w 
jaskrawym niebieskim kolorze?

Spółdzielnia Pracy Krawiec
kiej w Bytomiu do jasnogra- 
natowego płaszcza przyszyła 
guziki... zielone. Akurat takie, 
jakie pasowałyby do płaszcza

ze spółdzielni „Jedność“  w Ząb. 
kowicach, który uszyty jest z 
materiału brązowo - zielonego, 
ale guziki ma... granatowe.

Sprawy drobne. Guziki, kla
merkę można zmienić. Ale czy 
musi to robić klient? Czy odpo
wiednie dobranie dodatków nie 
jest obowiązkiem producenta?

H»
Stołeczne spółdzielnie nie wy

konały planu produkcji ubiorów 
chłopięcych. Fakt ten odbił się 
bardzo ujemnie na zaopatrze
niu sklepów i domów towaro
wych, gdzie jest niedostateczna 
ilość jesionek i garniturków. A 
i w tym wypadku producenci 
nie dostrzegają żadnych różnic 
w potrzebach dorosłych klien
tów i młodzieży, uchylając się 
np. od szycia spodni tzw. pump 
i sportowych bluzek. Dla mło
dzieży można więc nabyć wy
łącznie długie spodnie i mary
narki. Producenci nie zadają 
sobie również zbytniego trudu 
nad dobraniem odpowiedniego 
gatunku i koloru materiału.

Wszystko to. świadczy, że 
sprawa właściwego zaopatrze
nia dzieci i młodzieży w odzież 
jest bardzo zaniedbana i do
tychczas nie ruszyła z miejsca.

Po pierwsze: odzieży tej jest 
wciąż za mało (w zasadzie 
trudno nawet mówić o wyborze 
fasonów). Wydaje się, że wy
pływa to głównie z faktu ucie
kania przez producentów od 
szycia rzeczy drobnych. A 
sprzyja temu dotychczasowy sy

stem premiowania, który prze- i 
widuje premię za wykonanie i 
planu wg wartości w oderwa
niu od ilości i asortymentu.

Po drugie: do produkcji 
odzieży dziecięcej używa się 
bardzo często tzw. resztek. 1 tu 
wydaje się, że producenci idą po 

| lin ii najmniejszego oporu. Łączą 
i w jednym ubranku dziecięcym 
materiały, które zupełnie z i-o-1 
bą nie harmonizują. Produkują j 
również ubranka z materiałów, ; 
które zupełnie nie nadają się do 
tego celu. Nie dbają przy tym : 
o fason, gdyż brak ubranek na j 
rynku zapewnia łatwy zbyt na
wet niedbale wykonanej odzie
ży. Skutek — ubranka o wyglą
dzie nieestetycznym, niczym nie 
przypominające ubiorów prze
znaczonych dla dzieci.

Estetyczne i praktyczne ubra
nie dziecka jest jedną z pilnych 
spraw czekających na załatwie
nie. Pewne kroki w tej mierze 
poczyniła spółdzielnia „M iś“  w j 
Warszawie, która zasięga opinii 
matek o swej produkcji i dosto
sowuje ją do ich życzeń i po
trzeb dziecka, Ale jest to pierw
szy krok i jednej tylko spół
dzielni. A to jeszcze za mato. 
Matki i dzieci oczekują więk
szego i bardziej niż dotychczas 
obfitego w konkretne wyniki 
zainteresowania się tą sprawą 
ze strony Instytutu Wzornictwa. 
Przemysłowego, Centrali Odzie- 
żowej i wszystkich producentów 
odzieży dziecięcej.

(kw)

Współpraca komisji DRN Praga-Południe 
daje dobre wyniki

Nie ma chyba na terenie 
dzielnicy Praga - Południe ta
kiego zakątka, do którego nie 
dotarłaby komisja zdrowia 
Dzielnicowej Rady Narodowej. 
Członkowie komisji odwiedza
ją szkoły, ambulatoria, zakłady 
pracy, sklepy, zakłady zbioro
wego żywienia i znajdujące 
się w dzielnicy gospodarstwo 
rolne.

Komisja zdrowia DRN Pra- 
ga-Poludnie zrozumiała, że nie 
wolno się jej ograniczać jedy
nie do kontroli pracy placówek 
lecznictwa i oddziału zdrowia. 
Radni słusznie uznali, że za
dania komisji są znacznie szer
sze, że stan zdrowia ludności 
dzielnicy zależy także od pracy 
zakładów żywienia zbiorowego, 
od czystości lokali sklepowych, 
od właściwych warunków higie
ny na posesjach, w fabrykach 
i w hotelach robotniczych.

Dlatego też członkowie komi
sji zdrowia postanowili brać 
udział w kontrolach przepro
wadzanych przez inne komisje.

Wspólnie z komisją handlu fad- 
ni z komisji zdrowia kontrolu
ją sklepy, wspólnie z komisją 
pracy i pomocy społecznej lu
strują hotele robotnicze, wraz z 
komisją rolnictwa odwiedzają 
gospodarstwo rolne, a z komi
sją oświaty — szkoły. Tego ro
dzaju wspólne kontrole pozwa
lają znacznie rozszerzyć zakres 
przeprowadzanych lustracji. U- 
nika się także wypadków, że w 
kilka dni po jednej komisji na 
tćn . sam teren przychodzi in
na, badająca niejednokrotnie te 
same sprawy lecz z innego 
punktu widzenia.

Te wspólne i stałe, bardzo 
Skrupulatne kontrole komisji w 
terenie dają szybko dobre re
zultaty. Mogliby na ten temat 
wiele powiedzieć np. pracowni
cy gospodarstwa rolnego Od
działu Zaopatrzenia Robotnicze
go Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 7. Żle, bardzo 
źle, działo się swego czasu w 
tym gospodarstwie. Niewłaści
wa, zaniedbana gospodarka,

brak troski o pracowników — 
oto ćo zastali członkowie komi
sji rolnej i zdrowia w Gocla- 
wiu. Personel kuchni nie byl 
badany, brak byio naczyń, w 
szafach z brudną bielizną leżały 
warzywa. W pomieszczeniach 
dia robotników brak było łóżek. 
Wyżywienie pracowników było 
niedostateczne.

Na wniosek komisji Prezy
dium DRN wezwało kierowni
ctwo BW-7 oraz kierownictwo 
OZR by przedyskutowano współ 
nie sprawę poprawy warunków 
w Goctawiu. Zobowiązano o- 
bydwa kierownictwa do usunię
cia zaniedbań. W kilka tygod
ni później sprawa OZR Goeiąw 
stała się przedmiotem obrad 
Prezydium DRN. Skontrolowa
no wówczas realizację wnio
sków komisji. Okazaio się, że 
zajęcie się sprawą przez komi
sję i Prezydium DRN dało spo
dziewane rezultaty. Wstawiono 
odpowiednią ilość łóżek. Pra
cownicy otrzyriiują obecnie po
ściel, ręczniki. Urządzono dla

nich świetlicę. Poprawiło się 
wyżywienie.

Aktywną działalność komisji 
DRN Praga - Południe odczu
wają także mieszkańcy hoteli 
robotniczych. W hotelach tych 
wiele było zaniedbań. Toteż ko
misja pracy i pomocy społecznej 
wspólnie z komisją zdrowia by- 
iy częstymi gośćmi w pomiesz
czeniach hotelowych. Kiedy 
stwierdzono opieszałość w reali
zacji zaleceń pokontrolnych, na
legano na kierowników hoteli 
i odpowiedzialnych dyrektorów 
zjednoczeń. Kiedy i to nie po
magało stawiano wnioski o u- 
karanie. Dziś można powie
dzieć, że hotele robotnicze na 
terenie Grochówa należą do 
lepszych w Warszawie.

Do płynącego przez Gociawek 
kanału rzeźnia w Rembertowie 
puszczała ścieki, które, szcze
gólnie w gorące dni, rozkłada
jąc się psuły powietrze w całej 
okolicy. Komisje rady tak długo 
alarmowały Prezydium DRN, a 
ono z kolei wszystkie zaintere
sowane władze, aż spowodowa
no zakaz wpuszczania odpad
ków z rzeźni rembertowskiej do 
kanału.

Przykładów dobrych rezulta
tów wspólnej pracy komisji Ra
dy Narodowej Pragi - Południe 
można by tu przytoczyć więcej. 
Wszędzie jednak widzimy, że są 
one wynikiem stałych kontroli 
połączonych komisji, które wni
kliwie i wszechstronnie dokonu
ją lustracji i nie zaprzepaszcza
ją żadnej możliwości poprawy 
warunków bytowych mieszkań
ców dzielnicy. Niewątpliwie 
wielką rolę odegrała tu aktyw
ność komisji zdrowia, która 
swym przykładem pociągnęła 
także inne komisje. Duża w tym 
zasługa przewodniczącej komi
sji zdrówia lekarza Heleny Ga
domskiej, ofiarnego pracownika 
społecznego. Ofiarnie pracują 
radni z innych komisji: Michał 
Kubala z komisji gospodarki 
komunalnej, Stanisław Bień
kowski z komisji pracy i pomo
cy społecznej, Czesława Na
wrocka z komisji zdrowia.

Dóbre wyniki, jakie daje 
współpraca komisji DRN Pra
ga - Południe, mogą być przy
kładem dla innych rad dzielni
cowych.

>  O)

Zw iedzam y Pałac K u ltu ry  i N auk i

Rys. K A R O L ŻA R S K I

Obserwując z ulicy sylwetkę 
Pałacu Kultury nie dostrzega 
się z daleka większych zmian, 
ponieważ wieżowa część gma
chu osiągnęła już przewidzianą 
wysokość. W nocy z 3 na
4 grudnia dokonano jeszcze
ostatniego wyrównania i iglica 
„podskoczyła“  tak, że widać 
już dużą kulę o średnicy oko
ło 5 metrów, znajdującą się u 
podstawy iglicy. Obecnie sta
lowy szkielet i mury zewnętrz
ne przyozdabiają jasne płyty 
ceramiczne, z piaskowca, mar- 
miiru i granitu.

Największe zmiany, zaszły 
wewnątrz wielkiego gmachu. W 
prawym jego skrzydle (ogląda
jąc od strony ul. Marszalkow- 

I skiej) tam, gdzie mieścić się bę
dzie Teatr Młodego Widza, tyn
kuje się już ściany. Wespót z ra. 
dzieckimi robotnikami pracuje 
tu polska brygada sztukatorów 
Eugeniusza Kawałkowskiego. 
Pod sufitem dużego foyer tea
tralnego bieleją już nowe, gład
kie tynki. Ich nienaganną gład
kość mierzy się przy pomocy 
pionu i kawałka papieru. Jeśli 

J papier nie przesunie się pomię
dzy powierzchnią pionu (rów
nej i gładkiej deski) a ścianą 
ze świeżo ułożonym tynkiem, 
to praca jest dobrze wykonana. 
O to zaś stara się brygada Ka
wałkowskiego.

Dzielnie sekunduje tej sztu- 
katorskiej brygadzie inna gru
pa polskich robotników — ka
mieniarzy pracujących na ze
wnątrz, przy elewacji kamien
nej.

Brygada ta zobowiązała się 
dia uczczenia II  Zjazdu PZPR 
montować codziennie zamiast 
3 sztuk, cztery sztuki krokszty- 
nów (elementów kamiennych, 
które ozdobią gzymsy budyn
ku). Towarzysza Karczmarka, 
przodującego kamieniarza, wy
brano jako delegata organiza
cji . partyjnej załogi polskiej z 
budowy Pałacu Kultury i Nau
ki, na Dzielnicową Konferencję 
PZPR.

*
Niedawno rozpoczęte roboty 

odsłoniły głębokie na 5—7 me
trów fundamenty giównegd 
wejścia do Pałacu.; Radzieckie 
brygady zakładają tu skompli
kowaną siatkę z drutów, które 
zalane następnie betonem utwo
rzą żelbetowe fragmenty głów
nego wejścia.

Droga na szczyt Pałacu pro
wadzi schodami, które sięgają 
aż do najwyższego piętra. Po
dróż na górę na razie można 
odbyć tylko pieszo, ale wkrótce 
„kursować“  tu będą szybko
bieżne windy osobowe.

j Po przeciwnej stronie gma
chu mkną w tym czasie liczne 

Iwyciągi, których zadaniem jest 
| dostarczenie na najwyższe pię
tra wielu materiałów budowla
nych. Bez przerwy z szybkością 
65 metrów na minutę, sunie do 
góry potok materiałów. Śred
nia waga podnoszonych przez 
wyciągi materiałów w ciągu 
jednej doby przekracza 600 ton.

Na wysokości 126 metrów 
kończą się już mury zewnętrz- 

| ne, widoczne z ulicy. Wokół nas 
| widać już tylko stalowe belki 
konstrukcji, pomiędzy którymi 
prześwituje panorama stolicy. 
A powyżej 150 metrów zaczy
nają się wielkie płyty stalowe 
ciągnące się do podstawy ig li
cy. Dalej już nie można iść. 
O trzy metry ponad nami — 
podstawa iglicy, która teraz 
oparia się już na staie o długą 
szynę zmontowaną po przekąt
nej kwadratu ścian. Przed na
mi roztacza się widok ogląda
ny dotychczas tylko przez lot
ników: Stolica od dalekiego 
Slużewca po hutę „Warszawa“  
na Młocinach i od Wawra aż 
do Wioch.

Rysunek powyżej przedstawia 
wnętrze Sali Kongresowej Pa
łacu.

(i$)

Już n ied ługo cho inka now oroczna
I znów tak: jak w latach ubie

głych na uczniów szkól pod
stawowych z Warszawy i woj. 
warszawskiego czeka duża nie
spodzianka. Wydział Oświaty 
Prezydium St.RN. przygotowu
je bowiem pełną atrakcji choin
kę noworoczną, która odbywać 
się będzie w szkole na Mura
nowie, w dniach od 27 grudnia 
br. do 7 stycznia 1954 r. 
Imprezy powtarzane będą co
dziennie trzykrotnie. Obejrzy 
je w sumie okoio 35 tysięcy 
dzieci.

Malcy, którzy przyjdą na 
choinkę noworoczną, przebywać 
będą przez kilka godzin jak w 
świecie wyczarowanym z baj

ki. Pośrodku wysokiego hallu 
stać będzie choinka, a wokół niej 
w każdym pokoju czeka- nowa 
niespodzianka. W sali balowej 
odbywać się będą tańce w takt 

¡orkiestry. Jedna sala zamienio- 
! na zostanie w tajemniczy las 
j pełen drzew, grot, zwierząt i 
ptaków. Tu będzie można po- 

| słuchać bajki o dziwnych lo- 
| sżch zwierząt. Obok będzie moż.
| na obejrzeć film  rysunkowy. 
Przyszli malarze próbować bę
dą swych możliwości w sali ry
sunkowej. Przyszłych maryna
rzy i lotników zainteresuje na 
pewno wystawa modeli okrętów 
i samolotów.

W „restauracji“  będzie moż

na wypić herbatę i zjeść słod
kie pierniczki, zaś w  sali wypo
czynku poleżeć na wygodnych 
leżakach. Będzie też można wy
siać do rodziców pocztówkę z 
maleńkiej poczty. Dia gości wy
stępować będą ich koledzy z ze
społu artystycznego z Domu 
Harcerza w Płocku. Uczniowie 
— przodownicy nauki i pracy 
społecznej dostaną upominki.

Nie są to wszystkie imprezy, 
które czekają na gości choinki 
noworocznej. Do tych, które 
dzieci znają jeszcze z lat ubieg
łych dojdą nowe, ale o tych 
pisać nie możemy, bo... to nie
spodzianka.

(kg)-

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

A teneum  — Panna M aliczewska — 
%. 15 i  19. P o lsk i — H o lsz tyńsk i 
g. 12. Po lacy nie gęsi — g. 19. K a 
m era lny  — K ró l i  a k to r — g. 12.30. 
Takie  czasy — g. 19. Ludow y — 
C hory z u ro jen ia  — g. 19. N arodo
w y  — K a ry k a tu ry  — g. 14.30. R ew i
zor — g. 19. N ow y — S padkobiercy 
pana R abourd in  — g. 14.30. Niespo
ko jne  szczęście — g. 19. Opera — 
Straszny D w ó r — g. 19. Powszechny
— Świerszcz za kom inem  — g. 15. 
C h iru rg  — g. 19. Syrena — Na na
szym podw órku  — g. 15.30 i 19.15. 
Współczesny — Droga do Czarnola
su — g. 15.15 1 18.30. N ow ej W ar
szawy — Ś luby panieńskie — g. 15 
i 19. Dom u W ojska Polskiego — 
Stefan C zarn ieck i i  jego  żołnierze
— g. 19. L a lk a  — Sm ok w  N iesw aro. 
w ie  — g. 15. B a j — K ró lo w a  śnie
gu — g. 12 i  15.30.

K I N A
MoskWa — N iezw yciężen l — g.

13.45, 16, 18.16, 20.30. P a llad ium  — 
Ta jne akta  f irm y  „S o lv a y " — g.
13.45, 16, 18.15, 20.30. Praha — Lubow  
Jarow a ja  ser. I  — godz. 14, 16, 18, 
20. Śląsk — B a rbarzyńcy ser. I  1 I I  
(w ersja  o ryg ina lna ) — g. 14, 17, 20. 
A tla n tic  — M ałżeństwo a k to rk i — g. 
14, 16, 18, 20. P o lon ia  — Z iem ia w oła
— g. 14, 16, 18, 20. S to lica  — Przygo
da na M orzu Czerwonj-m  — g. 14, 
16, 18, 20. W—Z — Ta jem nica  l in i i  
Okrętowej — g. 14, 16, 18, 20. 1 M a j
— Ta jne  akta  - f irm y  „S o lv a y " g.
13.45, 16, 18.15, 20.30. Ochota — Re
w izo r — g. 14.30, 17.15, 20. Syrena — 
Zagubione m elodie — g. 14, 16, 18. 
20. Tęcza — n ieczynny, L o tn ik  — 
M ałżeństwo K a ta rzyn y  — g. 15, 17, 
13. O lsztyn — P om ysłow y sprzedaw
ca — g. 15, 17, 19.

P O R A N K I
Moskwa — C h ińsk i C y rk  — g. 12. 

P a llad ium  — Ś w ia t sdę śm ieje — g. 
10, 12. p raha  — Bogaty p lon  — g. 10, 
12. Śląsk — In d ie  — g. 10, 12. A tla n 
tic  — Dzieci z jednego podw órka  — 
g. 10. 12. Polonia — Lam pa AUady- 
na — g. 10, 12. W—Z — Sam otny ża
gie l — g. 10, 12. S to lica  — Siedem 
czarodzie jskich p łatków ' — g. 10, 12. 
1 M a j — Lam pa AU adyna — g. 10, 
12. Ochota — Staś spóźnia lski — g. 
10, 12. Syrena — B a jka  o śpiącej 
k ró le w n ie  — g. 10, 12. Tęcza — Wa- 
w rzyńcow y sad — g. 10, 12. L o tn ik
— H is to ria  jednego w yna lazku  — 
g. 11, 13. O lsztyn — W ypraw a na 
wyspę Kościuszko — g. 11, 13.

(Uwaga: re pe rtua r k in  podajem y 
na podstaw ie kom u n ika tu  O kręgo
wego Zarządu K in , Warszawa, ul. 
Jag ie llońska 26, te l. 904-81).

M U Z E A
Muzeum  N arodowe — W ystawa 

..Odrodzenie w  Polsce" czynna co
dziennie prócz pon iedzia łków  ł  dni 
poświątecznych w  godzinach 10—14 
I 16—20.

Z b io ry  stałe: N arodow a Galeria 
S2tu k i P o lsk ie j. Z b io ry  S z tuk i Sta-

ro ży tne j. N um izm a tyka  A n tyczna o- 
raz Galeria M a la rs tw a Obcego: m a
la rs tw o rosy jsk ie , n ide rlandzkie , 
flam andzkie , n iem ieckie , ho lender
skie, w łosk ie : czynne we w to rk i, 
środy, p ią tk i, soboty — 10—16,
czw a rtk i, n iedzie le i  św ię ta  10—19: 
w  pon iedz ia łk i i  d n i poświąteczne 
Muzeum nieczynne.

Muzeum W ojska Polskiego — 
o tw a rte  oodziennie z w y ją tk ie m  po
n iedz ia łków  i dni poświątecznych. 
We w to rk i,  c zw a rtk i, p ią tk i i  so
bo ty w  godz. 12—17, środy godz. 
13—1.9, w  n iedzie le 1 św ięta godz. 
10.30—17.

Zoologiczne — stała w ystaw a p rzy  
u l. W ilcze j 64 o tw a rta  codziennie 
oprócz pon iedzia łków  w  godz. 10— 
18.

Muzeum K u ltu r  Ludow ych  w
M łocinach — dzia ł po lsk i i egzotycz
ny — o tw a rte  codziennie od godz. 
10 do zm roku.

W Y S T A W Y
W ystawa B udow n ic tw a  M DM , P lac 

Zbaw icie la .
W ystawa „X - le c ie  powstania w  

getcie w arszaw sk im " O tw arta w  
n iedzie lę, w to rk i,  c zw a rtk i, p ią tk i 
i  soboty w  godz. 11—19. Żydow ski 
In s ty tu t H is to ryczn y  al. gen. Ś w ie r
czewskiego 79.

S ta ła .w ys ta w a  odbudow y S tare j 1 
N owej W arszawy o tw a rta  codzien
nie, z w y ją tk ie m  dn i poświątecz
nych , w  godzinach od 10 do 17. R y 
nek n r. 42.

W ystawa rysu nków  z C h in  i  ze 
Szlem barku Tadeusza K u lis iew icza  
— „Z a ch ę ta " P i. M ałachow skiego 3 
czynna codziennie prócz pon iedz ia ł
ków  w  godz. od 11 do 19.

W ystawa F rancuskie j T k a n in y  A r 
tystyczne j — „Z a ch ę ta " PI. M ała
chowskiego 3 czynna codziennie 
prócz pon iedzia łków  od godz. 11 do 
19.

W ystawa szkiców  S tanisława Noa- 
kow sklego zorganizowana w  B i
blio tece P ub liczne j p rzy  u l. K o 
szykow ej 26 — o tw a rta  w  dn i pow 
szednie od godz. 8 do 22. w  n ie 
dziele od godz. 9 do 14.

R A D I O
N IE D Z IE L A  13 G R UDNIA  

Program l — ua fali 1322 m.
P rogram  dn ia  7.20, U.OO, W iadom o

ści 6.00, 7.00, 8.00, 16,00, 20.00, 23.00 
6.05 M uzyka. 6.45 A udyc ja  dla b ry 

gad SP, 7.25 „O d  m e lod ii do melo
d ii" ,  7.55 Kalendarz rad iow y, 8.10 
Muzyka klasyczna, 8.30 „5:0 dla m ło 
dości“ , 9,00 Odpowiedzi Fa li 49, 9,15 
Muzyka dla w szystkich, 9.55 Zagad
ka muzyczna. 10 15 Dla rodziców  po
gadanka Z o fii Szym ańskie j p .t 
„.Tak powstaje nerw ow ość", 10.30 
A udyc ja  dla w ojska, 11.10 „G ó rny  
Śląsk pod rządam i po lsk ich 1 ob
cych m o nopo li" — pogadanka dr 
H en ryka  Z ie lińsk iego, 11.30 U tw o ry

fortep ianow e. 12.04 Odp. na py tan ia  
w  spraw ie tez IX  P lenum  K C  
PZPR, 13.55 P rzerwa, 14.05 A u d y o a  
dla wsi, 15.15 M elodie do tańca. 15.45 
Fel. Z. S eydlera-Zborow skiego p t. 
..Spraw y kam ery  i  spraw y p a le ty "
— o film ie  i m a la rs tw ie  we W ło
szech, 16.20 P iosenki radzieckie, 16.40 
„M a r ia "  poemat A nton iego M alczew 
skiego, 17.30 M uzyka taneczna. 18.10 
M ówi Nowa Huta, 18.30 K once rt w  
w ykona n iu  o rk ie s tr 1 chó rów  NRD 
¡Tydzień Postępowej K u ltu ry  N ie
m ieck ie j), 19.00 Na rad iow e j estra
dzie, 20.15 Fe lie ton, 20.30 w iadom o
ści sportow e, 20.35 G iacomo P uccin i
— „M adam e B u t te r f ly "  opera w 
3 aktach w  w yk . solistów , chóru l  
o rk ie s try  O pery w  Rzym ie, pod 
dyr. O lM e ra  de F a b ritis , 22.52 M u
zyka taneczna.

P rogram  I I  — oa  fa li 387 m.

P rogram  dnia 6.35, W iadomości 
6.00, 7.00 , 8.00, 17.00, 21.00 , 23,50.

6.05 M uzyka, 7.05 K alendarz ra
d iow y, 7.10 „O d  m e lod ii do m e lo d ii" , 
8.20 M uzyka baletowa, 8.35 „N ow e 
nagran ia ", 9.25 „W ieś  tańczy i śpie
w a ", 9.40 D la  dzieci w  w ieku  przed
szkolnym  pt. „w ę g lo w a  piosenka", 
9.55 S krzynka ogólna PR. 10.10 „P oe
z ja  1 m u zyka " — „Czas m iło śc i" — 
poemat W ik to ra  W oroszylsk ego, 
10.40 „C zy musi być n a jp iękn ie jsza " 
pogadanka dr. W iesława G rochow 
skiego, 10.30 Zespoły św ie tlicow e 
przed m ik ro fo n e m  PR, l i . io  „5:0 
dla m łodośc i", 11,40 S krzynka 
W szechnicy Radiow ej, 12.04 Odp na 
pytan ia  w  spr. tez IX  P lenum  KC  
PZPR. 12.13 P oranek sym foniczny,
13.15 „B ro ń  w rzucona do m orza“  
opow. M a rce llo  V e n tu ri, 13.30 K o n 
ce rt ro z ryw ko w y , 14.10 W arszawski 
T yg odn ik  D źw iękow y, 14.25 K o n ce rt 
życzeń, 14.40 K once rt so listów , 15.00 
Tydzień Postępowej K u ltu r y  N ie
m ieck ie j — A n to n i S tigel — F rag . 
m ent z k a n ta ty  ludow e j „S tó j lipa  
w  każdej d o lin ie " , 13.15 D la dzieci
— z c y k lu : „A rcyd z ie ła  l i te ra tu ry “  
s łuchow isko p.t. „P ie rśc ień  i róża" 
w edług pow. w. Theckerayea, 16.15 
M uzyka taneczna, 16.30 R ecita l 
skrzypcow y w  w yk . Igo ra  Iwanow a,
17.15 „Z  życia ZSR R ", 17.45 Poezja 
i m uzyka — wiersze Goethego, 17.55 
K once rt popu la rny. 16.30 „N a  fa li 
hum oru 1 s a ty ry " , 19.00 K once rt 
chop inow ski, 19.30 Sztuka Bernarda 
Shaw „S zczyg li zau łek" w  przek ł. 
F lo riana  Sobienlowsklego, 21.15 Fe
lie ton , 21.40 M elodie taneczne, 22.00 
W iadomości sportowe z ca łe j Polski, 
22.30 Wiadomości sportowe, 22.40 
Wieczorna serenada, 23.10 K once rt 
so listów  1 o rk ie s tr. W p to g r. K a ro l 
Szym anowski, C habrier.
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Czytelnicy i korespondenci piszą

W żółwim tempie
Z wielkim i trudnościami bo

ryka się codziennie kierownicz
ka żłobka PP i UR „Odra“  na 
osiedlu Warszewo w Świno
ujściu, która nie może przyjmo
wać do żłobka dzieci matek 
pracujących z powodu ciasnoty 

; i braku odpowiednich warun- 
■ ków sanitarnych i zdrowotnych 

w jedynym, obecnie istniejącym 
! żłobku i przedszkolu w tym 
; osiedlu.
' Od dwóch lat w planie inwe- 
] etycyjnym tej dużej, nowoczes- 
i nej bazy rybackiej, znajduje się 
t budowa nowego typowego żlob- 
i ka i przedszkola dla dzieci iy- 
, baków i pracowników prze- 
j twórstwa rybnego PP i UR 
( „Odra“  w Warszewie. 
t Przed dwoma laty dla zaspo- 
i

kojenia małych wówczas jesz
cze potrzeb na tym odcinku, 
Centralny Zarząd Rybołówstwa 
Morskiego w Szczecinie urucho
mił na okres kilku miesięcy, tj. 
do czasu oddania nowych inwe
stycji, prowizoryczny żłobek i 
przedszkole, w budynku miesz
kalnym, zupełnie do tego celu 
nieprzystosowanym.

Sytuacją tą nie przejmuje 
się zupełnie Dyrekcja Budowy 
Osiedli Robotniczych w Szcze
cinie. Roboty rozpoczęte w ro
ku 1952 idą tak powoli, że za
chodzi poważna obawa, czy urzą 
dzenia te zostaną oddane do 
użytku w I kwartale 1954 r.

CZ. WACHOWSKA 
Gdańsk

Podgórz -  ugór Iculfuralnyi
c Jednym z przedmieść Torunia 
3 Jest Podgórz. Dzielnica ta za- 
i mieszkała przez ok. 20 tys. mie. 
I 6zkańców, nie posiada żadnej 
I placówki kulturalnej, 
f  Do kina, czy gdzie indziej 
t trzeba jechać do śródmieścia, 
f lub innej dzielnicy, skąd jest 
f bardzo trudny powrót.
j  Na Podgórzu nie ma również 
 ̂ świetlicy, w której młodzież mo- 

s głąby znaleźć kulturalną roz- 
j rywkę, zamiast wałęsać się po 
P ulicy.
r Swego czasu — ku radości 
j  wszystkich mieszkańców 
t  oznajmiono „wszem i wobec“ , 
c że na Podgórzu zostanie zbu- 
f  dawany z nadwyżek SFOS Dom 
j Kultury.
r

Niestety, po pewnym czasie 
rozeszła się wieść, o nowej de
cyzji Prezydium MRN w Toru
niu, na mocy której przeznacza 
się tę kwotę na budowę filii 
Książnicy Miejskiej w innej 
dzielnicy — mniej pod wzglę
dem kulturalnym upośledzonej.

Wydaje mi się, że ojcowie 
miasta powinni dbać o bardziej 
równomierny rozwój placówek 
kulturalnych w dzielnicach To
runia.

Uniemożliwienie młodzieży 
Podgórza korzystania z rozry
wek stwarza podatny grunt dla 
rozwoju chuligaństwa, co, nie
stety, daje się odczuć.

JOZEF KOWALSKI 
Toruń

■ Śladem listów naszych czytelników

Korespondencja pomogła osunąć wiele zła
c W liście do redakcji tow. Za- 
v walski Józef — pracownik hu- 
( ty im. B. Bieruta w Częstocho- 
p wie pisał o wypadkach lekcewa- j  
I żenią swych obowiązków przez i 

niektórych pracowników huty, o 
powodach przestojów pieców i 
urządzeń technicznych (suwnic) 
oraz o niedokładnym obliczaniu 
zarobków pracowniczych przez 
buchalterię.

L ist ten przesłaliśmy do M i
ii nisterstwa Hutnictwa z prośbą 
i  o zbadanie sprawy. Minister- 
s stwo Hutnictwa po przeprowa- 
j  dzeniu kontroli na miejscu na- 
, desłalo nam odpowiedź, w któ- 
" rej m. in. pisze:

„Zarzut braku odpowiedniej 
1 konserwacji pieców jest słuszny 
1 i winni tego stanu ukarani zo- 
s stali potrąceniem premii rucho- 
c mej.
i Hale lejnicza i pomocnicza 
\ zagruzowane na skutek braku 
] dozbrojenia w odpowiednie ka- 
{ dzie żużlowe, są obecnie odgru

zowywane, a dozbrojenie sukce
sywnie uzupełniane.

Odnośnie wagonów kolejo

wych stwierdzono,. że istotnie 
wagony te są bezmyślnie nisz
czone przez ładowanie ich po
nad ustaloną nośność. Celem 
ostatecznego uregulowania tego 
zagadnienia zwołana została 
narada z udziałem kierownika 
Wydz. Hutniczego KW PZPR 
tow. Trzcionki i naczelnego dy
rektora Centralnego Zarządu 
Przemyślu Hutniczego tow. inż. 
Sikory, na której ustalono, że 
lekkomyślne przeładowywanie 
wagonów karane będzie wycią
ganiem poważnych konsekwen
cji w stosunku do winnych. O 
powyższej decyzji powiadomie
ni zostali zainteresowani pra
cownicy huty.

Zarzut niewłaściwego obli
czania zarobków pracowniczych 
jest również słuszny. W związ
ku z tym, Ministerstwo Hutni
ctwa zobowiązało dyrekcję huty 
im. B. Bieruta, aby na przysz- 
tość zapobiegła wypadkom nie
dokładnego obliczania zarobków 
oraz wciągnęła do akcji kon
trolnej kierowników poszczegól
nych w'ydziałów“ .

<
t
c
<
j

Nowe książki
Nakładem wydawnictwa 

„Książka i Wiedza“  ukazały się 
następujące nowości:

A. I. Mikojan. O środkach 
prowadzących do dalszego roz
woju obrotu towarowego i ulep
szenia organizacji handlu pań 
stwowego, spółdzielczego oraz 
kołchozowego. Str. 71. Nakład 
100.000 egz. Cena 70 groszy.

Finanse 1 kredyt ZSRR.
Zbiór artykułów opublikowa
nych w prasie radzieckiej w 
1952 r. Str. 239. Nakład 3.000 
egz. Cena zł 5.50.

Konstytucja (ustawa zasad
nicza) Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich. Str. 
60. Nakład 15.000 egz. Cena 70 
groszy.

Przyjaźń czechosłowacko-radziecka  
-w a ż n y  czynnik pokoju w Europie

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUD U ")

Zdeneli Fierlinger
P rzew odniczący Czechosłowackiego Zgrom adzenia Narodowego

10 la t temu, 12 grudnia 
1943 roku zawarta zosta
ła umowa między rządem 
Czechosłowacji i Związkiem 
Radzieckim. Przebywający w 
Londynie rząd Benesza, snuł 
poprzednio — za poduszcze- 
niem imperialistów anglosa
skich — inne, reakcyjne plany, 
nie odpowiadające interesom na. 
rodu Czechosłowacji — plany 
rozmaitych „konfederacji“ , któ
re by skazywały Czechosłowa
cję na bezbronność i zależność 
od państw imperialistycznych, 
podobnie jak w okresie między
wojennym. Jednakże pod ko
niec 1943 roku, gdy historyczne 
zwycięstwa wojsk radzieckich 
rozbrzmiewały potężnym echem 
na całym św iecie 'i wywołały 
ogromny entuzjazm w samej 

| Czechosłowacji, gdy stało się 
jasne, że wszelkie koncepcje o- 
parte o „kompleks antyradziec
ki“ , skazane są na niepowodze
nie — Benesz i jego zwolenni
cy zaczęli poważnie zastana
wiać się nad sprawą propono
wanego przez ZSRR porozu
mienia.

Jakie było wówczas stanowi
sko Związku Radzieckiego wo
bec Czechosłowacji? ZSRR pro
ponował nam nie tylko pełne 
uznanie po wyzwoleniu na
szych granic sprzed 1938, nie 
także dawał gwarancję swo
bodnego rozwoju w duchu rze
czywistych dążeń i życzeń cze
chosłowackiego ludu, propono
wał nam najszerszą współpra
cę gospodarczą oraz sojusz na 
wypadek nowej agresji ze stro
ny Niemiec i ich ewentualnych 
sojuszników.

Czechosłowacki rząd Benesza 
w Londynie nie mógł tak łatwo 
tej korzystnej oferty radziec
kiej odrzucić, chociaż za
warcie podobnej umowy nie le
żało bynajmniej w jego inten
cjach. Trzeba było bowiem l i
czyć się z nastrojami w kraju 
gdzie lud niewątpliwie odrzu
ciłby wszelką antyradziecką po
litykę. W takich warunkach pod
pisana została umowa z 12 gru
dnia 1943 r.

Na gruncie wspólnej przyjaź
ni i współpracy z wielkim 
Związkiem Radzieckim, mogia 
również rozwinąć się i krzepnąć

przyjazna współpraca narodów' 
Czechosłowacji i Polski.

Wieczna jest nasza przyjaźń 
z tymi, którzy z niezachwianą 
wiarą w wielką przyszłość poi- I 
skiego narodu, dziś zjednoczo-1 
nego w jednym państwie, kła
dą mocne podstawy nowego 
socjalistycznego życia i budują 
now;ą, jeszcze piękniejszą War
szawę. Układ czechosłowacko- 
polski podpisany w Warszawie 
dnia 10 marca 1947 r. — 
o przyjaźni i pomocy wza
jemnej stał się mocnym fun
damentem tak pięknie i obie
cująco rozwijającej się naszej 
przyjaźni i bratniego współży
cia z. ludow'o . demokratyczną 
Polską.

Bezinteresowna pomoc go
spodarcza, jakiej Związek Ra
dziecki tak szczodrze udziela 
obydwu naszym pa'ńsfw'om, w 
dużej mierze umożliwiła nam 
odbudowy kraju i pokrzyżowa
nie imperialistycznych planów 
ujarzmienia naszych krajów, 
ułatwiając nam zarazem rozwi
janie wzajemnych stosunków 
gospodarczych. Czechosłowacja 
z wdzięcznością wspomina 
wspaniałomyślną pomoc, udzie
loną przez Związek Radziecki, 
zwłaszcza w roku 1947, gdy 
kraj nasz nawiedziła katastro
fa nieurodzaju i gdy nacisk 
amerykańskiego imperializmu 
osiągnął szczytowy punkt.

Również i dziś Związek Ra
dziecki wspaniałomyślnie sta
wia do naszej dyspozycji naj
potrzebniejsze surowce, maszy
ny i urządzenia produkcyjne, 
jak również swoje bogate do
świadczenie techniczne, nie
zbędne dla dalszej rozbudowy 
naszego przemysłu. Żadne in
trygi i wysiłki imperialistów' 
nie łą  w stanie zakłócić nasze
go życia gospodarczego, po
myślnie rozwijającego się w 
ścisłej współpracy z Związ
kiem Radzieckim, Polską, Nie
miecką Republiką Demokraty
czną oraz z innymi krajami de
mokracji ludowej, jak również 
z Chinami Ludowymi.

Umowa czechosłowacko - ra
dziecka miała poważne znacze
nie polityczne już w okresie, w

którym została zawarta. Była 
ona bowiem w'yrazem radziec
kiej polityki zmierzającej do 
pokojowego, nowego uporząd
kowania stosunków w Europie 
po wojnie.

Jak jednak wiadomo, mocar
stwa imperialistyczne nazajutrz 
po klęsce Trzeciej Rzeszy sta
wiać zaczęły na nową w'ojnę. 
Pod kierownictwem amerykań
skich imperialistów skupiają się 
obecnie reakcyjne sity całego 
świata, aby odnowiony nacjo
nalizm niemiecki ponownie prze
kształcić w' narzędzie agresji 
przeciwko sąsiadom Niemiec.

Istnienie adenauerowskiej 
Trizonii, wypielęgnowanej przez 
amerykański imperializm, przy
pomina nam. na jak wie!k:e 
niebezpieczeństwa byłaby nara
żona Czechosłowacja wraz z 
bratnią Polską i innymi pań
stwami demokracji ludowej bez 
mocnego oparcia, jakie znajdu
jemy w Związku Radzieckim. 
Współpraca naszych krajów 
stanowi mocną barierę przeciw
ko wszelkim próbom agresji ze 
strony niemieckiego militaryz- 
mti. Konsekwentna polityka po
koju, jaką prowadzi ZSRR i ja 
ką prowadzą nasze kraje jest 
podstawowym czynnikiem w 
krzyżowaniu planów podżega
czy wojennych.

Polityką radziecka ujmuje 
problem Niemiec, który jest t ik  
podstawowy dla sprawy poko
ju, zgodnie z duchem zasad so
cjalistycznego i n t er n ac j on a 1 i z - 
mu. Polityka radziecka nigdy 
od zasad tych nie odstąpiła i 
konsekwentnie się nimi kieruje 
w stosunku do innych, wielkich 
lub małych narodów, a w da
nym wypadku i w' stosunku do 
pokonanych w wojnie Niemiec.

Dlatego też na konferencji w 
Poczdamie rząd Związku Ra
dzieckiego broni! i obroni! za
sadę jedności Niemiec, oczywi
ście takich Niemiec, które wkro
czą na drogę demokratycznego 
rozwoju i pokojowego współży
cia z wszystkimi swymi sąsia
dami.

Z chwilą utworzenia i pro
klamowania Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, cieszącej

się pełnym uznaniem i popar
ciem ze strony Związku Ra
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej, powojenne Niemcy 
wkroczyły w decydujący okres 
walki o stworzenie jednolitego, 
demokratycznego i pokój m iłu
jącego pańs’twa: Zawarcie przy
jacielskich umów z sąsiadami, 
Polską i Czechosłowacją było 
ze strony Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej wyrazem 
woli współżycia z nami w po
koju i w ścisłej gospodarczej 
współpracy, ku wspólnemu na
szemu pożytkowi. Niemiecka 
Republika Demokratyczna stale 
dokumentuje swe zdecydowanie 
do kroczenia drogą zbudowania 
p okoj o w yc h, d e mok r a t yczn yc h
Niemiec, zwalczając stanowczo 
wszelkie odwetowe plany kliki 
Adenauera.

Ta konsekwentnie pokojowa 
polityka, znajdująca popar
cie moralne i pomoc go
spodarczą ze strony Związku 
Radzieckiego i krajów demo
kracji ludowej, zwiększa szan
se rozwiązania problemu nie
mieckiego w duchu dążeń i żą
dań wszystkich narodów Euro
py, a przede wszystkim sąsia
dów’ Niemiec, w duchu dążeń i 
żądań samego narodu niemiec
kiego.

My, stanowiący część w iel
kiego obozu pokoju, z ufnością 
możemy patrzeć w przyszłość, 
albowiem opieramy się o nie
pokonane siły, o które rozbijają 
się wszelkie plany agresywne
go imperializmu. Żywimy głę
bokie sympatie dla narodu fran
cuskiego, który mężnie przeciw
stawia się politykom pragną
cym sprzedać za dolary najży
wotniejsze interesy ojczyzny 
Naród francuski zdaje sobie 
sprawę z tego, co go czeka w 
wypadku, jeśli plan tzw. „arm ii 
europejskiej“  będzie urzeczy
wistniony, jeśli urzeczywistnio
ny będzie plan, o którym pe
wien daleki od komunizmu po
lityk francuski powiedział, pod
czas ostatniej debaty w parla
mencie: „Europa zorganizowa
na zostanie w ten sposób tylko 
na trupie Francji“ .

Nie ulega wątpliwości, że 
trzeźwa i mądra polityka, jaką 
w kwestii niemieckiej prowadzi 
Związek Radziecki, daje jedyne 
rozwiązanie impasu międzyna
rodowego, wywołanego przez 
imperializm amerykański, opie
rający się o odwetowe zapędy 
zachodnio - niemieckiej reakcji. 
Dla nas jest ona jednocześnie 
gwarancją w wypadku, gdyby 
niemiecki szowinizm i milita- 
ryzm mógi i zechciał rozpętać 
nową agresję. Ta mądra poli
tyka odbija się korzystnym , e- 
cliem nie tylko w sercach cze
chosłowackiego i polskiego lu
du, ale i w sercach Francuzów 
i innych europejskich narodów, 
dla których odbudowa niemiec
kiego potencjału wojennego w 
rękach klik i Adenauera stanowi 
poważne niebezpieczeństwo.

Obecnie po 10 latach, wraca
my mvślą do owego doniosłego 
wydarzenia, jakim dla nas by
ło podpisanie naszej umowy z 
Związkiem Radzieckim, zdając 
sobie sprawę z tego, że wów
czas położona Została ważna ce. 
gta zapoczątkowująca budowę 
nowej, pokój miłującej Europy.

Nowe po lsk ie  f i lm y  
dokum enta lne

Polskie film y dokumentarne 
nie bez powodu zdobywały o- 
statnio liczne nagrody na mię
dzynarodowych festiwalach i 
konkursach. Takie filmy jak 
„Warszawa“ , „Wesoła 11“ , „K o 
le j  a rs l«ie. sio wo“ , „  S lu b u jem y “ 
mogą być powodem do słusznej 
dumy i stwierdzenia, iż polska 
kinematografia dokumentami! 
ma swoje duże osiągnięcia, ze 
wypracowała interesujący, od
rębny styl, że ma w tej dzie
dzinie wiele do pokazania i po
wiedzenia. Zadaniem przyszło
ści jest nie tylko osiągnięcia te 
podtrzymywać, ale je rozwijać.

SDÓjrzmy na kilka nowych 
filmów, zrealizowanych przez 
naszych dokumentarzystów. Na 
ich czoło wysuwa się poetycka 
„Gdańska opowieść“  Tadeusza 
Makarczyńskiego z muzyką An
drzeja Panufnika.

Ambicją filmu było pokaza
nie w niebanalnym ujęciu pol
skości Gdańska w przekroju h i
storycznym. Wybrawszy formę 
poetyckiej ono wieści, złożonej z 
czterech rozdziałów, autorzy 
starali się połączyć w jeden 
rytmiczny ciąg obrazy, muzy
kę opartą na starych motywach 
i stylizowany komentarz, gęsto 
przeplatany wierszem.

Rozdział pierwszy, zatytuło
wany „Ziemia mówi“ , prowa
dzi nas szlakiem odkryć ar
cheologicznych do zamierzch
łych czasów pierwszych Pias
tów. Rozdział drugi opowiada
0 walkach Gdańszczan z krzy
żackimi najeźdźcami. Rozdział 
trzeci pokazuje poprzez ryciny
1 zabytki świetność miasta w 
Okresie jego związków z Rzecz
pospolitą. Wreszcie rozdział 
czwarty i ostatni, poświęcony 
jest nowemu rozkwitowi starego 
portu w Polsce Ludowej.

Jest niewątpliwą zasługą 
twórców fiknu, iż potrafili 
wszystkie te rozdziały utrzy
mać konsekwentnie w zamierzo
nym poetyckim stylu, przema
wiając do widza nie tylko silą 
dokumentu, ale jednocześnie 
śiią wzruszenia, jakie niosą 
liczne fragmenty filmu, harmo
nijnie zespalające obraz, muzy
kę i słowo w jeden nastrojowy 
ogólny ton.

Mimo niezaprzeczalnych wa
lorów artystycznych filmu, wy
nosimy jednak z kina pewien 
niedosyt. Niedosyt ten powo
duje niepeiność „Gdańskiej o- 
powieści“  o jeden wielki roz
dział w dziejach miasta — roz
dział dwudziestolecia. Wydaje 
się niezrozumiałym, dlaczego 
autorzy, zamierzając dokumen- 
tarną bądź co bądź, choć poety
zowaną opowieść o polskim 
Gdańsku (taki był też tymcza
sowy tytu i film u), chcąc po
nadto — jak sami twierdzą — 
wydobyć z niej akcenty histo
ryczne najbardziej aktualne dla 
dnia dzisiejszego, lekko prze
skoczyli poprzez jeden z naj
bardziej burzliwych w dziejach 
Gdańska okresów, zadowalając 
się ukazaniem na ekranie prze
nikających się plansz czarnego 
oria pruskiego zaborcy* 1 i h it
lerowskiej swastyki.

Inna, godna szczególnej u- 
wagi pozycja, to praca mfo-

dych operatorów W. Jartl* 
ka i W. Jabłońskiego film  
pt. „Byliśm y w Bukaresz
cie“ . Naczelnymi zaletami tego 
reportażu z IV Festiwalu M ło
dzieży i Studentów, zrealizo
wanego bardzo skromnymi środ
kami w bardzo krótkim termi
nie są bezpośredniość i prosto
ta. Operatorzy uchwycili na 
gorąco i zanotowali na taśmie 
wiele wzruszających momen
tów, typowych dla atmosfery 
Festiwalu scen i epizodów. Z 
przywiezionego przez nich ma
teriału zdjęciowego J. Zajicz- 
kowa, z talentem łącząc luźne 
impresje operatorskie w zwartą 
całość, zmontowała film, który 
przemawia lepiej niż najdo- 

j kladniejsze sprawozdania z 
\ przebiegu obrad, przekazuje bo- 
I wiem sali kinowej przesycony 
| międzynarodową przyjaźnią i 
radosną młodością n a s t r  o j 
Festiwalu Pokoju i Postępu. Ze 
skąpego materiału naszej fo- 
noteki udało się zmontować 
bardzo dobry podkład muzycz
ny, precyzyjnie połączony z o- 
brazem.

Mniej udaną pozycją jest 
tychże autorów’ „Reportaż c 
trzeciej płaszczyzny“  (W. Ja
nik. W. Jabłoński i Z. Raplew- 
ski), film o budowne mostu 
transportowego w hucie im. 
Bolesława Bieruta w Często
chowie, ukazujący nowe metody 
pracy zastosowane przez inży
nierów, techników i robotników. 
Słabość filmu leży przede 
wszystkim w riie dość jasnej 
i zwartej konstrukcji drama
turgicznej ciekawego tematu, 
popartego szeregiem interesu
jących ujęć operatorskich. Nie 
osiągając poziomu takich f i l 
mów z podobnej dziedziny jak 
„Częstochowa“  czy „Wesoła 
11“  — „Reportaż z trzeciej pła
szczyzny“  jest jednak mimo 
wszystko pożyteczną pozy
cją naszego dorobku dokumen- 
tarnego.

Jeśli jednak przyrównać na
wet wybijające się nowe po
zycje z czołowymi osiąg
nięciami ubiegłego roku, trzeba 
będzie stwierdzić, że nasz film  
dokumentarny zniżył ostatnio 
swój lot.

W planie na rok 1954 Wy
twórnia Filmów Dokumentar- 
nych projektuje zrealizowanie 
takich ambitnych pozycji jak 
„Dzień Polski Ludowej“ , film, 
który ukazałby w szerokim prze
kroju życie kraju w dziesiątym 
roku Polski Ludowej, jak film  
o Ludowym Wojsku Polskim i 
jego postępowych tradycjach, 
jak „Gwiazdy nad Śląskiem“ , 
film o górnikach i ich walce o 
plan oraz szereg innych równie 
poważnych pozycji. Niebawem 
ujrzymy na ekranach krótko- 
metrażowy film  satyryczny o 
brakorobie i inną nowość w po
staci przeniesionych na ekran 
fragmentó.v przedstawienia Te. 
atru Satyryków. Należy mieć 
nadzieję, że ambitne plany (u- 
bogie niestety w filmy o tema
tyce wiejskiej) poparte zostaną 
również ambitnym Wykonaniem, 
że nasze dokumentarne filmy 
nadal dzierżyć będą wysoko 
sztandar polskiej sztuki filmo
wej.

IRENA MERZ

Po ape lu  Ursusa i Ż e ra n ia
Pragnąc uczcić II  Zjazd Par

t ii i realizując wytyczne za
warte w tezach IX Plenum, 
aktyw’ kulturalno - oświatowy 
Zakładów Mechanicznych „U r 
sus“  i Fabryki Samochodów 
Osobowych na 2eraniu zaini 

i cjowal współzawodnictwo, ma 
j jące na celu podniesienie pra

cy kulturalno-oświatowej. Ak
tyw ten zwróci) się z apelem 
do zatóg w całym kraju o ucz
czenie II Zjazdu przez podnie- 

: sienie na wyższy poziom pra 
cy kulturalno oświatowej, przez 
podejmowanie podobnych zobo
wiązań.

Wiele zakładów pracy ma 
i poważne osiągnięcia w rozwi

janiu życia kulturalno-oświato
wego. Są jednak zakłady pra
cy, w których troska o rozwój 
pracy kulturalnej spychana jest 
na drugi plan.

Rzadko zjawiają się na afi
szach centralnych eliminacji 
zespołów amatorskich nazwy 
wielkich zakładów pracy. Wie 
lotysięczne załogi, składające 
się" w większości z młodzieży, 
pozbawione są imprez kultural
nych, nie ma troskliwej opieki 
nad ich zespołami artystyczny
mi, nie dba się w dostatecznym 
stopniu o zaspokojenie potrzeb 
kulturalnych robotnika. Czy 
brak tam ludzi uzdolnionych, 
chętnych, żądających najróżno
rodniejszych form życia kultu
ralnego? Na pewno nie. Są ¡u- 
dzie, są środki, ale nie ma or
ganizatorów.

*
Huta „Kościuszko“  — to 

wielki, pod niejednym wzglę

dem przodujący zakład pracy. 
Niedaleko jej zabudowań wzno
si się Dom Hutnika, posiadają
cy najlepszą salę teatralną w 
mieście, dobrze wyposażoną w 
aparaty filmowe, bibliotekę, 
magazyn kostiumów. Przewija
ją się przez Dom Hutnika co
dziennie setki ludzi, sporadycz
nie działają zespoły artystycz
ne, jak baletowy, teatralny, kół 
ka zainteresowań, sekcja ma 
larska, sekcja filatelistów, od 
czasu do czasu daje koncerty 
orkiestra* smyczkowa, w każdy 
piątek w programie radiowęzła 
nadawane są audycje pięcio
osobowej brygady artystyczno- 
propagandowej. Wieczorami 
kobiety zbierają się na ' kurs 
kroju i szycia. Tętni więc ży
ciem i gwarem chorzowski Dom 
Hutnika, choć pracy jego cią 
gle brak rytmiczności; po mie
siącach ożywienia, wywołanych 
np. przygotowaniami do elim i
nacji zespołów, następują okre 
sy zastoju, a kierownictwo zaj 
muje się wynajmem sali dla 
różnych instytucji i różnych 
imprez.

Na terenie samej huty znaj 
duje się 5 świetlic oddziała 
wych, świetlice posiadają rów
nież Domy Młodego Robotni 
ka i osiedle fabryczne. Nie 
skupiają one jednak wokó! sie
bie aktywu, nie prowadzą sy
stematycznej pracy. Komisja 
k. o., która się nimi zajmuje, 
często ogranicza swoją dzia 
talność do rozprowadzania bi
letów do kin i teatrów, zamiast 
planować pracę i dbać o reali
zację tych planów.

Wrocław. Rozległy teren Pa-

, fawagu opuszcza właśnie 
dzienna zmiana. Ttumy prze
pływają obok budynku dyrek
cji, obok wejścia do świetlicy 
Świetlica, aczkolwiek dzieli się 
miejscem ze stołówką i ośrod
kiem zdrowia, jest obszerna, 
słoneczna, lecz pusta. Zapełnia 
się tylko w czasie zebrań lub- 
akademii. W pobliskich, nowo 
wykończonych Domach Młode
go Robotnika lśnią czystością 
— i straszą pustką — dwa 
piękne lokale świetlicowe. W 
czytelni stoją łóżka, bo zabra 
kto miejsca dla wszystkich lo
katorów. Jedynym czynnym 
ośrodkiem pracy kulturalnej 
Pafawagu jest otwarty w tym 
roku Dom Kultury w osiedlu 
robotniczym Nowy Dwór. 
Dom posiada dobre wyposaże
nie, może popisać się pewny
mi osiągnięciami; dla tego od
dalonego od miasta osiedla sta
nowi on jasno promieniujące 
ognisko kultury, sztuki, wiedzy 
Każdy wieczór zapełnia jego 
sale, czytelnie, bibliotekę. Ale 
Dom Kultury obsfużyć może 
tylko część pracowników wie! 
kiej fabryki wagonów.

W ciągu trzech kwartałów 
br. odbyty się ogółem 72 odczy
ty dla załom, z tego 14 w ho
telach i DMR. W porównaniu 
z liczbą załogi — to mato, bar
dzo mało! Na ponad 7000 ksią
żek w bibliotece — zarejestro
wanych jest tylko 700 ćzytel-. 
n :ów Gdy zapyuc o zespojy 
artystyczne — w Pafawagu 
mówi się o nich tylko w czasie 
przeszłym. Są w stadium wiecz
nej „reorganizacji“ .

Warszawa. Wielkie, o pięk

nych, rewolucyjnych tradycjach 
Zakłady Wyrobów Precyzyj
nych i Pomiarowych im. Karo
la Świerczewskiego. W promie
niu kilku kilometrów, w stoli
cy, znajdują się i centralne in
stancje związkowe i wielkie 
ośrodki kulturalne, grają teatry, 
pracują poradnie świetlicowe. 
IV dość dobrze zaopatrzonej i 
pięknie udekorowanej, choć cia
snej świetlicy jest — płytka 
co prawda — scena, są instru
menty. Pracuje biblioteka o 
trzech i pól tysiącach tomów 
Są lokale świetlicowe w Do 
mach Młodego Robotnika na 
Karolkowej. Ale darmo by szu 
kać na „Świerczewskim“  jakie
goś poważniejszego życia świe
tlicowego. Czasem ktoś zagra 
w szachy. Czasem odbędzie się 
w świetlicy zebranie. Pracuje 
tylko — są na to ślady w ga
zetce zakładowej „Narzędzio
wiec“  — nieliczny zespól 
teatralny i orkiestra.

Wprawdzie' Fabryka im. K 
Świerczewskiego nie postarała 
się dotąd o lepszy budynek 
świetlicowy, nie tłumaczy to 
jednak tych braków. Są zakłady 
i są świetlice, pracujące w je
szcze gorszych warunkach loka
lowych, a mimo to posiadają 
one piękne osiągnięcia.

Tak więc na „Świerczew
skim“ życie kulturalno-oświato 
we prawne nie istnieje. D la
czego?

Trzy wielkie zakłady, jedno 
pytanie. I na ogól jedna odpo
wiedź.

*
W hucie „Kościuszko“ , jeśli 

nawet kierownictwo interesuje

się potrzebami materialnymi 
świetlic fabrycznych, jeśli na
wet rada zakładowa zajmuje 
się od czasu do czasu sprawa
mi kulturalno-oświatowymi, to 
jednak komisja kulturalno- 
oświatowa przy radzie zakłado

w e j pracuję, w oderwaniu od 
komisji oddziałowych. Ludzie, 
wybrani do komisji oddziało
wych, często nawet nie wiedzą 
o swojej funkcji. Nić, łącząca 
ośrodek pracy i planowania ży
cia kulturalnego w zakładzie z 
masami robotniczymi przerwa
na jest w' najważniejszym pun
kcie — na oddziale. Na kursy 
dla aktywu kulturalnego, orga 
nizowane przez Zw. Zaw. Hut
ników wysyła się ludzi przy
padkowych, zbędnych w tej 
chwili dla produkcji. A najważ
niejsze — to brak planowej 
pracy kulturalno-oświatowej w 
hucie lub — gdy istnieją pla
ny — brak ich realizacji.

Nie przejawia niemal żadne
go zainteresowania, sprawami 
kulturalno-oświatowymi rada 
zakładowa „Pafawagu“ . Człon
kowie komisji k. o. są od czasu 
do czasu zwoływani na zebra
nia i na tym kończy się ich 
funkcja. Brak jest aktywu kul
turalno-oświatowego w tak 
licznej załodze. Odpowiedzial
ny za ten odcinek życia fabry 
ki towarzysz pozostawiony jest 
zupełnie własnym sitom. Nie 
ma w „Pafawagu“  planów pracy 
k. o. Kierownik Domu Kultury 
w Nowym Dworze nie bywa 
zapraszany na zebrania rady i 
na odwrót rzadko ktoś z rady 
czy z komitetu partyjnego 
zagląda do oddalonego o 5 km 
Domu Kultury.

Na „Świerczewskim“  komi
sja kulturalno-oświatowa po
wstała dopiero przed kilkoma

tygodniami. Jakże w takich 
warunkach mówić o zaintere
sowaniu sprawami świetlic fa
brycznych ze strony rady za
kładowej? Instruktor do spraw 
k. o., któremu brak dostatecz
nych kwalifikacji, pozbawiony 
jest jakiejkolwiek pomocy; w 
roku 1953 trzykrotnie zmieniał 
się kierownik świetlicy, przez 
trzy miesiące biblioteka pozba
wiona była fachowej opieki. 
Radiowęzeł zajmuje się tylko 
nadawaniem komunikatów.

W trzech omawianych zakła
dach nikłą pomoc komisjom 
kulturalno-oświatowym niosą 
instruktorzy zarządów okręgo
wych Związku Hutników lub 
Metalowców. Np. „Świerczew
ski“  gości! od marca br. 58 
instruktorów, ale tylko siedmiu 
przybyło tu (na parę godzin!) 
dla „zbadania“  pracy kultural
no-oświatowej, którego owo
cem by ta nie konkretna pomoc 
i instruktaż, lecz sprawozdanie. 
W dodatku niema! za każdym 
razem zjawia) się nowy in
struktor, który na nowo pozna
wać musiał problematykę za
kładu. Tak więc i z tej. strony 
nie przyszła oczekiwana po
moc.

W trzech omawianych zakła
dach siabo interesują się spra
wami życia kulturalno - o- 
światowego partyjne komitety 
zakładowe; w „Pafawagu“  w 
ciągu całego roku tylko raz wy
słuchano na egzekutywie towa
rzysza, odpowiedzialnego za 
pracę kulturalną w fabryce, na 
zebraniach komisji ani razu nie 
pojawi! się instruktor propa
gandy KZ. Podobny niewłaści
wy jest stosunek do pracy kul 
turalnej organizacji ZMP.

Często słyszy się skargi w 
zakładach pracy na skąpe fun

dusze na cele kulturalno-oświa
towe. Domy Kultury rnają w ła
sny budżet, świetlice fabryczne 
korzystają z funduszu zakłado
wego i dotacji związkowych. 
Jak wygląda gospodarka tymi 
funduszami? W „Pafawagu“ 
wszelkie decyzje w sprawie wy. 
datków na cele kulturalno-o
światowe nie są podejmowane 
przez całą komisję, lecz decy
dują o nich jednostki. W poz
nańskim ZISPO na cele te pre 
I ¡minowano w br. 212 tysięcy 
złotych, a w trzech kwartałach 
wydatkowano wszystkiego 85 
tys. zł. W zakładach K-6 w 
Poznaniu preliminowano na ce. 
le kulturalno-oświatowe 28 ty
sięcy złotych, w trzech kwarta 
lach nie wydano z tej sumy ani 
grosza. Gdy zatoga nie czuje 
się gospodarzem świetlicy, czy 
domu kultury — dokonuje się 
czusem przerzutów finanso
wych, pieniądze, przeznaczone 
na cele kulturalno-oświatowe 
służą zupełnie innym celom, 
jak to się staio np. w Tczewie, 
lub też nie zostają wykorzysta
ne.

*
Tak więc brak oparcia się o 

szeroki aktyw społeczny, o ży
cie fabryki, nieudolność orga
nizacyjna wypacza często waż
ną dla rozwoju robotnika, dla 
jego wypoczynku, dla jego roz
rywki pracę kulturalno-oświa
tową. Tak więc lekceważćnie 
spraw kulturalnych przez rady 
zakładowe, przez komitety fa
bryczne doprowadza do ogrom
nej płynności kadr na stanowi
skach kierowników świetlic, 
do wykorzystywania sal świe
tlicowych tytko na dorywcze ze
brania i akademie; do używa
nia zespołów amatorskich tylko 
dla dekoracji tych akademii. 
Tak brak troski o dobro, o po

trzeby kulturalne robotnika do
prowadza do świetlic pustych, 
zaniedbanych i zamkniętych, 
lub żyjących w zupełnym oder
waniu od fabryki.

Są ludzie, są środki, są wa
runki, aby życie kulturalno- 
oświatowe wielkich zakładów 
pracy promieniowało na ca'y 
zakład, aby skupiało załogę na 
stałych zajęciach świetlicowych. 
Nadodrzańskie- Zakłady Gar
barskie w Brzegu są przykła
dem, że przy opiece ze strony 
kierownictwa i partii, ze strony 
rady zakładowej i aktywu spo
łecznego można postawić pra
cę świetlicową na właściwym 
poziomie. Liczne i dobrze pra
cujące zespoły świetlicowe, do
bre wykorzystanie funduszy, 
kolektywna i planowa praca 
zarządu Domu Kultury, dobra 
agitacja poglądowa wysuwają 
ten Dom na czoło i wzór dia 
innych.

Przykładem dobrej pracy 
k. o. służyć mogą niektóre 
nowe kopalnie na skutek zain
teresowania się tą ważną spra
wą Zw. Zaw. Górników i KW 
w Stąlinogrodzie. Coraz więk
sze ożywienie życia kulturalne
go widzimy w świetlicach w iej
skich i Powiatowych Domach 
Kultury. T ym ostrzej na tym tle 
występują braki w pracy świe
tlicowej niektórych wielkich za
kładów pracy naszej metalur
gii-

Robotnicy muszą po godzi
nach pracy znaleźć w świetlicy 
rozrywkę i naukę. Wielkie obie
kty naszej sześciolatki nie mo
gą być pozbawione dobrze pra
cujących Domów Kultury. Tego 
Wymaga dobro zakładu i jego 
załogi. Tego nas uczy IX Pie- 
num.

LESZEK GOLINSKI
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i  D e lega tu ry  P PK „R u c h "  — cena w  prenum . zb ió r. m ieś. -  S.50 z l. In fo im ą c ji w  sp raw ie  prenum . opłacanej w  k ra ju  zc zleceniem w y s y łk i za gran icę udzie la oraz zam ów ienia p rz y jm u je  P P I i „R u c h "  W -wa S rebrna 12, te l 8-64-01 8-ffi-03 A d m m ^  O ddzia ły
A B 1 2 3 4 5 6  Z a k ła d y  G ra ficzne Dorn S łow a Polskiego. ’ ' - ’ 0 ' ■f ta m in is iia c ja . W aiszawa, W iejska 12, te l. 8-00-31.


